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Naokoło świata.!
Do tej waśni wmiesza się zape­

wne wkrótce Anglia i Rossya i 
zagrabią po kawale Persyi i Tur- 
cyi. „ Zkłótni dwóch korzysta 
trzeci”!....

— Z Rosyi nadchodzą wieści o 
coraz to nowych zaburzeniach w 
armii i w marynarce. Sołdaci bun 
tują się nad granicą Mandżur­
ską i w całej Syberyi. W jednej 
ze stanic nad granicą mandżurską 
zbuntowało się dnia 22go 400 soł- 
datów, lecz jak zwykle, inni, wier­
ni sołdaei wystrzelali kilkunastu 
a reszta się poddała, a część ich 
uszła poza granicę chińską.

— W samej nawet europejskiej 
rdzennej Rosyi, duch „buntu” tak 
silnie objawia się w armii i w ma­
rynarce, że car zmuszony był mia­
nować specyalną komissyę do zba 
dania tej sprawy.

Dnia 26go. w samym Petersbur 
gu zastrzelono na ulicy pułkowni 
ka Iwanowa, naczelnika więzień 
w Wyborgu.

Wojna w Morokko, w Afryce, 
wcale nie ustaje, lecz owsżem co­
raz bardziej się wzmaga. — Ara­
bowie Kabylowie oblegają wciąż 
jeszczeport Casablanca,gdzie fran 
cuscy i hiszpańscy żołnierze „uspo 
koili” czyli wystrzelali i wymor­
dowali parę tysięcy krajowców,— 
lecz że europejczycy" mają najnow 
szą broń i wspierani są armatami 
z pancerników, przeto Casablanca 
nie zostało dotąd zdobyte przez 
muzułmanów. . . r , .

Wzburzenie w całym kraju Mo­
rokko doszło już do takich rozmia 
rów, że część ludności wyparła 
się .uiedq|ężnego sułtana Abdul 
Azisa i okrzyknęła sułtanem bra­
ta jego Mulai Hafi’ego w minio­
nym tygodniu i odtąd toezy się 

Aam wojna na trzy fronty: rządo- 
w wojska morokańskie, biją się 
z pow stańcami stronnikami nowe­
go suktana, — i z oddziałami daw­
nego j >owstańca Raisub’ go, — a 
na v'' rzezach znów europejskie 
wo, • inają do nogi miejsco­
wą ntowaną” ludność, bro­
niąc j ziemi.

Po-ięi oranie wojsk francus- 
'■ , h .lojrokko zaczyna się już 

ić zazdrosnemu rządowi 
temi< zemu, który- z zazdrości 

zo g,. „ypr;:edzili w tej grabieży 
francu. . zaczyna kłócić się już o 
to z rządem francuzkim. — Być 
może że naM tą kością pożrą się 
jeszcze die psy: francuzki i 
niemieck

— W Londynie w Anglii, roze­
szła si<;- dnia 28go pogłoska, że suł 
tan Aibdul Azis został zabity i że 
now.y sułtan — pretendent (sa­
mozwaniec) ciągnie z ogromną ar­
mią przeciw europejskim wojskom 
oblężonym w Casablanca.

Niezadowolenie przeciw- królo­
wi Karlosowi w Portugalii ciągle 
się wzmaga. Rewolueyoniści przy­
gotowali już bomby na króla i na 
ministra Franco, lecz bomby- wy­
buchły przedw-cześnie i uśmierciły 
dwóch rewolueyonistów- dnia 21. 
Później znów, dnia 27go odkry-ła 
policya inny- skład bomb i papiery 
że zamierzano w dniu 28ym Sier­
pnia uśmiercić następcę tronu.

W Amsterdamie, w- Hollandyi 
odbywa się kongres anarchistów-, 
w którym przoduje Żydowica Em­
ma Goldman, osław-iona i znana 
dobrze w Ameryce anarchistka z 
Rossyi. Równocześnie odbywa się 
w Stuttgardzie, w- Niemczech Kon­
gres Socjalistów, — a w- Ilaadze 
jeszcze trwa niedołężny kongres 
pokojowy, który- dotąd nic waż­
niejszego nie uchwalił.

Rzezie ehrześcian, dokonywane 
przez żołdactwo tureckie i przez 
dzikich Kurdów na pograniczu 
persko-tureckiem jeszcze nie stłu 
mione. Tureckie wojska napada­
ją na terrytory-um Persyi a przy- 
tem różne dzikie plemiona rabują 
i mordują. Turcy zajęli już na sta 
łe część perskiej prowincyi: Kur- 
dystanu.

Pan Castro, wojowniczy prezy­
dent Wenezueli w Południowej A- 
meryce, — widząc jak państwa 
europejskie wzajenthie się niena­
widzą i oszukują, —- oświadczył w 
tych dniach kategorycznie, że We 
nezuela żadnych „odszkodow-ań ” 
europejczykom płacić nie będzie, 
— ani nie zgodzi się na to by tę 
sprawę poddać pod obrady niedo­
łężnego i stronniczego Kongresu 
Pokojowego w Haadze! Dzielny 
chłop!

Prócz tego Castro ogłosił że jan 
kiesoski trust okradający w We­
nezueli kopalnie asfaltu, ma za­
płacić pięć milionów dolarów kary 
i odszkodowania za oszustwa co 
do owych kopalni. — Widać czuje 
się na siłach pan Castro.

— Telegramy Zjednoczonej Pra 
ssy datowane z Rzymu dnia 26go 
podają ponownie pogłoskę, jakoby 
Ojciec św. miał już wkrótce za­
mianować polskiego księdza w 
Chicago na biskupa Koadjutora 
dla dyecezyi-chicagoskiej. (A, no, 
daj to Boże!...)

— W mieście Aseoli we Wło­
szech umarł dnia 24go kardynał 
Taliani w wieku lat 79.

W Hercegowinie zbuntowała 
iię yudobno pewna iiczba a ostry e- 
kiego wojska w mieście' Mośtar i 
takowe zrabowała, przyczem z obu 
stron miało paść do 50 trupów.

Później inni żołnierze wystrze­
lali drugie tyle buntowników. — 
Miało się to stać dnia 22go.

Królowa Hollandyi Wilhelmina 
poniewierana przez niegodziwego 
swego męża, niemieckiego księcia 
uprosiła parlament Hollandzki, a- 
by w konstytueyi zastrzeżono, że 
w przyszłości żaden niemiec nie 
może być królem Hollandyi. — 
(Zapóźno wzięto się do tego, bo 
silne Niemcy i tak dokażą swego. 
Trza było nie brać niemca ża mę­
ża i raczej uczynić to co uczyniła 
niegdyś polska królowa Wanda.)

Granice między-rządowe w.... po­
wietrzu!....

Nowy kłopot dla królów i rządów

Wiadomem jest każdemu, a 
szczególniej nam Polakom jest bo 
leśnie i dotkliwie wiadomem, że 
różne rządy wszystkich cywilizo­
wanych krajów ustanowiły między 
swoimi . krajami granice wojsko­
we i cłowe. — Granice te ustano 
wionę są zawsze niesprawiedliwie 
bo jeżeli ustnowione są dla pobie- 

i rania cła od produktów jakie 
Bóg na użytek ludzi stworzył, — 
to są prostym gwałtem i obdziera 
niem ubogiej ludności. Cła od to­
warów na granicy są rzeczą nie­
uczciwą i niesprawiedliwą , bo 
krzywdzą ubogich ludzi, zmuszo­
nych płacić więcej za jakiś towar 
koniecznie potrzebny do życia.

Zaś granice „państwowe” są 
także najczęściej niesprawiedli­
wie ustanowione, — gdyż krępują 
wolność mieszkańców, wolność 
ludzi, którym Bóg co do przeno­
szenia się z miejsca na miejsce ża­
dnych granic nie zakreślił, a wy­
myślili je tylko ciemięzcy i chci­
wość rządzących. — Naprzykład: 
granice między rządami Rossyi, 
Niemiec i Austryi, — ustanowione 
są przez tych ciemięzców wbrew 
wszelkiemu uczuciu i pojęciu spra 
wiedliwości, — ustanowione i’po­
ciągnięte przęz środek Polski,przez 
środek jednolitego kraju i owemi 
granicami pokrajali i krwawo kra­
ją ciemięzcy nasi Ojczyznę naszą, 
jako kaci ćwiartują żywe "ciało 
swojej ofiary!

Są gdzieniegdzie na świecie gra­
nice naturalne między odrębnymi 
ludami czy narodami, — np. góry 
wysokie, wielkie rzeki lub morza, 
ale i tych granic nie rzucił Bóg 

między narody jako nieprzebytą 
przeszkodę, — lecz owszem, dał 
ludziom sposoby do przebywania 
tyeh granic, aby ludzie mogli u- 
dawać się jedni do drugich i żyć 
jako liczne dzieci jednego Ojca 
w niebiesiech.

Inaczej ma się rzecz z granica­
mi rozciągniętemu przez chciwych 
królów i chciwe rządy. — Te gra­
nice ustanowione są na zdzierstwo 
i ucisk ludzkości dla brania cła, 
zdzierania za paszporty, lub też 
ze strachu, aby jeden złodziejski 
rząd nie wydarł kawałka ziemi 
drugiemu złodziejskiemu rządo­
wi !

W tym celu grabieżcy obstawia 
ją owe nienaturalne granice tysią 
cami wojska, fortecami i innemi 
strażami

I wystarczało im to dotąd, — 
lecz od czasu wynalezienia kiero- 
wnych balonów, które obecnie już 
są znakomicie urządzone, — gra­
bieżcy europejscy spać ze strachu 
nie mogą, — bo już nie obronią 
ich same granice na ziemi, gdy ba­
lonami w powietrzu mogą ze strze 
liwem wojska jednego grabieżcy 
napaść łatwo żołnierzy i fortece 
drugiego grabieżcy! — Oto nowy 
kłopot dla koronowanych grabież 
ców i ich rządów! Jakże tu w po­
wietrzu kreślić granice!? Ot i zna 
lazła się granica potęgi grabież­
ców !

Wsprawie tej, szczególniej o 
ile ona dotyczy Niemiec i Fran- 
cyi, pisze „Goniec Wielkopolski” 
-« następuje:

Próby ze sterowanym balonem, 
dokonane niedawno w Paryżu o- 
raz pomyślne wyniki takichże 
prób ze statkiem napowietrznym 
w Berlinie, wywołały ożywione 
rozprawy w prasie świata całego 
Z tych prób wnoszą, że wkrótce 
nastąpić powinna nowa era, w 
której narody dzielić będą mu- 
siały między siebie powietrze, jak 
podzieliły ziemię.

Wzlot balonu niemieckiego wy­
wołał olbrzymie zaciekawienie 
wśród ludności. Cały Berlin wy­
legł na ulice, śledząc z naprężoną 
uwagą wszystkie poruszenia stat­
ku. Balon wzniósłszy się na wy­
sokość 500 stóp, zatoczył koło 
nad pałacem cesarskim, potem 
skierował się wzdłuż ulic „pod li­
pami” i w końcu zakreślił w po­
wietrzu kilka figur geometrycz­
nych, porszając się z zupełną swo­
bodą zarówno z wiatrem, jak i 
przeciw wiatrowi. Słychać było 
wyraźnie turkot poruszających się 
szybko śrub.

Doświadczenia te dały prasie 
niemieckiej powód do poruszenia 
wielu kwestyi, dotąd bezprzedmio 
towych. — Francuskie napowietrz 
ne statki wojenne mogą dziś zupeł 
nie swobodnie latać nad Niemca­
mi i robić zdjęcia fotograficzne 
wszystkich, niedostępnych dziś 
dla oka niepowołanego twierdz. I 
na odwrót, balony niemieckie mo­
gą to samo robić z twierdzami 
francuskiemu

Jeżeli przypuścimy, że utwo­
rzone zostaną floty wojenne sta­
tków napowietrznych, zaopatrzo 
nych w torpedy powietrzne, — 
wówczas wszystkie twierdze i for­
tece, których budowa pochłonęła 
dziesiątki milionów dobytku spo­
łecznego, uważać będzie można za 
faktycznie nie istniejące.

Koła wojskowe bardzo są tern 
zaniepokojone i przebąkują o ko­
nieczności ustalenia granie napo­
wietrznych i o podziale atmosfe­
ry między mocarstwa. Wojskowy 
pisarz niemiecki, pułkownik Wa­
gner uważa za niezbędne zabronić 

fem, pocztą i innemi przedsięwzię 
ciami charakteru ogólno państwo 
wego.

Konserwatywna „Deutsche Ta- 
ges Zeitung” podnosi olbrzymią 
rolę, jaką statki napowietrzne ode 
grać mogą w powietrzu w przy­
szłej wojnie, zwłaszcza w wojnie 
między Niemcami a Anglią. Dzień 
nik twierdzi, że niemiecka flota na 
powietrzna obniży do zera zna­
czenie morskiej floty angielskiej, 
stanowiącej główną potęgę Anglii 
Zapomina jednak, że Anglia posta 
ra się również o taką flotę napo­
wietrzną. Dziennik domaga się, 
ażeby parlament niemiecki uchwa 
lił niezwłocznie środki, potrzebne 
na budowę statków napowietrź- 
nych.

Doniosły wynalazek grozi więc 
nowemi, nieobliczalnemi ciężarami 
ludzkości, i tak już upadającej 
pod brzemieniem militaryzmu.

------------o------------

: AMERYKA, E
Śmierć dziecka z nTedozoru.
Washington, Pa., 23go sierpnia. 

— Rajmond Lane, jednoroczny 
synek farmra, już kilka razy był 
bliskim przypadkowej śmierci, — 
Wczoraj wreszcie padł jej ofiarą, 
utonąwszy w kuble mleka. Chło­
piec zaczął właśnie chodzić i wczo­
raj powędrował za ojcem do blis 
kiej mleczarni. Niespostrzeżony 
przez nikogo zbliżył się do garn­
ców mleka i widocznie chcąc się 
napić, wpadł do jednego z nich 
i utonął. — Ojciec, po długiem 
szukaniu, ujrzał dwie nóżki z garn 
ca sterczące — lecz za późno.— 
Dziecko utopiło się w mleku.

Bunt waryatów.
Plattsburg, N. Y., 23 sierpnia.— 

Tłum waryatów w tutejszym do­
mu dla umysłowo chorych stoczył 
krwawą bójkę z dozorcami, chcąc 
się na wolność wydostać.

Plan ucieczki był dobrze obmy 
ślony i ostrożnie informowano każ 
dego waryata o napadzie, jaki ma­
ją zamiar urządzić na dozorców.

O godz. 9ej wieczorem 320 obłą 
kanych zamknęło się w dwóch sy­
pialniach. Okna powybijali i po­
gięli kraty. Kilku tymczasem zam 
knęło się w kuchni i stamtąd rzu­
cali na dozóreów węglem. Po 2ch 
godzinach walki, naczelny dozorca 
widząc, że gwałtowniejsze środki 
są konieczne, kazał użyć broni, Na 
rozkaz, aby się poddali, waryaci 
jeszcze większą rozpoczęli bom- 
bardacyę do okien i drzwi — i 
wtenczas padło kilka strzałów re­
wolwerowych z szeregu dozorców. 
Jeden waryat poległ na miejscu, 
kilku innych niebezpiecznie ranio­
nych. W końcu buntownicy uspo­
koili się.

Polak morderca.
Trumbull, Conn., 23go sierpnia. 

— Zazdrosny dla tego, że myślał, 
iż wyjdzie za mąż za innego, Łu­
kasz Kopliński, robotnik na far­
mie Arona Malletta, na miejscu 
zastrzelił Leokadyę Mallettównę 
i aby zatrzeć ślad zbrodni, podpa­
lił szopę, w której kobietę zamor­
dował.

Mallettówna, kobieta 55 letnia, 
ubiegłej niedzieli pogrzebała swe 
go ojca, jednego z najbogatszych 
farmerów w całej okolicy.

Kopliński ma żonę i kilkoro 
dzieci w New Yorku, lecz od lat 
10 z nimi nie żyje. Mordercę are 
sztowano i osadzono we więzie­
niu.

obcym balonom dokonywania 
wzlotów w niemieckiej granicy at- 
mosfertycznej nawet w czasie po­
koju. Żąda on wydania prawa, kto 
reby pozwalało niemieckim wła­
dzom wojskowym niszczyć ogniem 
działowym, albo w inny s 
statki napowietrzne, 
się nad terytoryum i 
LTważa on nadto za konieczne, aże-I drzewa na które się schronili. — 
by żegluga napowietrzna stała się ; Na drzewie tern przesiedzieli trzy 
monopolem państwowym, podob-1 godziny, dopóki nie nadjechał ktoś 
nie jak to ma miejsce z telegra- wozem, którego wilki się ulękły i

W strachu przed wilkami.
Duluth, Minnesota, dnia 26go 

sierpnia. —Reuben Wilson i John 
Rubinstone, zamieszkali w Duluth 
Heights, będąc na przechadzce tuż 

sposób j za miastem, napadnięci zostali 
ukazujące przez kilka wilków, lecz na szczęś- 

niemieckiem. cie zdołali dobiedz do rozłożystego 
uvn. <1 nantvn no oto cnKunmli

uszły do lasu. Wtedy przestrasze­
ni dwaj mieszczanie zleźli z drze­
wa i wrócili do miasta.

Kardynał w niebezpieczeńtwie.
Kardynał Falconio, Delegat A- 

postolski, rezydujący w stołeca- 
nem mieście Washington, bawił w 
poniedziałek w New Yorku i tam 
jeden ze znajomych zabrał kardy 
nała na przejażdżkę łodzią po od­
nodze morskiej. Gdy znajdowali 
się o kilka mil od brzegu powstał 
nagle silny wicher i łódka napeł­
niała się wodą tak szybko, że za­
czynała tonąć! Będący w łód­
ce dwaj inni znajomi i kardynał 
musieli przez blizko godzinę szyb 
ko wylewać wodę z łodzi aby nie 
zatonęła i szczęśliwie dopłynęli do 
brzegu, uciekłszy ledwie z duszą 
na suszą.

Connellsville, Pa.
Dwaj chłopcy: 10 letni Vincent 
.Cort-igan i 8 letni brat jego Morris 
utonęli w poniedziałek w rzece 
Youghogheny podczas kąpieli.

Explozya kotła.
Do miasta Hagerstown, Mary­

land donoszą pod d. 26go, że nie­
daleko ztamtąd, w lesie, pękł w 
tartaku kocioł parowy i na miejs­
cu uśmiercił czterech robotników. 
Ciało jednego z nich rzucone zo­
stało siłą wybuchu o 400 stóp od 
tartaku. .

Scranton, Pa.
W parowym młynie firmy Rob­

bins and Spencer pękł kocioł paro 
wy i rozwalił przednią część mły­
na przyczem też pokaleczonych zo 
stało sześciu mężczyzn i jedna ko­
bieta. Wszczęty z tego pożar zni­
szczył potem cały młyn i kilka są­
siednich budynków; szkody mate 
ryalne wynoszą do 125 tysięcy od 
larów.

Pastor się zarżnął.
Los Angeles, California, dnia 

26go. — W obecności kilkuset lu­
dzi używających morskich kąpieli 
w Manhattan Beach, zarżnął się 
brzytwą słynny professor i pastor 
protestancki, Dr. E. H. Jewett, li­
czący 80 lat wieku. Przyczyna sa­
mobójstwa niewiadoma.

Erie Pa.
Sędzia Walling wydał onia 26go 

swoją urzędową opinię w sprawie 
miejscowego burmistrza Liegel’a, 
oskarżonego przez komitet obywa 
telski o używanie zakazanych 
środków podczas wiosennych wy­
borów, — a mianowicie: o rozda­
wanie napojów i cygar podczas 
kampanii wyborczej i o nasyłanie 
konstabli do budek wyborczych. 
Prokurator miejski George Ma­
son wysłał już do stanowego Pro 
kuratora podanie o odebranie u- 
rzędu burmistrzowi.

Donora, Pa.
Masteczko Donora, liczące oko­

ło 10,000 mieszkańców, ma wkrót­
ce zostać połączone tramwajami 
elektrycznymi z linią Pittsburg 
and Charleroi, Kilku kapitalistów 
miejscowych i z Pittsburga zamie­
rzają zbudować tę nową linię w 
krótkim czasie; pociągnie się ona 
przez South Donora do m. Eldora.

Oil City, Pa.
W tutejszych podwórzach ko­

lejowych zderzył się dnia 26go po­
ciąg frachtowy z pociągiem robo­
tniczym, którym jechało 40 robot­
ników cudzoziemców; z tych sied­
miu zostało lekko pokaleczonych. 
Rozgniewani robotnicy chcieli po­
bić maszynistę, lecz ostatecznie da 
li mu spokój bo się bronił z pala­
czem zawzięcie.

Wheeling, *W. Va.
Dnia 26go zabity został przy­

padkowo pod kołami pociągu ro­
botnik August Dunskey, wracają 
cy ze stalowni Aetna Mills z Mar 
tins Ferry do domu.

Szedł on torem kolejowym i zo­
stał przejechany.

Latrobe, Pa.
Zeszłotygodniowe burze i ulewy 

zrządziły tu wiele szkody. Mosty 
kolejowe zostały w paru miejs­
cach zniszczone przez powódź, — 
tak że jeden pociąg na linii We- 
stmor. i Somerset musiał z ludź­
mi stać całą noc w szczerem polu 
w nocy z soboty na niedzielę, gdyż 
przed nim i za nim powódź mosty 
zniosła.

Z Schenectady, N. Y.
Donosi nam nasz Agent, pan 

Grenewicz, że tamże, w fabryce 
American Locomotive Works u- 
legł nieszczęsnemu wypadkowi^- 
Jan Budka, liczący lat 30, ojeiec 
czworga dzieci. W wypadku tym 
urwała mu maszyna jednę nogę a 
drugą połamłaa!

(Uwaga Redakcyi: — Jeżeil 
ten nieszczęśliwy należał do jakiej 
wspomagającej Organizacyi pols­
kiej, to przynajmniej żona jego i 
dzieci Otrzymają za niego jakieś 
wsparcie w pego chorobie lub po­
śmiertne w razie jego śmierci. — 
Polacy powinni wszędzie zapisy­
wać się do takieh polskch Unii, 
Zjednoczeń lub Związków, — aby 
w razie nieszczęścia familie ich 
miały jakiś poratunek, — gdyż 
jeśli do takowych nie należy, to 
potem w razie nieszczęścia biedna 
żona i dzieci muszą mrzće głodem! 
A szczególniej Polacy Powinni do 
takich Stowarzynzeń należeć, bo 
najwięcej narażeni są na nieszczę­
ścia, gdyż mądrzy amerykanie 
pchają nas w najniebezpieczniej­
sze miejsca do niebezpiecznych ro 
bót i nie dbają wcale, czy polako 
wi „forejnerowi ” maszyna głowę 
urwie lub połamie kości, lub czy 
go kameinie zagniotą w kopalni 
lub gazy na śmierć upieką! Tu w 
zachodniej Pennsylwanii powinni 
polacy zapisywać się do Unii św. 
Józefa, a w innych stronach do 
innych polskich Organizacyi, któ­
re tam zapewne istnieją.)

— Tenże sam kroespondent do­
nosi także, że w tej samej fabryce 
znaleziono na szynach zamordowa 
nego stróża nocnego, Irlandczy­
ka. — ę

------------o------------
(Nadesłane).

Słowo na czasie. 
Dowodzić komu potrzeby religii, 

wschodziłoby na to, co mu dowo­
dzić, że nie jest nierozunineni 
bydlęciem. Dlatego też czytamy 
w księgach hifctoryi, że niedowiar­
kowie sami, widząc wrodzone w 
sercu uczucie do religii, człowieka 
nazwali zwierzem religijnem. — 
Każdy człowiek, który się nie wy­
parł rozumu, ma o tern głębokie 
przeświadczenie, że religia tak jest 
potrzebną człowiekowi, jak powie­
trze, którem oddycha; jak światł ść 
co oświeca jego oczy; jak ciepło co 
rzeźwi skrzepłe jego członki.

Bez religii, człowiek nie może 
wiedzieć, jak ma żyć, iżby spełniał 
swoje przeznaczenie. Zbawiciel po­
wiedział: „błogosławieni ubodzy 
duchem, albowiem ich jest Króle­
stwo niebieskie**. (Mat. V. 3).

Ztąd niektórzy liberali wnoszą, że 
tylko ubodzy, którzy choflzą w łach­
manach, żyją w materyalnej nędzy, 
powinni być religijni, bo postęp 
wymaga, aby każdy bogacił rozum 
swój nowoczesną wiedzą.

Żle panowie rozumiecie. Zbawi­
ciel sławiąc ubóstwo duchowe, nie 
dopomina się ślepej wiary i nie­
rozumnego posłuszeństwa. Było­
by to wyparciem się rozumu i god­
ności człowieka.

Rozumną ma być nasza służba 
Boża, rozumne posłuszeństwo. Ci, 
co posiadają zdrowy rozum, głębo 
ką naukę i prawdziwą filozofię zaw­
sze są religijni. Któż to woła, że 
religia jest zbyteczną?

1. Półmędrkowie, nadęci wia­
trem pychy szatańskiej, którym się 
zdaje, że każdą prawdę wiary św. 
trzeba wprzód zapozwać przed sąd 
słabego rozumu ludzkiego, a jeżeli 
jej rozum pojąć nie może, odrzuć ją 
ż kretesem;

2. Sekciarze, którzy cienie i wi 
dziadła rozbujałej fantazyi biorą za

prawdę; dlatego u nich prawda się 
zmienia tak często, jak często ich 
wyobraźnia zechce;

3. Skeptycy, którzy zrozpaczeni, 
by kiedy do prawdy dojść mogli, 
wpadają w zwątpienie.

Słusznie zatem wyrzekł znakomi­
ty mędrzec: ,,mało filozofii od­
wodzi od Boga, a wiele filozofii 
do Boga prowadzi44.

Prawdziwie mądry człowiek, któ­
ry trawi dnie i noce na badaniu 
wielkich zagadnień świata i ludzko­
ści, zgina kolana przed Bogiem i 
wykrzykuje za Apostołem: „o głę­
bokości bogactw, mądrości i 
wiadomości Bożej! Jako są nieo­
graniczone sądy Jego, i niedo­
ścigłe drogi Jego44. (Rzym II, 
33).

Tymczasem niedowarzony mędrek 
który zaledwie syllabizować umie, 
albo może jako tako czytać i pisać, 
wziąwszy do ręki księgę mądrości 
Bożej, spiera się i kłóci z Bogiem, 
poprawia Jego dzieła, sarka przeciw 
Jego wyrokom, a w końcu zapiera 
się Stworzyciela swego.

Tu zastósować można słowa psal­
misty: „rzeki głupi w sercu swo- 
jem: nie masz Boga.44 (Ps. 13, i). 
Prawdziwi mędrcy, geniusze, wiel­
cy myśliciele wieków i narodów, 
byli zawsze najpokorniejszymi czci­
cielami Boga.

Nasi ojcowie, starzy Polacy, któ­
rzy też z pewnością- głupcami nie 
byli — (boć ostatecznie wynalazek 
elektryki, telegrafu itd,, to jeszcze 
nie cała mądrość) — służyli Bogu 
w duchu, i prawdzie. Dom polski 
tak znakomity jakoteż i strzecha 
najuboższego kmiotka, był ustro­
niem pobożności, bojaźni bożej, 
uczciwości.

Między ludem nie było pijaństwa 
bo to plaga późniejszych już cza­
sów.

Chętnie i wiernie dopełniali swych 
powinności; wypłacali się Bogu i 
ludziom z tego, z czego byli powin­
ni; żyli świątobliwie, spokojnie też 
umierali, ufając że im po śmierci 
Bóg miłościwy będzie.

Nikt z pewnością nie zaprzeczy, 
że wielkimi byli: Bolesławowie, Ka­
zimierze, Zygmunty, Sobieski, Za­
mojski, Czarnecki, Skarga, Koper­
nik, a przecież pobożnością zdobdi 
swe życie i słodzili jego przykrości.

Pobudowali też gęsto po ziemi 
polskiej, wspaniałe kościoły, wiel­
kie klasztory, posażne akademie, 
domy schronienia dla ubóstwa i nę­
dzy. Dobrze im było ’ z pobożnemi 
obyczajami, dobrze było całej miłej 
Ojczyźnie naszej.

Niech się dzisiejsipółmędrkowie, 
którzy dorobili się trochę grosza w 
Ameryce nie robią wstydu naszym 
przodkom, uważając religię za coś 
nieodpowiedniego dla siebie.

Religia, niech kto mówi co chce, 
to dusza ciała społecznego, a bez­
bożność jest grobem cnoty.

Jak smutno pomyśleć o tern, że 
tutaj w Ameryce powoli obojętność 
i niewiara wkrada się nawet do do­
mów poczciwych niegdyś w kraju 
chłopków. Wstydzą się i starzy, 
wstydzą się i młodzi rzewnego śpie­
wu godzinek o Niepokalanem Po­
częciu, ale nie wstydzą się krzyku, 
przekleństwa i złorzeczenia.

Boleje Królowa Korony Polskiej, 
patrząc z nieba na zniszczenia, jakie 
sieje niewiara i zaprzedanie się 
piekłu.

Powiedzcie mi, moi kochani Ro­
dacy, czy lepiej wam bez pobożno­
ści i bojaźni bożej, bez religii?

Ten ludek nasz niegdyś poczci­
wy, jakośmy go zwykli nazywać, 
im więcej stygnie w prawdziwej 
pobożności, tern bardziej nawyka 
do pijaństwa, tern bardziej popada 
w dzikość i barbarzyństwo.

Rozważcie to sobie dobrze, a poj- 
miecie, że to ciało schorzałe, że na­
ród taki, ludzkoś-’■'-ka istnieć nie 
mogą alb< zamienią się w trzodę, 
co jeno jeść i pić, zbytkować i sza­
leć umie.

Nie wystarczy, bracia drodzy to, 
że budujecie wspaniałe kościoły, 
trzeba nam pokochać naukę, którą 
słyszycie w kościele i życie wasze 
uporządkować według zasad wiary 
świętej.

(Nadesłane).
AVw Bedford, Mass. 24 Sierp.1907.

Szanowna Redakcyo!
Proszę o umieszczenie w łamach 

swojego pisma następującej kores- 
pondencyi: Czytałem w „Kuryerze 
Polskim** wydawanym w Milwau­
kee o III Zjeździe Młodz. Polskiej 
w Ameryce odbytem w New Bed­
ford, Mass, dnia 4go Sierpnia b. r. 
Pisze korespondent o tym Zjeździe, 
iż takowy rozpoczął się pięknym 
wstępem i okazałym obchodem po 
ulicach miasta. Oj, Boże zachowaj 
od takiego Zjazdu jakiejkolwiek or­
ganizacyi. Otwarcie tego Sejmu by­
ła to prawdziwa parodya i hańba 
dla całej Polonii New Bedforskiej, 
szkoda tylko tych kilku wybitnych 
osobistości, którzy jako delegaci 
przybyli na Zjazd, patrzeć musieli 
na tę szopkę i wstydem się oblewać. 
Korespondent Kuryera pisze, iż w 
obchodzie brało udział 150 unifor- 
mowanych członków z samego Z w. 
Młodz. Polskiej i to do tego wiele 
innych z towarzystw z Fall River i 
Tauton; a to skąd pan ich tyle na­
brałeś? Przecież w całym pochodzie 
więcej nie było jak 90 osób, załą­
czając i te trzy karety tak zwanych 
panien postępowych, a jeżeli o co 
idzie, to zaraz wyliczę: 25 członków 
36 Oddział Zw. Młodz. Polskiej i 
14 członków z Towarzystwa nieza­
leżnego z Fall River, 13 członków 
T owarzystwa z miasta Tauton, lecz 
ęi tylko podstępem byli wciągnięci 
do udziału w pochodzie, 12 pafiów 
delegatów, w gronie ich był i major 
tutejszego miasta, lecz tylko dlate­
go że mu przedstawiono, iż w ob­
chodzie tym weźmie udział cała 
Polonia New Bedforska, a dziś on 
wielce tego żałuje. Spoglądając na 
ten cały pochód serce krajało się z 
boleści, że to polacy i za boki trzeba 
się było trzymać aby nie pęknąć od 
śmiechu, patrząc na te wszystkie 
ich szopki. Na sesyach kilkakrotnie 
podnosił swój głos Jan Jasieński, 
jeden z członków 36 oddziału Zw. 
Mł. Polsk. w New Bedford i jeden 
z jego projektów podobno miał być 
aby religię wykluczyć ze Z. M. P. 
a to piękny projekt! lecz większo­
ścią głosów był zagłuszony.

Gdybym nie czytał tak szumnej 
reklamy w „Kuryerze Polskim** to 
nie poruszałbym tego smrodu jakim 
jest 36 oddział Z. M. P., lecz że 
tak się chwalą zapewnie sami, — 
przeto zmuszony jestem chociaż w 
krótkości wy jaśnić w błąd wprowa­
dzonych że tak nie jest i nie było.

A. Piórkowski.
------o------

SEZON PRZEDSTAWIEŃ TEATRALNYCH,

na wsparcie naszej polskiej Ochronki 
(Ze Stanisławowa )

Oddział pierwszy i drugi chó 
ru św. Cecylii przy kościele św 
Stanisława K., da za kilka ty­
godni nadzwyczaj piękną ope­
retkę „Szlachta Czynszowa” i 
kilka innych komedyjek. Zaś 
na obchód Listopadowy ode­
graną będzie „Bohaterka’’ z 
powstania 63 roku.

Obecnie inteligentniejsze 
panny i młodzieńcy którzy 
kochają śpiew kościelny, Teatr 
polski piosnki, wstępują dosyć 
licznie do chóru św. Cecylii, ą- 
le mogą jeszcze wstąpić co naj­
mniej „Sto" inteligentnych 
panien, i tyluż dzielnych mło­
dzieńców ognistych serc.

Skoro dostateczna liczba no­
wych śpiewaczek i śpiewaków 
wstąpi do chóru zostanie urzą­
dzony wspaniały wieczorek po* 
łączony z tańcami.

Do-Re.
------------o------------

— Chcesz robić dobry iaterei, 
ogłaszaj się w Wielkopolaninie.

— Popierajcie te firmy kupiec­
kie które się ogłaszają w „Wiel­
kopolaninie”, a kupując od nich, 
powiedzcie żeście widzieli ich o- 
głoszenie w „Wielkopolaninie”.
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Robotniczy sąd polubowy w 
Łodzi.

Na skutek terorystycznego 
zmuszania robotników przez a- 
gitatorów przeprowadzających 
strejk powszechny w dniu 1 i 2 
b. m. (jako protest przeciw ma 
sowym aresztowaniom po fabry 
kach), zebrała się międzypar­
tyjna komisya śledczo-sądowa 
dla rozważenia i zawyrokowa­
nia o wypadkach w dniu 1 i 
b. m. w fabrykach Dobranickie 
go, Bulego, Kinzlera i Kaj net­
ta, gdzie były dawane strzały 
przez zatrzymujących fabryki 
oraz o zajściach, jakie miały 
miejsce w fabryce Kesnbergs. 
Komisya składa się z 4 przed­
stawicieli Narodowego Zwią­
zku Robotniczego, 4 Chrześci­
jańskiej Demokracyi, 2 Socyal 
nej Demokracyi, 2 „Bundu“, 
2 fr. umiarkowanej P. P. S., 2 
fr. rewolucyjnej P. P. S., oraz 
superarbita. Prace komisyi 
trwają od kilku dni i zapewne 
do niedzieli będą ukończone. 
Opinia robotnicza w Łodzi o- 
czekuje z nieciepliwością wynr 
ku prac komisyi, rozumiejąc 
dobrze doniosłość tej próby 
wtłoczenia w pewną prawną 
formę tych zatargów, które w 
rozwichrzonem życiu robotni- 
czem regulowały w ostatnich 
czasach browningi i sztylety.

Wesołe czasy w Łodzi
Dnia 8go Sierpnia, o godzi­

nie 6ej wieczorem, na szosie 
zgierskiej w restauracyi Lina 
kowa, siedziało przy stoliku 
4 ch strażników ziemskich. Na­
gle do restaurrcyi weszło 3-ch 
młodych ludzi, którzy dobyw­
szy rewolwerów, poczęli strze1 
lać do nich; strażnicy również 
odpowiedzieli strzałami. Wów­
czas na pomoc napastnikom 
przybyło jeszcze 4-ch młodzień­
ców, którzy również rozpoczęli 
kanonadę. W tym czasie nad­
jechał patrol dragoński, na wi­
dok którego młodzieńcy poczę­
li ustępować, wreszcie rozbie­
gli się, unosząc z sobą ranione, 
go towarzysza. Z pośród strą­
ków odniósł lekką ranę Michał 
Górniak. Przypadkowo zranio­
no Juliana Langego.

— Do Łodzi przybyło bar­
dzo wielu kupców z Cesarstwa, 
w celu poczynienia zakupów 
różnych towarów, lak zna­
czne zapotrzebowanie towarów 
tłómaczy sie panującym w Mo 
skwie strajkiem.

— Obywatele Bałut zwró' 
ciii się do piotrkowskiego Tow 
kredytowego o wydanie im po­
życzek na nieruchomości • O. 
tóż zarząd Towarzystwa kredy­
towego odpowiedział, że zgodzi 
się na to, o ile Bałuty posiadać 
będą straż ogniową ochotniczą.

Szulerstwo w prawosławnym 
klasztorze.

Jak donosi Stoticznoje Utro 
w pierwszej połowie września 
w petersburskim sądzie okrę­
gowym sadzona będzie sprawa 
skarbnika petersburskiej szko­
ły duchownej Uspienskiego, 
oskarżonego o roztrwonienie 
30,000 rubli pieniędzy skarbo­
wych. Uspienskij oświadczył, 
że sumę wspomnianą przegrał w 
karty do mnichów Ławry Ale- 
ksandro-Newskiej, gdzie przez 
zimę po nocach odbywały się 
gry kazaniowe. Jako świad­
kowie występują mnisi, przeło­
żony klasztoru i oficer policyi, 
którzy byli uczestnikami gry.

Wesołe czasy w Rosyi.
Publicysta rosyjski T. Sollo- 

hub podaje w rosyjskiem czaso 
piśmie „Riecz“ następujący o- 
brazek ze współczesnych zwy­
czajów i obyczajów w Rossyi:

Nauczyciel pewien, nazwi­
skiem Moszkin, moskal, pozba­
wiony posady za udział w „ru­
chu wolnościowym41, zjawia się 
u jakiejś pani, która go chce na 
nauczyciela i ofiarowuje za 
to 22 rb. miesięcznie. Moszki 
na zirytowała taka propozycj a.

— Ręce w górę! — krzy­
knął nagle.

— Ach! — westchnęła pani 
i natychmiast wykonała rozkaz

Siedziała na kanapie bardzo 
blada — opisuje p. Sołłohub, 
— Drżała. Była ona tęga i 
silna. A on — maleńki, dro­
bny. Rękawy jej sukni obsu­
nęły się, ku ramionom i dwie, 
wyciągnięte do góry, białe gołe 
ręce wydawały się grubemi jak 
nogi akrobatki, która ćwiczy 
się w domu. Widocznie było, 
że nie wystarczy jej sił długo 
trzymać ręce do góry.

Napawając się jej pomiesza: 
niem, Moszkin wyrzekł zwolna 
i z naciskiem:

— Tylko porusz się! Tylko 
piśnij!

Podszedł do obrazu.
— He kosztuje?
— Dwieście dwadzieścia bez 

ram — drżącym głosem odpo­
wiedziała kobieta.

Poszukał w kieszeniach, wy­
dostał scyzoryk i rozerżnął o- 
brąz z dołu do góry i z prawa 
na lewo.

— Ach! krzyknęła pani.
Podszedł do główki marmu­

rowej.
— Co kosztuje?
— Trzysta.
Odbił kluczem ucho, nos, pó 

odbijał policzki. Pani cichu­
tko wzdychała: „ach!“. Przy­
jemnie było słuchać jej ciche 
,,ach!“. Porozrywał jeszcze 
kilka większych przedmiotów. 
Podszedł do pani i krzyknął:

— Właź pod kanapę!
Spełniła rozkaz.
— Leż spokojnie, dopóki 

nie przyjdę. Inaczej — hu­
knę bombą.

Następnie Morzkin odszedł i 
utopił się w „zielono-złocistych 
wodach kanału. “

Tak się przedstawiają oby­
czaje współczesne w reprodu- 
kcyi belletrystów rosyjskich.

Katastrofa kolejowa w pobliżu 
Trzemeszna.

O straszliwem w swych skut­
kach wykolejeniu się osobowe- 
wego pociągu, podaj emy w skró­
ceniu z „Gońca Wielkopolskie- 
go“ z dnia 9go sierpnia co na­
stępuje:

W pobliżu Janikowa (w oko­
licy Trzemeszna) pod stacyą 
Talsee (?) wydarzyło się wczo­
raj straszliwe nieszczęście! — 
Przyczyną miało być nieporząd 
ne utrzymywanie torów kolejo­
wych. Talsee, nowa stacya mię­
dzy Trzemesznem a Gnieznem, 
ustanowiona została specyalnie 
dla wygody niemieckich kolo­
nistów, osadzonych niedawno 
w okolicy Janikowa przez ko- 
misyę kolońizacyjną. Pociąg 
był spóźniony więc pędził szyb­
ciej niż zwykle i wpadł przez 
mylnie ustawioną zwrotnicę na 
nowy tor, na którym szyny nie 
były całkowicie przybite. Szyny 
więc luźne usunęły się na boki 
pod naciskiem lokomotyw,któ­
rych aż dwie ciągnęły ów po­
ciąg. Naprzód przewróciła się 
druga lokomotywa i przewró 
ciła pierwszą, — a w tej samej 
niemal chwili przewróciły się i 
cztery wagony osobowe, miaż­
dżąc podróżnych! Potem wago­
ny się zapaliły. Stało się to o 
2ej w nocy. Zabitych zostało na 
miejscu 8 a rannych było 13, 
z których wnet potem zmarły 
dwie. Zabici zostali: hrabiowie 
Heinz i Helmer, bracia von 
Kaiserlingk z Kurlandyi, kadeci 
z marynarki rosyjskiej, Stołow 
kapitan marynarki rosyjskiej, 
książę Konstanty Begotow z 
Petersburga, żyd Julius Izaak 
z Berlina, rosyjski żyd Abra­
mowicz z Kijowa i jego żona i 
córka. Widok straszliwie poka­
leczonych i popalonych miał 
być okropny! — Ponieważ zaś 
wśród ciemnej nocy na bezlud- 
nem polu ratunek był powolny 
przeto niektórzy ranni musieli 
przyciśnięci czekać kilka godzin 
zanim ich dobyto.

Strajk górników na Górnym 
Śląsku.

W kopalniach Laura Huta i 
w okolicy na Górnym Śląsku 
zastrajkowało w pierwszej po­

łowie Sierpnia bardzo wielu 
górników, domagając ‘ się wię­
kszej płacy. Strajk jednakże nie 
trwał długo, bo zgłosiło się do 
pracy wielu nieunistów tak, że 
dnia 11 Sierpnia strajk upadł.

Pisze o tern „Goniec Wiel­
kopolski ; z d. 11 Sierpnia, co 
następuje:

Według ostatnich wiadomo­
ści nadeszłych z Zabrza, strajk 
górników zupełnie upadł i pra­
wie wszyscy górnicy podjęli 
pod staremi warunkami pracę. 
Ofiarą padło 521 górników, 
których wydalono z powodu 
trzykrotnego niestawienia się 
do pracy bez uniewinnienia.

Od ministra handlu nadeszła 
odpowiedź na telegram wysłany 
do niego z Katowic z łona ze­
brania, urządzonego przez by­
tomski Związek, że zbada spra­
wę i udzieli dalszej odpowiedzi. 
Główny powód nieudania się 
strajku przypisują brakowi so­
lidarności pomiędzy górnikami 
a zwłaszcza socyalistom, którzy 
stawiali odrębne warunki.

Spokoju nigdzie nie zakłóco 
no. Cała armia sprowadzonych 
żandarmów nie miała powodu 
do jakiegokolwiek wkroczenia.

Sposób socyalistów na drogość 
mieszkań.

Z fabrycznego miasta Sosno­
wca donoszą: W jednym z do­
mów podwyższono tu komorne 
wszystkim lokatorom, o czem 
ich przedtem w swoim czasie 
zawiadomiono. Gdy nadszedł 
czas płacenia komornego, loka­
torzy w liczbie około trzydziestu 
oświadczyli iż ,,partya“ zabro­
niła im pod karą śmierci płacić 
wiącej, niż płacili dotąd. Wobec 
tej solidarności właściciel domu 
jest naturalnie bezradny i po­
szukuje obecnie partyi, która 
się zajmuje regulowaniem w ten 
sposób stosunków mieszkanio­
wych.

Schwytanie śmiałego rozbój* 
nika.

Przed paru tygodniami w 
po w. nowomińskim, gubernii 
warszawskiej, grasowała szajka 
bandytów, wzbudzająca w mie­
szkańcach całego powiatu a na­
wet gubernii wielki postrach. 
Banda odznaczała się niesłycha­
ną odwagą i zarazem okrucień­
stwem. Opryszki pozostawali 
pod rozkazami byłego złodzieja 
Jana Rudnickiego. Jednym z 
ostatnich okrucieństw zuchwałej 
szajki, był napad na zamożnego 
kolonistę we wsi Kołbiel, pow. 
nowomińskiego. Bandyci, pod 
dowództwem herszta Rudnic­
kiego wtargnęli późną nocą do 
domu, zażądali od kolonisty i 
jego rodziny pieniędzy. Gdy 
wymaganiu ich natychmiast nie 
uczyniono zadość, — bandyci 
związali gospodarzy, obleli żonę 
kolonisty naftą i podpalili na 
niej ubranie. Pod wpływem 
strasznej męki, — gospodyni 
wskazała, gdzie są pieniądze 
ukryte. Tej samej nocy bandyci 
upojeni powodzeniem poszli do 
sąsiedniej wioski Starej Wsi, 
gdzie dokonali napadu na dom 
jakiegoś włościanina. Włościa­
nina powieszono na drzwiach za 
nogi, bito kijami, kastetami, 
kłuto nożami itd. W tydzień 
potem straż ziemska wypadko­
wo aresztowała Rudnickiego, 
nie przypuszczając wcale, że ma 
do czynienia z głośnym bandy­
tą, gdyż Rudnicki podczas are­
sztowania podał się za inną 
osobę. Aresztowanego osadzono 
w więzieniu w Mińsku Mazo­
wieckiem. Tymczasem w Miń 
sku rozeszła się pogłoska, że 
osławionego Rudnickiego ujęto. 
Gdy wiadomość ta doszła do 
policyi powiatowej, rozpoczęto 
badanie Rudnickiego. Domysły 
potwierdziły się. Tymczasem 
Rudnicki, widząc, że go pozna­
no, z iczął myśleć o ucieczce i 
oto pewnego dnia przepiłowaw­
szy kratę, zbiegł z aresztu do 
Warszawy, gdzie wraz z żoną i 
dzieckiem zamieszkał w domu 
nr. 52 przy ul. Marszałkowskiej 
pod fałszywym paszportem na 
nazwisko Jana Goździarskiego. 
Naczelnik straży ziemskiej, któ- 
rumu zemknął tak ważny prze­

stępca, zaalarmował między in- 
nemi warszawski wydział śled­
czy. Agenci warszawscy spot- 
kawszy na ulicy podejrzanego 
osobnika, podobnego z opisu 
do Rudnickiego, azesztowali go. 
Rudnicki z czelnością nazwał 
się Goździarskim i bez wahania 
poszedł do cyrkułu. Areszto­
wanego odesłano do więzienia 
przy wydziale śledczym, gdzie 
przyznał się do wszystkich na­
padów. Wczoraj przyjechał za­
wezwany przez policyę warszaw­
ską naczelnik straży ziemskiej 
powiatu nowomińskiego z kilku 
strażnikami, którzy zabrali Ru­
dnickiego z sobą do Mińska 
Mazowieckiego. Rudnicki od­
dany będzie pod sąd wojenno- 
okręgowy. (Gaz. Codzienna).

Ćwiczenia forteczne pod 
Poznaniem.

Ćwiczenia forteczne odbędą 
się w połowie września i koła 
wojskowe czynią w tym celu 
olbrzymie przygotowania. Jak 
w sferach wojskowych opowia­
dają, ćwiczenia owe będą naj­
większe w swoim rodzaju, ja­
kich jeszcze w Niemczech nie 
widziano. Wilhelm II osobiście 
obejmie kierownictwo. Rozcho­
dzi się o wykazanie, czy cyta­
dela poznańska, t. zw. „Kern- 
werk“, uchodzić może jeszcze 
za fortecę podług wymagań no­
woczesnych i czy zachodzi po­
trzeba usunięcia ,,Kernwerku“. 
Ćwiczenia odbywać się będą z 
zastosowaniem wszelkich tech­
niczno wojennych doświadczeń 
ostatniej wojny rosyjsko-japoń­
skiej.

Armia nieprzyjacielska Ro- 
syanie (!) oblęgą twierdzę po­
znańską która posiada w obrę­
bie 5 kilom, forty zewnętrzne. 
Armia rosyj. doszła 'do owych 
fortów zewnętrznych i oblega 
fortecę, którą broni silna bry­
gada artyleryi. W końcu udaje 
się armii rosyjskiej przerwać 
łańcuch fortów zewnętrznych i 
napiera od strony wschodniej, 
przerzuciwszy przez Wartę most 
prowizoryczny przeciwko wła­
ściwemu „Kernwerkowi“. — 
Armią „nieprzyjacielską41 do­
wodzić będzie sam Wilhelm II, 
komendę wojska oblężonego 
obejmie jenerał piechoty, ko­
menderujący jenerał V korpusu 
armii KJuck.

Czas trwania ćwiczeń zależeć 
będzie od okoliczności. Koniec 
stanowić będzie wielki atak ar­
tyleryi pod kierownictwem sa­
mego cesarza od strony mostu 
prowizorycznego na Warcie.— 
Na ćwiczenia zaproszonych jest 
wielu przedstawicieli zagranicz­
nych Cesarz zamieszka w pa­
łacu komendantury i na przyję­
cie jego władze czynią już teraz 
przygotowania. — Ponieważ w 
tym czasie odbywać się będzie 
także wystawa ogrodnicza, spo­
dziewać się można licznego na­
pływu gości do stolicy Przemy­
sława. W czasie pobytu Wil­
helma II w Poznaniu wygło­
szone będą znowu mowy poli­
tyczne, dotychczas nie wiado­
mo. .

Szczątki mamuta.
We wsi Czernichowcach na 

Podolu, około Zbaraża, w de­
brze, utworzonej przez spad 
wody, znaleziono szczątki ma­
muta. Naprzód znaleziono jeden 
kieł, sterczący w świeżo przez 
wodę oderwanej ścianie debry, 
który po kawałku rozebrał1 
chłopi z Czernichowie i Starego 
Zbaraża. Później p Kwiatków 
ska, właścicielka części Czerni­
chowie, kazała kopać w tern 
miejscu, poczem wydobyto część 
szczęki i trzy zęby trzonowe. 
Wreszcie p. Bolesław Karsznie- 
wicz następnego dnia wykopał 
pozostałą część owego kła, któ­
ry ma około 2 metry długości, 
a 15 cm. średnicy, jedno żebro, 
szczękę i inne części czaczki. — 
Prawdopodobnie muszą być w 
tern miejscu i dalsze części kość- 
ca mumutowego.

— Chcesz-li dobrze kupić farmę, 
dom, lotę lub interes (business) 
jaki? — Jeżeli tak to przeglądaj 
pilnie ogłoszenia w „Wielkopola­
ninie”,—a z pewnością znajdziesz 
czego szukasz.

BanU2943-45 Penn Ave.

***«
***»

Chcenie

LIKILBOW?

Pittsburg, Pa

to
to

J/y tylko takie nwn<y 
na składzie.

Uprasza się wszystkich panów 
Sekretarzy Grup Unii św. Józefa 
o nadesłanie nam wszelkich po­
trzebnych poprawek lub niedo­
kładności w nazwiskach urzędni­
ków lub czasu posiedzeń, jakie 
się znajdują w powyższym spisie ; 
Grup..

Również upraszamy o nadsyła­
nie wszelkich zawiadomień przed 
wtorkiem każdego tygodnia.

W domu tym znajdziecie 
czyste i schludne mieszka­
nie i dobry wikt, a o co naj 
więcej chodzi: znajdziecie 
najlepszą doradę, — a czę­
sto możecie przez ten Dom o- 
trzymaó pracę. Jestto najle­
psza kwatera dla Polaków, 
tak odjeżdżających do Euro 
py jak również i przybywa­
jących do Ameryki, —

Mowa ojczysta.
Kto swej mowy nie szanuje, 
Własną duszę w więzy kuje, 

Ten sam sobie wróg.

Potrzeba Górników

— Chcesz-li dobrze sprzedać far­
mę, dom, lotę lub interes (busi­
ness) ? — Jeżeli tak — umieść ogło 
szenie o tem w „Wielkopolaninie” ; 
— a z pewnością znajdziesz na 
dobrego kupca i korzystnie 
sprzedasz.

— Kupujcie tylko u tych, co 
się ogłaszają w „Wielkopolani­
nie”!

Każdy dla siebie! Ozczędzicie 25c 
na każdym, gdy u nas kupować 
będziecie: Biżuterye, zegarki, 
harmoniki, ślubne [pierścionki 
itp. Wystawcie mnie na próbę.

Reparuję też starokrajskie zegarki i har­
moniki. M. LIGHT, 1138 Penn Ave 
Pittsburg, Pa. (38)

OTWARTE
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud.

1207 Carson St. S. S.

W. Moszczyński, ;
Polski Malarz. 1

Likiery,
Żutnlówkę, JałowGówkę,

Rum 1 Brandu
$1.50, 2.oo, 2.50 i $3.oo 

Galon

ZARZĄD
Ochronki Polskiej

w j£mswortb, ipa.
Na rok P. 1907.

Pr zew. ks. Jan Górzyński, prezes. 
Pan Władysław Dogonka^ic&yrrez 
Pan Jan Jf. Horodyski, kasyer. 
Ks. Cezar Tomaszewski, sekr. fin. 
Ks. Antoni Smełsz, sekr. prot.

Dyrektorzy:
Pan Michał Posłuszny,
Pan K. Żuławski,
Pan M. Starzyński.

Opiekunowie Kasy.
Ks. Jan Sutkajtys,
Ks. M. Orzechowski,
Pan A. Patajewski, 
PanW. Pisula.

DO PANÓW SEKRETARZY
Unii św. Józefa.

o 224-ech stronicach 
ale muszą na to przy­
słać 10 centów. — W 
książce tej znajdziecie 
najlepsze rady, co sig 
tyczy zdrowia, pozna­
nie chorób 1 ich lecze­
nie. — Piszcie do: Dr. 
E. C. Collins Medical 
Institute, 140 West 
34-th Str., New York. < [

BARRY HOUSE
5OQCOSOQO9O9QOQ

50 Pokoi
Ma na składzie krajowe i impor­

towane trunki oraz wonne 
cygara.

Piękna chłodna jadalnia. 
ZIMNE I GORĄCE PRZEKĄSKI.

RODAKOM 
odjeżdżającym do Europy lub 
przybywającym z Europy do 
Ameryki polecamy gorąco . . .

Bardzo stosowne dla polskich studentów; zatrudnia między innymi 
i polskich profesorów.

Kurs Handlowy według najnowszego systemu praktykowanego w 
najlepszych Business Colleges czyli szkołach handlowych.

Kurs Chemiczno - Przyrodniczy posiada najnowsze przyrządy i
’ bogate Laboftitoryum do nauki i doświadczeń.

Kurs Klasyczny i Filozoficzny przygotowuje uczniów do najwęż­
szych szkół świeckich i duchownych, teologicznych.

Język Polski, Literatura i Historya Polski szczególniej uwzglgdnione. 
Nowe budynki klasy i mieszkania, wspólne i prywatne urządzone z najwiekszemi 
wygodami i według wszelkich wymogów zdrowotności, pigkne położenie, łatwy 

dojazd, zapłata za naukg i utrzymanie bardzo umiarkowane

PooXXcdo: Rev. A. L. ZINGER, C.R., Berlin, Ontario, Canada.

Słljnnij na calu świat 1 znanu lako na]* 
lepszy specjalista chorób pruwatnuch I 
chronlcznuch

Dr. K0LER

Potrzeba natychmiast zdolnych górni­
ków do pracy w kopalniach Jamison Coal 
and Coke Co. — Dwie nowe kopalnie. — 
Stała praca sześć dni w tygodniu a płaca 
najlepsza gwarantowana. Stan rzeczy 
najlepszy. Unii nie ma. Żadnych nie­
porozumień robotniczych nie ma. Gazu 
w kopllniach nie ma. Wózków jest pod- 
dostatkiem. Gruby, miękki coking wę­
giel. Kopanie piką (kilofem) wyłącznie. 
Kilkanaście dobrych domów tanio do 
wynajęcia górnikom z familiami. Boar­
ding houses (gospody) dla kawalerów.

Kopalnie znajdują się na Alexandria 
Branch kolei Pennsylvaiiskiej niedaleko 
Greensburga, Westmoreland Co., Pa.

Zgłosić się do Plants

No 1. Luxor, Pa.
No 3. Forbes Road, Pa.
No 4. Crab Tree, Pa.

lub w ofisie kompanii 39
BARGLA YBldg. Greensburg,Pa

(Saint Joseph’s Home for 
Polish and Lithuanian Im­
migrants)

117 Broad Str.,
(near South Ferry)

New York, N. Y.

M. FIFER
Polski pogrzebowy

FR. GALLANT,
Polski Kontraktor

— i — 
Budowniczy.

Buduję domy, szkoły, kościoły i 
podejmuje się wszelkiej repera- 
cyi, jako to: kopanie sklepów, ce- 
mentowanie, przeprowadzanie do­
mów i w ogóle wszelkiej pracy w 
zakres Budownictwa wchodzącej.

Prace wjkonuię tanio i dobrze.

ADRKS: 4065 Liberty st.
Pittsburg, F»a.

Telefon: P. & A. 1091 L.

—'—Pamiętajcie o

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.

N. motiDero
Główny Skład

2638 Penn Ave.
PITTSBURG, PA.

U nas rozmówicie się po polsku.

ZYTNI0WKA, WINO, 
JAŁ0WC0WKA, KUM

i BRANDT po:

$2, $2.50, $3.
ZA GALON. |

ŚLIWOWICA, T0RK0LY, 
DR0P0WICA, GRAPPA. 

$3.00 i $4.oo
ZA GALON

Polsko-Litewski

Dom EmigraGUinu
św. Józefa.

Dr, Regans M
720 Penn five., Pittsburg.
Medyczna Kompania posiadająca w 

ofisie po polsku mówiących lekarzy, 
egzaminowanych w kraju, z którymi 
można się rozmówić w rodzinnym języ­
ku. Jeżc-iś jest chory na jaką chorobę 
przeczytaj uważnie to ogłoszenie, jeśli 
chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, 
które mogę łatwo być wyleczone gdyby mogli 
opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej 
mowie i gdyby sig u nas leczyli. Gwarantuje­
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo- 
ratoryum. Medycyny te importujemy ze sta­
rego kraju. Nasza kompania składa sig z le­
karzy, którzy maję długoletnie doświadczenie 
w szpitalach i którzy egzaminowani byli w 

sławnych uniwersytetach w starym krają i byli w wojsku. Leczymy wszelkie wyleczalne 
choroby pod gwarancy^ i wyleczyliśmy wiele takich chorób, których inni wyleczyć nie 
mogli. My nie prowadzimy żadnego humbngu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest nie- 
wyleczalna, to ci to zaraz powiemy i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszę poli­
tykę. Mamy tysięce takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczę.

Naszą specyalnością są choroby sekretne u mężczyzn I kobiet. 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.

Nie dajcie sig humbugować patentowemi medecynami i szumnemi ogłoszeniami, co 
obiecuję wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstęp do nas a myci powiemy co ci 
jest; jeśli nie możesz przyjść topisz donas, a my ci odpiszemy w twej mowie i damy 
darmo poradg.

Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE.
GODZINY: Od 9 r, do 6 w. W Środę i Sobotę od 9 r. do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do 4 po poł.

Telefon P. & A. 2171 F. 

Dr. E. C. Collins, 
Właściciel wielkiego lekarskiego ,,Colins Medical ' 
Institute11 w New Yorku, leczy skutecznie wszel- J 
kie choroby i słabości mężczyzn, kobiet 1 dzieci. < 
Leczenie chorób sekretnych, pochodzących z ze- ' 
psutej krwi jest specyalnością tego Zakładu. — J 
Wyleczył tysiące chorych, na co ma tysiące świa- < 
dectw i poświadczeń. W razie nawet i najbardziej J 
zastarzałych chorób możecie się do mnie zwrócić , 
z ufnością a jeśli choroba w za jest do uleczenia < 
to my was wyleczymy, gdyż mamy w naszym In- j 
stytucie wielu znakomitych specyalistów od ró- < 

żnych chorób. — Piszcie do: "

Dr. E. G. Gollins Medical Institute 
140 West 34-th Str. New York. !

2317 Penn Ave Pittsburg ?a. 
318 Olivia St. McKees Rocks,

Wynajmuje bryczki 1 powozy na wesela, 
chrzciny, pogrzeby ltd.

Trumny po Najniższych Ceaach.
Usługa prawdziwie polska.

„Ipora&nih
‘Lekarski"

e
Kapitał i nadwyżka:

przeszło $370.000
Jest to jeden z najpewniejszych 
Banków w Pittsburgu. — Płaci 
4 dolary od sta od wkładek na 
dłuższy czas. — Wysyłamy pie­
niądze do starego kraju po ni­
skich cenach — i sprzedajemy 
szyfkarty do i z Europy...........

Godziny bankowe: codziennie od 9-ej 
rano do 3 ej po poł. — w sobotę od 9-ej do 
12-ej w połud. i od 5-ej do 9-ej wieczorem.

' wykonuje wszelkie roboty w zakres ma- 
/larstwa wchodzęce TANIO i DOBRZE.' 
\ Poleca sig poparciu Rodaków. j 
<3032 Brereton Av., Pittsburg,Pa.

posiadający najlepsze dyploma 1 mający 
przeszło‘16 lat ekspirencyi wleczeniu 
rozmaitych cierpień ludzkości. Wyle­
czył tysiące ludzi z niebezpicznych cho­
rób którzy z wdzięczności rozgłaszają 
imię Dr. Koleb i polecają swym znajo­
mym, nazywając go dobrym Samaryta­
ninem obecnego wieku.

Jego porady sę bezpłatne a otwarte i pełne 
współczucia. Jego skuteczność w leczeniu Jest 
dowiedziona, — przez setki podziękowań od
wdzięcznych Jemu pacjentów. Dr. Koleb leczy wszelkie choroby skutecznie. Specyalność 
Jego Jest w leczeniu zastarzałych chorób nerkowych i reumatyzmu, kataru gło wy, nosa, gar­
dła i kanałów oddechowych, kataru żołędka i kiszek, liszaji, parchów, wyrzu tów, zastarza­
łych ran. świerzbu, choroby pęcherza lub nerek, epllepsyę, i wszelkich chorób -pochodźęcyoh 
z krwi On leczy z Jak najlepszymi skutkami wszelkie choroby kobiet e, a zwłaszcza 
zastarzałe CHOROBY MACICZNE. On zwraca szczególną uwagę na wszyst kie choroby 

walne 1 zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) Jako to: syfilis, utrata 
siły męskiej, następstwa onanll Itp., 1 leczy je prędko 1 skutecznie. Nie trzebi i sig wstydzić, 
lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedbanie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na 
przyszłość. Należy pamiętać, że jednarazowe przybycie do biura 1 zasięgu <gOie porady 
lekarza więcej znaczy niż20 listów pisanych przez pacyenta. Dr. Koleb mów.) po polsku 
1 sam daje poradg chorym, bez pomocy tłumaczów, których znajdziecie w każde-m Innem 
doktorskim biurze w Pittsburgu.

n ■■ • o • Od 9-ej rano do 9-ej wieczór.Godziny I rzyjętia. W niedzielę od 9 rano do 4 po południu.

Dr. KOLER 644Pe"«Ave.

Pennsylvania
Narożnik F*ent-i 1 Butler ulicy 
pomiędzy <34-tej i <35-tej ulice*

w Woodlawn, Pa.

J. McDonald 
właściciel 

płaci 4 procent od depozytów, 
wysyła pieniądze we wszystkie 
strony świata szybko i tanio. Karty 
okrętowe, sprzedaje Loty i Domy 
tanio i na wypłatę, także Polska 
Kancelarya Notaryalno-Adwokac­
ka, sprawy załatwia bezstronnie 
adwokat L. Gruss, który jest kie­

rownikiem Banku.

K0LLEGIUM
----- St. Jerome’s College -

BERLIN, ONTARIO, KANADA.

fifty tylko mamy na składzie
NAJLEPSZE

KRAJOWE i IMPORTÓW AN E

[Fotografujemy przy elektrycznym) 
[świetle, nie potrzebujemy słońca.;

I. J. SZCZYGIEŁ, Zarządca polskiego oddziału.
J. S. SEAUAN, Prezydent. R. fl. DAVIS, Vice-prezydent. 

s. n BAUERSMITH, Kagyer.

Max Klein & Sons,
Hurtowny Skład Likierów 

1318-20 Penn Avenue.
Dwa bloki poniżej Union dypa.

Naszym miejskim agentem 
jest p. Leonard R. Borczyński, 
2511 Jane st., S. S., Pittsburg, Pa.

//AdO^RE TRUNKI! '
W SALUNIE V 

i J. Drożuńskieoo 
U - J 
Ubrereton av.JK

Starsi niech piszą 
do mnie po bardzo po­
żyteczną książkę p. t.

^
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wej. Artykuł „Rosyi" uwa. 
żać należy za przygotowanie o* 
pinii do nowych gwałtów repre 
syjnych w Polsce.

Drożyzna węgla i nafty.
Zwykle w lecie, gdy konsum 

cya produktów upałowych zna­
cznie się zmniejsza, nafta i wę­
giel tanieją. Tymczasem w 
tym roku spekulanci-handlarze 
sz’ucznie podnieśli w Króle­
stwie cenę nafty do 34 kop. na 
garniec zaś cenę węgla do 1 rb 
44 kop. na korzec.

Zamach i napad.
W Olsztynie (pow. często 

chowski) kilku przybyłych 
młodzieńców dało do dwóch 
miejscowych strażników szereg 
strzałów z rewolwerów, kładąc 
ich trupem na miejscu; napa­
stnicy po tym zamachu ograbi­
li miejscowy sklep monopo­
lowy, zabrali z niego całą kasę 
i kilka butelek wódki, poczem 
zbiegli.

Łódź.
Do domu Mantaja przy ul. 

Żelaznej, wtargnęło kilku ban­
dytów, którzy grożąc rewolwe­
rami zażądali oddauia im 150 
rb., otrzymanych rzekomo od 
kogoś przez Mantaja. Gdy M. 
począł im tłómaczjć, że żad­
nych pieniędzy nie posiadł, na­
pastnicy zarzucili sznur na szy­
ję żonie M. i oświadczyli, że za 
duszą ją w jego obecności, jeże 
li pieniędzy natychmiast nie 
wyda. Gdy nieszczęśliwy znów 
zaczął przekładać bandytom, że 
nic nie ma, wyprowadzono go 
na podwórze i przyłożono mu 
lufy rewolwerów do głowy, 
grożąc śmieicią. W końcu jed 
nak, po przeszukaniu całego 
mieszkania, przekonawszy się, 
że M. rzeczywiście sumypowyż 
szej nie posiada, zabrali 3 rb. 
oraz zegarek srebrny -i odeszli.

Wykonanie wyroku.

Dnia 6 Sierpnia, o godz. 1 m 
80 w nocy, wykonanyjzostał w 
Warszawie wyrok okręgowego 
sądu wojennego skazujący Ka­
zimierza Białoruckiego, lat 21, 
na śmirnić przez powieszenie. 
Skazaniec oskarżony był o usi­
łowanie zabójstwa dyrektora 
kolei Nadwiślańkich, inż. Pro- 
skurjakowa, do którego w r. z. 
miał rzucić bombę. Zamach 
ten spowodował śmierć inż. 
Gutnera i stróża Morozowa.

Białystok.
W Białymstoku wykryto 

mieszkanie konspiracyjne anar­
chistów. Znaleziono w niem 
broń i naboje oraz korespon- 
dencyę w języku żydowskim; 
aresztowano 7 osób. ,

Likwidacya zapasu ziemskiego.

Włościański bank ziemski 
rozporządza obecnie w gub. po­
dolskiej olbrzymim obszarem 
ziemi (powyżej 100 tysięcy 
dzies.) przeznaczonej dorozpar 
celowania pomiędzy włościan, 
i całego obszaru likwiduje się 
teraz, likwidacya zaś i pozosta1 
łego obszaru ma być ukończo­
na przed zimą. Obszar ten bę 
dzie podzielony pomiędzy 10 
tysięcy rodzin włościańskich.

Moskiewska wolność prasy.
Generał-gubernator warszaw­

ski zakazał Tygodnikowi Mód 
i Powieści drukowania w dal­
szym ciągu powieści T. T. Jeża 
p. t. „Drugie przykazanie Bo­
że."

Łódź.
Na rogu ul. Piwnej i Aleksan 

drowskiej znaleziono trupa ro­
botnicy Stanisławy Kurowicz z 
raną postrzałową. Zabitą ro­
botnicę podejrzewali o szpiego­
stwo.

Zamach na „Macierz szkolą" w 
Królestwie Boiskiem.

Petersburg. Urzędowa„Rosia 
zamieściła olbrzymi artykuł 
przeciw Macierzy szkolnej w 
Królestwie Polskiem, kończąc 
go zapowiedzą r e p r e s y i 
przeciw tej instytucyi oświato-

Zemsta ludu i napad.
W Antonówe w powiecie hu 

mańskim krewny obywatela 
ziemskiego Dziewanowskiego, 
uczeń szkoły realnej, przez nie­
ostrożność zabił wystrzałem ze 
strzelby włościankę. Włościa­
nie miejscowi i z sąsiedniej wsi 
wpadli do dworu, podpalili bu­
dynki, złupili dom i podpalili 
go. Dziewanowski z rodziną i 
krewnymi umknęli. Na miejsce 
wypadku wyjechały władze ad­
ministracyjne.

Sp. Aleksander Makowiecki.
W Warszawie zmarł po dłu­

gich cierpieniach prezes dyrek- 
cyi Tow. kredyto" ego miasta 
Warszawy, przeżywszy lat 67 • 
Zmarły od długich lat był czyn 
ny na polu ekonomicznem. 
Prace jego wyszły drukiem, 
np. „Przyszłość naszego rolni- 
ctwa", „Banki zaliczkowe dla 
rzemieślników ", „Spółki spo­
żywcze" wiele innych. Od ro­
ku 1872 śp; Aleksander Mako­
wiecki wydawał „Gazetę prze- 
mysłowo-rzemieślniczą“ i od­
tąd nazwisko jego stało się gło­
śne. Przed 26 laty powołano 
go prezem tejże instytucyi.Rip

Płock. 
Napad na pocztę.

Na tak zwaną „ciężką po­
cztę, “ — wieziona furgonem z 
Nowego Dworu do Płocka, i 
zdająca oraz zabierająca pienię­
żne przesyłki na stacyach na 
tym trakcie położonych, doko­
nano napadu pod wsią Staro- 
źrebcami. Napastnicy strzelali 
do pocztyliona i do konwoju li­
czącego 10 żółnierzy. Rannych 
było z obu stron kilku 
lecz ostatecznie napastnicy ucie 
kii, nic nie zyskawszy. Na wo 
zie pocztowym znajdowało się 
około 75 tysięcy rubli, które 
pospiesznie dostawiono do Pło­
cka.

------------o------------
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Zapowiedź generalnego 
strajku.

Socyaliści galicyjscy czynią 
gorączkowe przygotowania do 
kampanii o reformę sejmowej 
ordynacyi wyborczej na pod­
stawie czteroprzymiotnikowego 
prawa głosowania. — Komitet 
partyi projektuje szereg pouf­
nych zebrań według poszcze­
gólnych zawodów, następnie 
masowe zgromadzenia ludowe, 
demonstracye, wysłanie maso­
wej deputacyi do marszałka 
kraju i namiestnika, a wreszcie 
strajk powszechny, do którego 
przygotowaniem będą te zgro 
madzenia. Masowe demonstra 
cye nastąpić mają w czasie o- 
brad sejmowych. Akcyę pro­
wadzą równorzędnie komitety 
„polskiej" i ruskiej partyi so- 
cyalno - demokratycznej. Ko­
mitet ruskiej partyi rozrzucił 
w 10,000 egzemplarzy odezwę 
do ruskich chłopów.

Zabicie żołnierza.
W Stanisławowie podczas 

ćwiczeń wojskowych zdarzył się 
wypadek, który pisma galicyj­
skie opisują w sposób następu­
ją , . v

Przy wykonywaniu obrotu 
kompanii w rozwiniętych sze­
regach, wysunął się z szeregu 
żołnierz Percowicz i na wezwa­
nie kapitana, ażeby równał się 
z innymi, nie uczynił zadość 
jego wezwaniu, nie dosłyszaw­
szy rozkazu. Wówczas kapi­
tan Szrauber przybliżył się na 
koniu do żołnierza i przyłożyw­
szy Koniec szabli do jego piersi 
kazał mu się cofnąć celem zró 
wnania szeregów do jednej li­
nii. W tej chwili koń targnął 
się naprzód, a ostrze szabli u- 
grzęzło na kilka centymetrów 
w ciele żołnierza. — Po tern 
pchnięciu żołnierz upadł na zie­
mię; rozpięto na nim,mundur,

krew trysnęła z rany i w kilka 
minut wyzionął ducha. Praw­
dopodobnie przeciętą została ja 
kaś tętnica w płucach i wsku­
tek krwiotoku spowodowała na 
tychmiastową śmierć. „Gaze­
ta Lwowska" zapewnia, że całe 
zajście spowodowane zostało 
przez przypadek i że kapitan 
Schrauber, znany z humanitar­
nego obchodzenia się z żołnie­
rzami, jest pełen rozpaczy z te­
go powodu. Pomimo to w mie­
ście zapanowało ogromne wzbu 
rżenie z powodu tego zajścia.

Za oszustwo wyborze.
Przed trybunałem karnym w 

Krakowie stanął Błażej Kobie­
la 241etni wyrobnik z Woli, o- 
skarżony o oszustwo wyborcze. 
Dnia 24 maja przybył Kobiela 
do mieszkania wyrobnika Klim 
ka w Płaszowie i wziąwszy mu 
kartę do głosowania, wypełnił 
ją wbrew woli wyborcy na na­
zwisko Zygmunta Klemensie­
wicza, kandydata socyalistycz- 
nego i mimo oponowania za­
niósł ją do urny wyborczej, by 
głosować bezprawnie, lecz zo­
stał na tern przysparzaniu gło­
sów socyaliście — przychwyco­
ny. Rozprawie przewodniczył 
radca Kulikowski, oskarżał za­
stępca prokuratora dr. Cięgle- 
wicz. Kobielę skazano na 14 
dni aresztu.

Turyśui amerekańscy 
w Krakowie.

Dnia 16 sierpnia przybyłado 
Krakowa pierwsza partya ame­
rykańskich turystów, członków 
tow. turystycznego „De Potter" 
w New Yorku. Wycieczka skła 
da się z 15 osób, pochodzących 
z New Yorku, Milwaukee i Cin 
cinati. — Między przybyłymi 
gośćmi znajduje się kilku z na­
zwiskami polskiemi, jak p. Jan 
Maciołek, p. Antoni Andrze­
jewski i p. Stróżyk. Turyści 
wybrali się w podróż w celu 
zwiedzenia Północnej i Środko­
wej Europy. Przez Londyn 
udali się do Nordkap, dalej 
zwiedzili Sztokholm, następnie 
okrętem przybyli do Peters­
burga, ztąd udali się przez Mo­
skwę do Warszawy, a potem 
przyjechali do Krakowa.

Nieudane straiki rolne.
Zapowiadany przez przewód 

ców ruskich na żniwa strajk 
rolny, spełzł na niczem. W ca 
łej Galicyi wschodniej strajko­
wało przez tydzień pięć czy 
sześć wsi w buczackim i jedna 
czy dwie wsi w przemyskiem. 
Organ Narodnego komitetu 
milczy, natomjast ostrzejszego 
tonu „Hromadzkyj Aołos" ra­
tuje sytuacyę, twierdząc, że je­
śli chłopi nie chcą strajkować, 
mogą w inny sposób zaszkodzić 
„szlachcicowi". — Mianowicie 
niech się wszyscy corychlej za- 
biorą ze wsi i idą na robotę do 
Prus, gdzie nietylko będą mieli 
znakomitą strawę do jedzenia, 
ale jeszcze tyle stamtąd przy­
wiozę pieniędzy, że całą zimę 
żyć będą mieli z czego. A szła 
chcic, kiedy mu ludzie ze wsi 
pójdą, niech sobie jak chce ła­
mie głowę, skąd wziąć robotni­
ka".

Słowa powyższe stwierdzają 
raz jeszcze, że strajki rolne w 
Galicyi Wschodniej mają cha­
rakter czysto polityczny anti- 
polski.

Próby z balonami.
Za przykładem Francyi i 

Niemiec rozpoczęto też w Au- 
stryi próby z balonami stero- 
wanemi. W pierwszych dniach 
sierpnia odbyła się jedna z prób 
takich w Krakowie. Z Wie­
dnia przybył wojskowy oddział 
aeronautyczny i umieścił się w 
forcie nr. 17 za Grzegórzkami, 
gdzie codziennie odbywa ćwi­
czenia. Oddział ten przywiózł 
z sobą trzy balony i puścił je 
jednocześnie. Wzlot odbjł się 
z wewnątrz fortu, otoczonego 
posterunkami wojskowymi, nie 
dopuszczającymi ciekawych.

Balony, puszczone jeden po 
drugim, wzniosłu się szybko w 
górę i rozpoczęły ewolucye. — 
Ten, który wzleciał pierwszy w

górę zwrócił się szybko ku pół­
nocy i odbiegł daleko, za nim 
podążyły jego śladami dwa in­
ne w tym samym kierunku. — 
Po chwili trzy statki powietrz­
ne zatrzymały się, motory za­
częły widocznie działać w kie­
runku odwrotnym, gdyż balo­
ny, nie zawracając w powietrzu 
zaczęły się cofać ku fortowi i 
po chwili opuściły się w jego 
wnętrze.

Balony zbyt wysoko się nie 
wzniosły — można je było do­
skonale rozróżnić gołem okiem 
nad Wawelem a nawet dojrzeć 
osobę, siedzącą w łódce.

-----------0----------
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Dubin.
Ks. prób. Niedbał z Dubina 

opuścił w czwartek fortecę w 
Wisłoujściu, skazany za strajk 
szkolny. Pozostają w nim jesz­
cze radca Łabendziński z Tucz­
na, ks. prób. Hertmanowski i 
ks. wikary Zaremba. („Goniec 
Wielk." z 10 Sierpnia).

Smutny los polskich reda­
ktorów.

Przed kilku dniami miał o- 
puścić tutejsze więzienie redak­
tor „Lecha" pan Jan Teska po 
odsiedzeniu 6 tygodniowej kaź- 
ni, tymczasem zatrzymano go 
na dalsze dwa tygodnie za ar­
tykuł w sprawie strajku szkol­
nego, którą karę sąd rzeczy 
potwierdził i wyrok stał się 
prawomocnym. P. Teska przez 
czas swego pobytu w więzieniu 
rąbał drzewo siekierą. (Goniec 
Wielkopolski)..

Królewiec.
W rzece Pregel utopiło się 9 

pionierów z li 18 pułku,stoją­
cego w Arnau. 17 żołnierzy ja- 
dących łódką uczepiło takową 
do parowca. Łódka się przewró­
ciła a 9 ludzi utonęło, resztę 
zdołano uratować.

Wydobywanie rudy.
Wydobywanie rudy w pow. 

ostrowskim, odalanowskim i 
ostrzeszowskim wzdłuż Baryczy 
przybiera coraz większe roz­
miary. Ruda znajduje się tuż 
pod samą powierzchnią. Z nie­
których łąk wydobywają rudy 
za 1000 marek i więcej z morgi.

Wągrówiec.
Na 100 marek kary skazał 

sąd ławniczy gospodarza Urba­
nowskiego z Gruniowca za sfał­
szowanie mleka. U. odstawiając 
mleko do mleczarni, — zebrał 
wprzód śmietanę, o co mleczarz 
Baer wytoczył mu proces.

Gniezno.
Robotnika Falkowskiego, — 

który swego czasu rozbił w ko­
ściele ś w. W awrzy ńca skarbonkę 
i zabrał z niej 64 fen., skazał 
sąd na 6 miesięcy więzienia.

Witkowo.
Komisya kolonizacyjna za­

mierza wykupić gospodarstwa 
w SzemborowiepodWitkowem. 
W tym celu zrobiła już wielu 
gospodarzom oferty, lecz dzielni 
dali „najserdeczniejszym" po- 
żądną odprawę, donosząc im, iż 
chcieliby odkupić grunta sąsied. 
nie od kolonizacyi.

Otrzymawszy taką odprawę 
będzie się komisya starała wy­
kupić ziemię szemborowską za 
pomocą podsunięcia osób o pol­
skich nazwiskach, których nie­
stety łatwo znajdzie za sowitą 
opłatą.

Niech się przeto gospodarze 
w Szemborowie mają na bacz­
ności i nie wyzbywają się tak 
cennego skarbu, — jakim jest 
ziemia. (Goniec W.)

Wypieranie robotnika pol­
skiego.

Na dworcu kolejowym w Ra­
ciborzu wywiesiła gen. komisya 
ciekawy plakat, wzywający 
ewangelickich robotników żeby 
się osiedlali na parcelach koło 
Żabikowa pod Poznaniem. — 
Każdy z nich potrzebuje mieć

Smith Bros.
Czyszczenie i Farbienie Ubrań

Najlepiej urządzony Zakład w mieście.
Robotę wykonujemy w 5 godzinach.

Warsztat 1 Biuro: Carson ul. róg 9-ts|.
Bell Phone 12 Hemlock - P. & A. Phone 12 South. 

Inne Biura:
128 Fourth Ave. — Bell Phone 2775-R Court 

1623£Fiftb Ave.
1510 Centre Ave. — Bell Phone 1048-L Gran 

1600 Carson Street.

RODACY!
* W mojej aptece dostaniecie zawsze 

świeże lekarstwa, gdyż sprowadzam je 
z najsłynniejszego laboratorium

Co do skuteczności nie zawodzj one 
nigdy, a recepty lekarskie wykonuje ści­
śle krajowy prowizor, przeto macie naj­
lepszą pewność co do akuratnśoci.

Adres: L. E. GUTELIUS, 
2003 Pena Ave., — Pittsburg, Pa.

W. STEFANOWICZ,
2812 PENN AVENUE. 

SalUn i ResŁaUracya 
Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do­

brze znanego obywatela.
Prawdziwie Polska.

fiTlV cierpicie na Cholerę, Chote
X rynę Biegunkę. Ko Iki Paw 

Coac, na x«etni£ Oaorooę. opaz 
my. Boie&ci orzucna - inne. -?«v uz«eo. 
cierpią, na rozwolnienie używajcie D* 
Laudera Absolute Specific najlepsze 
lekarstwo familijne. Żądajcie -e oo 
aptekarza lub przvszlemy je pocztę. 
CENA 2Sc i 30c. Adres:

Bell 4093 Fisk, PflQNK: P-&A. 92 Lawrence.

JOHN FINK, 
NOTARYUSZ PUBLICZNY, 

Sprzedaż Realności, Zabezpiecze­
nie od ognia, 

KOLEKTOJE RENTTK 

3609 PENN AVENUE.

A. DROŻYŃSKI

' 2417 Penn ave.

1 1 W A, WÓDKI, WINA 
LIKIERY 

kiajowe oraz 
'trpc-towane.

Zimne i Gorące 
PRZEKĄSKI. 

Usługa uprzejma.

około 500 marek na zaliczkę, 
a dostanie kilka mórg z zabu­
dowaniem i resztę ceny może 
spłacać ratami przez 60 lat. —. 
Być może, że i na innych dwór 
each wywieszono takie plakaty. 
Niechaj więc gospodarze, którzy 
lekkomyślnie ziemię sprzedają, 
rozważą sobie, że przykłada rę­
kę nie tylko do germanizacyi, 
ale także do zlutrzenia polskich 
okolic.

Usiłowane samójstwo.
Podejrzany o zamordowanie 

żony swej gospodarz Szczepa­
niak, usiłował odebrać sobie 
życie w celi więziennej.

Poznań.
Koniec strajku ślusarzy.

Organizacye pracodawców jak 
i pracujących zgodziły się na, 
nadzwyczajnych zebraniach na 
warunki przyjęte przez wydele­
gowaną komisyę na sądzie pro­
cederowym. Pracujący powró­
cili już do pracy.

Skoki.
Ukończenie toru kolei żela­

znej z Szubina na Wągrowiec, 
Skoki, doznaje opóźnienia, por 
nieważ znaczna liczba właścicieli 
ziemi żąda wysokich cen. Skut­
kiem tego ziemię będą taksowa­
ne i urzędowo wywłaszczane.

Krotoszyn.
Mają tu być wybudowane 

wkrótce nowe koszary; koszta 
budowy obliczono na 100,000 
marek, mają tam powstać i in­
ne budynki wojskowe, budować 
ma je miasto. Nowe łazienki, 
których urządzenie kosztowało 
33 tysiące i rzezalnia, na której 
budowę wydano 300 tysięcy m. 
będą wkrótce wykończone.

Nakło.
Pewien tutejszy golarz, Polak 

jest tak wielkim „patryotą pru­
skim", iż zakazuje swemu per- 
sonałowi mówić po polsku

— Trojęta powiła żona mi­
strza piekarskiego p. Stanisława 
Balcerzaka.

PRAWDA.
Żadna drukarnia nie jest w sta­

nie wykonać tak gustownych ro­
bót drukarskich, jak drukarnia 
„Wielkopolanina”. Czcionki zupeł 
nie nowe, robota pod dyrekcyą 
doświadczonego foremans. Praca 
gustowna i nigdzie nie dorównana 
Oddajcie nam wasze druki. Ceny 
umiarkowane i stałe.

---------- o---------- -

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprieter.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i godzinie. —

Niewidomi
1 Głusi 

Wyleczeni!

SI PPOTA’ fc"żczki.błonki,ła- ^ *—'*—«* 1 rĄ • ski na oczach, ropie 
nie oczu, choroba nerwu oczne o i inne 
słabości pow dujęce ślepotę, leczvmy bez 
noża bez cięcia. N et. jeżeli inni < ku 
U4ci uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specyaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochę wzroku, dopóty jest na­
dzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i bez 
niebezpieczeństwa.

Oczy Zezowate
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR nie można wy­
leczyć, dopóki nie usunie się ich przyczy­
ny. 95 na 100 wypadków głuchoty pocho­
dzi z kataru, - a my za pomocę nasze­
go sposobu elektryczno absorbującego le­
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L. Rosedale.
GODZINY: Od 9ej rano do Tej w tygo- 

dniu— i od 9 rano do 3 popoł. w niedzielę

2746 LIBERTY AVE.

*
*

f G. S. TARKOWSKI
* HURTOWNY SKŁAD
* WIN - WÓDEK - LIKIERÓW

- - PIWA - - 
krajowych i importowanych 

2824 Penn ave., Pittsburg.
Czyś bogaty, czyś chudzina. 
Jeśli potrzebujesz wina, 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesela lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto wigc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje, 
Popierajcie wije swojego 
Kazimierza Tarkowskiego.

2824 Penn av., Pittsburg, Pa. 
p. BeU 458 Fisi Phons, p 4 3 Lawrence.
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HUMOR.

Płyny ciuła w starożytnych 
czasach były zwane humorem i 
myślano, że usposobienie urny 
słu było zależnem od tego. — 
Przyjmując pod uwagę wszyst­
kie fakta, my sami przychodzi­
my do przekonania, że czysta, 
bogata krew jest niezbędną dla 
dobrego humoru i że. zła krew 
powoduje zły humor. Czysta 
krew polega na dokładnem tra­
wieniu. Człowiek, którego tra 
wienie jest dobre, zawsze czuje 
się dobrze. Powinniście pamię­
tać, że Trinera Amerykański 
Elixir Gorzkiego Wina jest je- 
dynem lekarstwem, które utrzy 
mu je trawienie w należytym 
porządku i czyści wszystką 
krew. Jak tylko poczujesz, że 
tracisz dobry humor, twoje tra­
wienie musi być uregulowane. 
Użyj zaraz Trinera Amerykań­
ski Elixir Gorzkiego Wina, a 
będziesz zdziwiony szybką zmia 
ną. Używaj go na wszystkie 
cierpienia żołądka. Wszystkie 
apteki. Jos. Triner, 799 S. 
Ashland Ave. Chicago, 111.

------------o------------
Szybka pomoc.

Upały sprowadzają rozmaite 
wewnętrzne słabości jako to cho­
lerę morbus, biegunkę, krwawą 
begunkę i zapalenie stolca u do­
rosłych a eholerynę u niemowląt, 
szczególniej jeśli te są w okresie 
ząbkowania. Szybka pomoc mo­
że być osięgniętą przez zażycie 
Severy Lekarstwa na cholerę i 
biegunkę. Usuwa ono ból, u- 
śmierza spazmy i przywraca sto­
lec do normalnego stanu. U ap­
tekarzy i handlarzy. Cena 25c 
i 50 c. W. F. Severs Co., Cedar 
Rapids, Is.

LEKARZ ZE STAREGO KRAJU.

Dr. M. Kowaczewicz
Leczy wewnętrzne i sekretne Choroby.

2627 PENN AVE., PITTSBURG, PA

Przyjmuje chorych od 8-ej do 12-ej rano i od 2-ej 
do 7-ej wieczorem.

PYSZNE TRUNKI 

W SALUNIE 
WL. Starczewskiego 

3204 
DICKSON UL.

Dr. VVIX mówi:
Lecze codziennie rozmaite gatunki

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.

Jettem graduowunym 1 lloensowanym lekarzem; mieszkam w Tlttsburgu od 
wielu hit i mam tutaj Jak najlepszg reputacyę. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju oo do leczenia ruptury 1 sekretnych chorób. Wyleczyłem tysijce ludzi z Pitu- 
burgt i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu Jak Ja. Chciałbym, abyście sami ocenili mg prar-j. Dr WIX.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące o- 

•ób z Ruptury. więc i 
ciebie wyleczę.

WARICOCELE I HYDROCELE 
(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruptura. 

Wyleczenie Gwarantowane.

1 Tysięce czytelników tego pisma 1 ich 
J przyjaciele cierpią tortury , spowodowane 
i przez rupturę i noszenie paska. Dużo z 
' was pracuje ciężko i musi użyć całej siły. 
! Człowiek, mający rupturę, zmuszony jest 
• nosić pasek, który podczas pracy dokucza 
' mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
i robi różnicy, i’e za niego zapłacicie, on was 
nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
że pasek was wyleczy, będziecie civrpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.
Czytajcie, co dla Was mogę zt-obić.

Mogę gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra­
cy, oo ozynlg już 6d wielu lat Wyleczyłem tyzlgoe ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i ag oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższe i pracy bez noszenia paska.

Czemu nie chcocle, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jeit bolesnetn, a że czyni to specyatista jak a, 

wlgc absolutne wyleczenie Jest pewnem. Oparacya nożowa, jak roblg to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Więc co wolicie?
Przyjdźcie do mnie. Za egzaminaeyg nie liczg nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; Jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedżcie do mnie, a w przeciggu dwóch tygodni was wyleczg.

Plszcie po kslgżkg, drukowang po polsku, a ta was objainl o moim łączeniu.

HEMOROIDY,
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nleznożne bóle, które lekarstwami tylko ooż- 

kolwlek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody
...... 11 11 Ksigżka No. 1. Ruptura i Hydrocele.

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! KaigżkaNo.*. waricooeie.
———————————» Książka No. 3 Hemoroidy 1 Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt

Dr. G. B. WIX, SPECYALISTA RUPTURY.
1 KISZKI ODCRODOWEJ.
Foko] 201-S02 New Warner BU.

631 F*e>nr-i /Xvre». Pittsburg, F*a.
GODZINY OFISOWE: 

w niedziele 
od 1 do 4 popołudn

GODZINY OPISOWE; 
od t> rano do 4.30 popoud. 
i od 6 do 8 wieczór

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa 

wchodzące 

w Polskim, 
Angielskim, 
Niemieckim, 
Słowackim, 
Litewskim, 
Włoskim
i innjrch jgzykach

“WIELKOPOLANINA”
56««22n& Street

Konstytucye, 
Książki kwitowe, 
Nagłówki na listy, 
Bilety wizytowe, 
Programy, 
Powinszowania, 
Zaproszenia śl ubne 
Dyplomy, 
Plakaty, 
Cyrkularze itd.

C=D
a TANIO!

P. & A.:
2204 MAIN.

dy Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgło­
szenie sig do nas. Drukarnia nasza zaopa­
trzona jest w najnowszy wybór czcionek, 

ozdób i obwódek, dlatego jesteśmy w stanie zado­
wolić najwybredniejsze wymagania.

Zamówienia przyjmuje­
my także przez telefony:

BELL:
2263 GRANT.Druki kolorami

s$ nasz$
SPECYALNOŚCI4.

SZYBKO, 
GUSTOWNIE
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Monsygnior Paukszto, ogłasza­
jący się tylokrotnie jako Delegat 
od Polaków do Rzymu, powrócił 
już do Ameryki w minionjm. ty­
godniu. — Może Monsygnior ra­
czy wyjaśnić liczne sprzeczne po­
głoski, jakie puszczał sam o sobie 
i jakie o nim puszczano?... Może 
by tak .,Polonia w Cleveland” ze- 
ehciała wziąźć się do pewnych wy­
jaśnień także? Co?....

• • *
I znowu nową pogłoskę „z czy­

stego źródła” o mianowaniu pol­
skiego Koadjutora w Chicago, po­
dają telegramy w angielskich gaze 
tach. Quousque tandem?

• • •

Otrzymaliśmy w tych dniach po 
bardzo długiej przerwie No. 8-my 
„Rodziny” miesięcznik z La Sale, 
Illinois. — Przedstawia się bardzo 
dobrze, tylko brak nazwiska Wy­
dawcy i Redaktora, — więc nie 
wiemy z kim mamy. ... przyjem­
ność? — Niektóre ryciny dobre, 
lecz na stronnicy 229 fotografia 
nietęga a pozy na niej prawdziwie 
zakazane! — Również tytuły dane 
tamże ks. Skulikowi. ustawione są 
w sposób błędny i komiczny. Nie 
pisze się tak jak w „Rodzinie”: 
Monsynior Przew. ks. B. Skulik, 
— tylko powinno się pisać: Prze- 
wiel. ks. Monsynior B. Skulik. — 
Przytem dziwno naft, zkąd ostat­
nimi czasy zaczęto tak szafować 
tytułem Przewielebny?... To się 
powtarza za często i za gęsto. Too 
much familiarity breeds con­
tempt.

• • •

„Nowinom Milwauckim” odpo­
wiemy krótko, że gdy z polemiki 
zeszły na prostą denuneyacyę i na 
podszczuwanie jednego tutejsze­
go tygodnika na drugi, polemika 
z „Nowinami” jest niemożliwą, 
Dowody, czarne na białem ma­
my. —

-- -- O---- 1------ 
ODPOWIEDZI REDAKCYI.

Panu S. K. South Side: — Kores 
pondencyi zamieścić nie możemy, 
bo by to było wtrącaniem się ga­
zety w osobiste sprawy Towarzy­
stwa Krakusów. — Gazeta może i 
powinna nawoływać do tego, aby 
na urzędy wybierano najlepszych 
i zdolnych ludzi, — ale nie może­
my na pańskie ani na niczyje żą­
dania podawać Towarzystwu te­
go albo owego człowieka na urzęd 
nika. — Według pańskiego zdania 
to pan Bł jest na to najzdol 
niejszy, i my temu wierzymy, ale 
nie możemy go narzucać Towa­
rzystwu jako najlepszego kandy­
data, bo to by było wtrącaniem 
się w wewnętrzną politykę Towa­
rzystwa, — za co moglibyśmy 
słusznie oberwać co z reszty, bo 
Krakusy nie dadzą ze siebie żarto 
wać! — Gdyby tak pan ową swoją 
korespondencyę przeczytał na 
Zgromadzeniu (mityngu) wybor- 
czem Krakusów, to z pewnością 
Pana by usłuchali i pana Bł... o- 
brali, — ale gjfeeta nie może się do 
tego wtrącać. — Korespondencyę 
możemy zwrócić i może się ona 
Panu przyda na Wyborach.

..Pannie X. w miejscu: — Pyta 
nas Panna, czy Panna może sama 
uczęszczać na Pikniki do boru i 
bawić się tam z kawalerami do 
północy ?... — Otóż odpowiada­
my że porządna i szanująca się 
panienka nigdy sama bez Rodzi­
ców na piknik ani na bale nie jeź­
dzi i do północy tam .nie wysiadu­
je. — Jestto bardzo niebezpiecz­
nie i można łatwo wykręcić nóż­
kę albo nabyć choroby, — jeżeli 
nie natychmiastowej, to takiej,— 
która wybucha choćby w trzy 
ćwierci roku potem, jak jaki 
wrzód zjadliwy. — Nie! Niech pan 
na sama na pikniki nie jeździ!

— Czytelnicce N. N. z Punxsu­
tawney: — Przy stole u porząd­

nych ludzi niech panna nożem so­
bie jedzenia nie podaje; na to jest 
łyżka lub widelec, a nóż jest tylko 
do krajania i do pomocy widelcowi 
— Zresztą mogła by sobie Panna! 
urżnąć język, — to czerti by potem 
gadała? — A wiadomo ze kobie­
tka lubi gadać; więc .ostrożnie z 
nożem! — Druga rada: Niech Pan­
na ezemprędzej wyprowadza się 
z Punxsutawney, z miasta, co się 
tak brzydko nazywa; nazwisko to 
odstraszy każdego polskiego kawa 
lera tak że Panna zostanie Stara 
Panną.

Nowy Lekarz Polski.
Dowiadujemy się z przyjemnoś 

cią, że w naszej dzielnicy osiedlił 
się w tych dniach nowy lekarz 
polski Dr. Tadeusz A. Starzyński 
i to pod No. 2705 Penn Avenue. 
Bardzo to wesoła nowina, bo w 
tych dzielnicach czuć się bardzo 
dawał brak więcej polskich leka­
rzy. — Teraz więc mamy w tych 
stronach: Dr. Sadowskiego i dra 
Starzyńskiego.

------------o--------
(Nadesłane.)

ROZMOWA 
pewnego Ks. proboszcza z kilku 

parafianami.

(.Ciąg dalszy.)

Bartłomiej: Proszę Jegomości,  na naukaoh słyszałem, że kto ma 
krzywdę ludzką na sumieniu, musi 
ją oddać. — Ależ niepodobna cza- 
sęm aby człowiek wynagrodził 
wszystkie krzywdy jakich się dopu­
ścił, więc po cóż chodzić do spowie 
dzi? —

Proboszcz: —Mój Bartłomieju, 
to prawda, że krzywdę trzeba wyna­
grodzić, bo mówi Paweł św: ,,ani 
złodzieje, ani łakonicy, ani łu­
pieżcy nie posiądą Królestwa 
niebieskiego.” (I- Kor. 6. 10). 
A św. Augustyn powiada:. ,,dopó­
ki się kto cudzym cieszy wzią- 
tkiem, ten dopóty nie będzie nie 
winiątkiem.” — A więc zawcza­
su trzeba naprawiać krzywdy jeżeli 
możesz i o ile możesz. — Pan Bóg 
jako nasz dobry Ojciec, nie wyma­
ga rzeczy niepodobnych; oddaj co 
możesz, a jeżeli wszystkiego nie bę­
dziesz mógł oddać, aleś miał szcze­
rą chęć oddania, spełniłeś twoją 
powinność. —

Aby zaś oddać krzywdę o tyle o 
ile człowiek może, trzeba robić ró­
żne oszczędności, ograniczyć się na 
wydatkach tylko koniecznych, żeby 
takim sposobem uzbierać restytu- 
°yę- —

Kto zaś nic swego nie ma ale z 
cudzej zbogacił się własności, 
taki jest zobowiązany wszystko od 
d ać CO ma, chociażby przez to 
miał przyjść do żebraniny. —

Magdalena: — Proszę Ks. Pro­
boszcza, ja chowam w sercu mojem 
urazę, i nie mogę i niechcę sąsiadce
przebaczyć, a jeżeli pójdę do spo­
wiedzi, to mi spowiednik uakaże 
to uczynić, albo odmówi rozgrzesze­
nia. —

Proboszcz: — Moja Magdalenp!
Chrystus Pan powiada: Jaką miar­
ką mierzycie, taką i wam odmie­ 
rzone będzie. Jakto? więc Bóg to

 bie chce przeb.czyć obrazę daleko
cięższą od tej na jaką się użalasz, a 
ty byś jej nie chciała darować? —

Bez darowania urazy nie ma dla 
ciebie drogi do nieba, a tamy do 
piekła. —

Więc koniecznie urazę tę musisz
darować. —

Ale niech cię Bóg zachowa, abyś 
miała urazę tę zataić na spowiedzi;
jeżeli masz intencyę zataić, byleby 
dostać rozgrzeszenie, to rozumie się 
że tysięckroć lepiej dla ciebie nie 
pójść do spowiedzi, bo znieważając 
sakrament święty, możebyś w koń- 
tak samo zginęła jak mściwy Sapry- 
cy. —

J ednakże, chociaż niby ci się zda- 
je, że nie możesz przebaczyć sąsiąd- 
ce, idź do spowiedzi, ale powiedz 
O tein Spowiednikowi, a on ci da 
odpowiednie rady i wskazówki i na­ 
wet może cię przekona i nawróci. — 
Zemsta i gniew to straszna choroba 
duszy, więc trzeba iść po lekarstwo 
do Lekarza, a tym jest Spowiednik.

Jakób: — Proszę Ojca Ducho­
wnego, być może że się mylę, ale 
ja myślę, że jak człowiek ma na su­
mieniu grzech, a wstydzi się go wy­
znać, to niepotrzebuje powiedzieć 
go Spowiednikowi, ale może pocze­ 
kać aź mu się nadarzy sposobność 
iść do obcego, albo w ostateczności 
może go wyznać w godzinę śmier­
ci? —

Proboszcz: — Mój Jakóbie!gru 
bo się mylisz, kiedy tak myślisz. 
Albo wszystkie grzechy wyznać, 
albo dać spokój spowiedzi. — 
Powiadasz, że w godzinę śmierci 
ten grzech możesz wyznać. — A 
któż cię zapewnił, że będziesz miał 
czas na to? możesz umrzeć nagle, 
uderzony paraliżem albo apopleksyą 
— może cię zabić kolej, tramwaj, 
albo cię spotka nieszczęście we fa­
bryce. — Czyż mało takich wypad­
ków? Niejeden grzesznik odkładał 
spowiedź .swoją aż do śmierci, | tu 
jednego poranku znaleziono go w 
łóżku nieżywego! —

A chociażby cię nie spotkała na­
gła śmierć, możesz w chorobie do­
stać gorączki, która cię pozbawi 

•r "‘inności umysłu a wtedy spo- 
■ . _<ić się niepodobna, —

Dalej, chociażbyś i miał czas i 
siłę w godzinię śmierci do wyspo­
wiadania się z grzechów zatajonych 
czy masz rozum, tracić tyle zasług 
za wszystkie dobre czyny, przepędza 
jąc życie swoje w świętokradztwach? 
— Chcesz więc całe życia. przepę­
dzać w zawieszeniu nad piekłem, w 
które możesz zostać pogrążany ka­
żdej chwili? —

Zofia: — Proszę Ks Proboszcza 
ja bym chodziła do Spowiedzi czę­
ściej, ale nie mam czasu. —

Proboszcz: — A~na co to swój 
czas obracasz? pewno na załatwie­
nie interesów? ależ moja Zofio! ja­
kiż interes może być ważniejszym 
od zbawienia duszy? Cóż może 
być pilniejszego nad troskliwość, w 
celu uniknienia potępienia wieczne­
go, które może nastąpić w każdej 
chwili, a wysłużenia sobie nieba? 
Gdyby w tej chwili nadarzyła ci się 
sposobność nabycia wjelkiej korzy­
ści materyalnej, n. p. sposobność 
nabycia wielkiego spadku, czybyś w 
takim razie, pozostając przy zwy­
kłych zatrudnieniach swoich, powie 
działa obojętnie: dajcie mi spokój, 
ja nie mam czasu starać się o ten 
majątek? — Z pewnością byś czas 
znalazła. A przecież Zbawiciel po­
wiada: „cóż pomoże człowiekowi, 
chociażby cały świat pozyskał, jeże­
li duszę swoją zatraci44? —

Nie masz teraz czasu, nie miałaś 
go dawniej i w przyszłości nie bę­
dziesz miała, bo interes goni za in­
teresem; załatwisz jeden, napotkasz 
dwa lub trzy nowe i tak ciągle bez 
końca! — Pamiętaj, że istotnie 
przyjdzie ten dzień, kiedy bę 
dziesz pragnęła jednej chwili dla 
pomyślenia o interesie zbawienia du 
szy, ale może będzie wtedy zapóżno 
bo będzie to w strasznej wieczności, 
gdzie rzeczywiście już nie ma cza­
su!! Nie masz czasu spowiadać 
się! a ileż to chwil marnujesz na 
próżnych pogadankach, na grach, 
na odwiedzinach, a może nawet na 
grzesznych rzeczach? czyż do spo­
wiedzi potrzeba całych dni lub ty­
godni? — Moja Zofio, lepiej tak 
.powiedz: mam dosyć czasu, byle­
bym zechciała tak postąpić i żyć jak 
mi nakazuje Bóg, wiara i moje 
sumienie. —

Magdalena: — Ja nic złego nie 
robię, więc i spowiadać się nie po­
trzebuję. —

Proboszcz: — Oho! tu istotnie 
trzeba ziemi powinszować takiego 
zjawiska! —

Czy mówisz to na żart, czy napraw­
dę? — Jeżeli mówisz naprawdę, 
to jesteś kłamcą, i godna wszel­
kiego politowania, bo przecież pi­
smo św. powiada, że sprawiedliwy 
siedm razy upada, a cóż dopiero mó 
wić o nas grzesznych? — my chy­
ba siedm tysięcy razy upadamy! — 
Pamiętaj moja Magdaleno, że nie 
przyznawać się do winy, jest da­
leko gorzej, aniżeli grzeszyć. Nie 
doznawać w sumieniu ani zgryzót 
po grzechu, ani uczuć pociechy po 
dobrym czynie, jest to znak na 
wskroś zepsutego serca. —

Do takiego zepsucia dochodzą 
właśnie tacy, którzy złe miesza­
ją z dobrem, występek z cnotą, 
skłonności dobre z niecnemi. 
prawo nakazujące z zakazują­
ce m. —

Okropny to stan, a w takim wła­
śnie znajduje się wiele dusz w dzi­
siejszych czasach zepsucia. —

Złe drzewo rodzi złe owoce, a im 
gorsze drzewo, tern gorszy i owoc: 
dzieci złych rodziców stawają się 
gorszemi i tak idzie stopniowo coraz 
niżej. —

Okropna przyszłość społeczeń­
stwa ludzkiego, jeżeli mimo tylu 
złości nie czuje potrzeby spowiedzi 
i zasad Ewangielii świętej. —

Pamiętaj zatem, moja Magdaleno 
żeś grzesznicą i postanów sobie szcze 
rze, że odtąd jaknajczęściej spowia 
dać się będziesz. —

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
--------O------------

Kolegium św. Ducha 
w Pittsburgu:

Jednym z niedostatków, dającym 
się uczuć Polonii amerykańskiej jest 
niezawodny brak wyższej i szerszej 
klasy inteligentnej. Ze tutejsza Pol­
ska nie stoi religijnie na niższej ró­
wni od innonarodowców, bogdaj 
nikt nie zaprzeczy. Liczne nasze 
parafie i przepełnione kościoły 
świadczą o tern jak najwymowniej. 
Umysłowo jednak, intelektualnie, 
czy stoimy, jako ogół, na równym 
stopniu oświaty i kultury z naszymi 
współobywatelami? Rzeczą to ja­
sną, faktem nie wymagającym na 
dowód żadnych statystyk, że liczba 
Polaków, zajmujących wybitniejsze 
stanowiska w sferach duchownych, 
urzędowych, finansowych, a nawet 
cywilnych Stanów Zjedn. jest wy­
raźnie ograniczoną. A skutki? — 
Czemu je tu wymieniać? Spotyka­
my je ustawicznie i na każdym kro­
ku: w życiu prywątnem i publicz-

nem, w domu i w kościele, w sądzie 
i w rządzie, w naszych wyobraże- 
żeniach i publikacyach, nawet w sa 
mej mowie naszej.

Prawda, że liczba głębszych pol­
skich źródeł nauki i oświaty jest 
bardzo małą; — niemniej też praw­
dą jest, że n ejednym rodzicom, do­
brze swe zadanie pojmującym, ro­
dzicom szczerze przekonanym, że 
po bogobojnem wychowaniu nie ma 
cenniejszego daru, jakimby dzieci 
uposażyć mogli, nad wyższe ukształ 
cenie—wszelką sposobność pomyśl­
nej, nie mówię już świetnej, w ży­
ciu ksryery, zbyt ograniczony do­
chód chęciom swem zadosyć-uczy- 
nić nie dozwala. Tyle na nasze u- 
sprawiedliwienie.

Ale czy każdy rodzic, który wło­
żył na barki syna nieodbitą koniecz 
ność ciężkiej i skąpo wynagrodzo­
nej pracy fizycznej, może wyznać z 
ręką na sercu, że nie jego w tem 
wina, że mu miesięcznie dziesięciu, 
piętnastu dolarów na wykształcenie 
syna nie stawało? Nie trafiająż 
się matki i ojcowie, którzy, nie po­
mnąc, że powołanie ich dziecka po­
chodzące od samego Stwórcy, nie 
podlega żadnym prawom samowol­
nej zmiany z ich strony, wpychają 
syna w stan lub zawód, do którego 
nie czuje ani zamiłowania ani chęci, 
ani nawet patrzebnej zdatności? — 
Karmią się nadzieją, że z chęcią i 
talentem sam się kiedyś stanowiska 
dobije. Przyznać trzeba, że się ich 
spodziewania czasami spełniają; — 
(dałby Bóg, aby się spełniały czę­
ściej!) ale postępowania rodziców, 
co przyszłość dziecka na lak nie­
pewnym gruncie stawiają, poeta o- 
czywiście nie chwali, kiedy psze:

„Młodość nasza jest rzeźbiarką, 
Co wykuwa żywot cały: 
Sama choć przeminie szparko, 
Cios jej dłuta wieczno-trwały44. 
I słusznie: najczęstszym bowiem 

wynikiem niewłaściwego powołania 
są zakopane talenta, ogromne stra­
ty moralne i materyalne dla społe­
czeństwa głębokie z losu niezadowo 
lenie, żal, zniechęcenie do pracy, 
zaniedbywanie obowiązków, niepo­
wodzenie ....

Dopókąd istniejące ogniska naro­
dowej oświaty i nauki nie są zapeł­
nione, dotąd narzekania ogółu na 
małą liczbę naukowych polskich za­
kładów, nie są całkiem usprawie­
dliwione. A nie smutnąż to rzeczą 
że 50.000 ludność polska w Pitts- 
burgu i okolicy posiada zaledwie 
60ciu studentów uczęszczających do 
szkół wyższych? A przecież najle-- 
psza sposobność gruntownego -wy­
kształcenia leży nam pod ręką! j

Kolegium św. Ducha jest jednym 
z niewielu wyższych zakładów nau­
kowych Stanów Żjedn., w których 
mowę naszą ojczystą uprawiają na 
równi z innemi językami europej­
skimi. Zarząd popularnej tej in- 
stytucyi nie kładzie lżejszego naci­
sku na kurs polski niż na niemiecki 
lub francuski. Widząc swe zdolno 
ści od fakultetu popierane, młodzież 
nasza w tem kolegium zawiązała się 
w silne i zdrowe „Towarzystwo 
Filaretów, mające na celu gorliwą 
naukę mowy, historyi i literatury 
ojczystej.

W sierpniu 1905 r. przedstawili 
Filareci na deskach sceny miejskiej 
„Mazepę, a w czerwcu br. „Jaski­
nię Potępieńca44. Z dochodu prze­
znaczono luO dolarów na Ochronkę 
polską, a za resztę urządzono dla 
użytku uczniów bibliotekę, składa­
jącą się z kilkuset dzieł wzorowych 
naszych pisarzy.

Polscy studenci rozdzieleni są na 
dwie lub trzy klasy. W pierwszej 
której obecnym profesorem jest 
Wiel. O. Sonnefeld, udzielają się 
lekcye literatury, stylistyki i wy­
mowy. Przedmiotami wykładowy­
mi w klasach niższych są głównie 
gramatyka, historya i kompozycya.

Wydziałów angielskich jest pięfi: 
gramatyki (dla najmłodszych chłop­
ców) , klasyczny (dla młodzieży 
starszej), retoryki i filozofii, inży- 
nieryi cywilnej oraz nadzwyczaj pra 
ktyczny kurs buchalterstwa.

Nauki rozpoczną się w środę dn. 
4go września, egzamina zaś wstę­
pne dla nowych studentów w po­
przedzający poniedziałek i wtorek 
do południa.

Należy się spodziewać, że rodzice 
którym szczęśliwa przyszłość syna 
leży na sercu, potrafią z nastręcza 
jącej się sposobności skorzystać i 
obdarzą go, jeśli na to stosunki po­
zwolą, polsko-angielskiem, szczerze 
katolickiem wykształceniem.

S. Kolipiński, filaret. 
------------0------------

Kolegium Apostolskie 
św. Ducha.

Kolegium to otworzone zostało w 
Cornwells niedaleko Philadelphii, 
za pozwoleniem Naj przew. ks. Ar­
cybiskupa celem kształcenia kandy­
datów do życia Misyonarskiego i 
Apostolskiego.

Kandydat ma być w wieku lat od 
14 do 18 i fhusi dać świadectwo, że 
pochodzi z uczciwych rodziców, że 
jest zdrów, że jest dobrego i pobo­
żnego prowadzenia się i że szczerze

pragnie zostać Kapłanem-Misyona- 
rzem.

Na dowód powyższych twierdzeń 
powinien przedstawić Przełożonemu 
metrykę chrztu, świadectwo zdro­
wia od lekarza i świadectwo dobre­
go zachowania się od swego probo­
szcza lub od Przewodnika Ducho­
wnego, a także od nauczycieli i od 
pracodawcy, jeżeli u kogo praco­
wał.

Wstępujący musi mieć swoje wła 
sne ubranie i fundusze na podróż i 
codzienne wydatki. Przytem rodzi 
ce lub opiekunowie jego powinni 
stosownie do możności łożyć na je­
go wychowanie, chociaż częściowo, 
stosownie do umowy z Przełożo­
nym.

Po trzech latach nauki w tem A- 
postolskiem Kollegium, tacy kan­
dydaci, którzy czuja prawdziwe po­
wołanie do stanu kapłańskiego, bę­
dą przyjęci na kurs scholastyczny 
Zakonu św. Ducha. Inni zaś, któ­
rzy nie czują powołania, będą po­
kierowani do stosownych zajęć lub 
studyów.

Studentom tego kollegium wolno 
korespondować z rodzicami i znajo­
mymi, a wakacye mogą spędzać w 
domu rodziców.

Kurs nauk w tem kollegium jest 
według najwyższej miary co do wie 
dzy potrzebnej studentom; sposób 
prowadzenia uczniów jest poważny 
i religijny oraz przyjacielski, tak że 
uczniowie czują się jak w domu.

Okolica i połcżenie kollegium są 
piękne i zdrowe, a przytem obszer­
ne, gdyż grunta kollegium obejmu­
ją przeszło 40 akrów leśnego grun­
tu. Dojechać tam łatwo można ko­
leją Pennsylvańską, linią między 
New Yorkiem a Philadelphią, albo 
też karą Philadelphia Trent >n, prze 
chodzącą tuż przy bramach kolle- 
giuin.

Rok szkolny zaczyna się w przy­
szły wtorek września, a kończy się 
w dzień św. Jana Chrzciciela w 
czerwcu. Krótsze wakacye dajemy 
na Gwiazdkę i na Wielkanoc.

Po szczegóły zgłaszać się do: 
Rev. FATHER SUPERIOR 

Holy Ghost Apostolic College 
Cornwells, Maud, Pa.

------------o------------

KORESPONDENCYE
Meyersville, Tex.

Agent nasz w Yorktown, 
Texas, donosi nam w liście z 
19go Sierpnia, ze w osadzie 
Meyersville Texas, w parafii 
śgo Józefa, zmarł w tych dniach 
bardzo szanowany obywatel i 
wielki dodrodzie] tamtego ko­
ścioła; Karol Scheffler, polak 
oddawna tam zamieszkały.

Wieczny odpoczynek racz 
mu dać Panie!

Bridgeport, Conn.
Z Bridgeport, Connecticut o- 

trzymaliśmy w minionym tygo 
dniu list, ale bez podpisu, w 
którym niepodpisany Korespon 
dent donosi nam co następuje:

„Poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod nowy kościół pol­
ski, rzymsko-katolicki, pod we­
zwaniem śgo Michała Archanio 
ła, odbędzie się duia 2go Wrze­
śnia 1607, o godzinie llej ra­
no. Aktu poświęcenia dokona 
Najprzewielebniejszy ksiądz bi­
skup M. Tierney, z Hartford, 
Cónu., a kazanie okolicznościo­
we wygłosi ksiądz Ludw-ik Mu 
szyński, proboszcz parafii św. 
Izydora z Riverhead L. 1. — 
N. Y.”

(Niewłaściwie postąpił ten 
kto mam ów list przysłał, że li 
stu nie podpisał. Koreponden 
cye o takich faktach powinny 
być zawsze podpisane a jeszcze 
lepiej gdy są takie rzeczy ogła­
szane przez samego proboszcza 
danej parafii. Radzi ogłasza­
my takie rzeczy, ale chcemy 
mieć pewność co do autenty­
czności piszącego. —

Redakcya.

New Britain, Conn.
Z New Britain otrzymali­

śmy następujące zawiadomienie
W ielka fantowa Loterya 

[Fair] odbędzie się na dochód 
■wszystkich polskich Katolic­
kich Towarzystw, należących 
do polskiej parafii Najsł. Serca 
Jezusowego w New Britain, 
Conn, na sali parafialnej przy 
ulicy Orange, dnia 31 Sierpnia 
i w dni: 2, 3 i 4go Września. 
— Dziewięć tysięcy [9,000] 
rozmaitych rzeczy do wygrania 
a każdy tykiet coś wygra. — 
Będzie tam najlepsza muzyka z

tego miasta. Spodziewamy się, 
że Szan. Publiczność raczy przy 
być jaknajnajliczniej a zabawi­
my się prawdz.wie po staropol- 
sku! Z bratniem pozdrowie­
niem

H. Swoboda.

Do obywateli w mieście Pittsbur­
gu i okolicy.

Każdy Polak i obywatel Stanów 
Zjednoczonych chcący aby jego 
głos był ważny w przyszłej jesien­
nej i wiosennej elekcyi, powinien 
się absolutnie dać zaregistrować, 
gdyż inaczej nie będzie mógł dać 
głosu a które nam są tak niezbę­
dnie potrzebne.

Zauważyliśmy w zeszłorocznej 
registracyi iż tak mała liczba oby­
wateli (przeważnie w polskich 
dzielnicach) dała się registrować, 
że aż powstydzić się trzeba było 
przed Amerykanami.

W niektórych czysto polskich 
dystryktach (obwodach) gdzie da­
wniej mieliśmy przeszło 400 gło­
sów a przy zeszłorocznej registra­
cyi mieliśmy zaledwo 100 , czeinu ? J 
— nie umiemy sobie tego wytłóma 
czyć.

Spodziewamy się, że przy obec­
nej registracyi będzie lepiej i posu 
niemy się do wyższych cyfr.

Każdy obywatel, który dał się 
registrować w zeszłym roku w je­
dnym i tym samem miejscu, nie 
będzie więcej zmuszanym okazy­
wać papierów obywatelskich, tyl­
ko w razie, jeżeli się przeprowa­
dził z jednego Dystryktu lub War- 
dy, do drugiej.

Registracya odbywać się będzie 
5go i 17go Września, — 5go Paź­
dziernika 1907 r. Potem 18go Sty­
cznia i ligo Kwietnia 1908 r.

A. K. jeden z Registratorów. 
---- o----------- 

PŁAĆCIE PRENUMERATĘ.

Szanownych Abonentów (od­
biorców) Wielkopolanina upra­
szamy, aby jaknajprędzej zapła­
cili prenumeratę (przedpłatę) za 
Wielkopolanina. Gazety ani dar­
mo, ani na kredyt (na borg) wy­
syłać nikomu nie możemy, a to 
dla dwóch powodów ,a mianowi­
cie dla tego ,że pocztowe prawa 
Stanów Zjednoczonych na, to nie 
pozwalają, a po drugie — jak tu 
darmo lub na kredyt gazetkę wy­
syłać, gdy wydawanie gazety ko­
sztuje grube pieniądze, które Wy 
dawnictwo musi płacić regular­
nie i z góry! Trzeba płacić regu­
larnie z góry! Trzeba płacić re­
gularnie papier, druk, światło i 
wszelkie materyały, a przytem i 
ci, co w wydawnictwie gazety 
pracują, nie samem słowem żyją, 
lecz także i chleb mieć muszą — 
na co wszystko Wydawnictwu 
pieniądze są potrzebne. Dla tego 
prosimy uprzejmie, aby Szano­
wni Abonenci regularnie za ga­
zetę płacili.

Administracya 
„Wielkopolanina”.

DO PANÓW SEKRETARZY
Unii św. Józefa.

Uprasza się wszystkich panów 
Sekretarzy Grup Unii św. Józefa 
o nadesłanie nam wszelkich po­
trzebnych poprawek lub niedo­
kładności w nazwiskach urzędni­
ków lub czasu posiedzeń, jakie 
się znajdują w powyższym spisie 
tlrup..

Również upraszamy o nadsyła­
nie wszelkich zawiadomień przed 
wtorkiem każdego tygodnia.

Męczarniom Necralgii I 
położy koniec i zapewni spokój ’ 
dręczonym nerwom, kto użyje

Dra Richtera

Kotwicznego pain Expelleru I
i mocno nim natrze siedlisko bólów. R 

Nie szczędzą mu ze wszech stron I 
gorących pochwał lekarze, aptekarze, S 
duchowni itd. ■;

Nasz znak ochronny „Kotwica44 R 
znajduje się na każdej butelce, g

Wszyscy aptekarze sprze- B 
dają go po 25 i 50 ctw. za R 

butelkę. u

F. Ad. Richter & Co., |
215 Pearl Street, |
New York. 5— |

Piszcie po broszurkę „ Dlaczego ?“ B

Mmcln DembM
krawiec męski 

3114 Brereton Ave.
13 Warda na górach

- - DBAJCIE 0 WASZE ZDROWIE - -
Mniejsza o to jakiej próbowaliście kuracyi i jakich radziliście sig lekarzy, 

zawsze jeszcze macie sposcl ! 1 nadziejg w sztuce leczniczej opierającej sig 
na statystyce i promieniach < nógenowskich (X-Ray) czyli różnych przyrządach 
elektrycznych, jakich używamy. Przeprowadzamy najdokładniejsze na wskróś 
badanie przy pomocy bardzo silnych promieni rentgenowskich (X Ray), które 
umożliwiają nam dostrzeżenie najodleglejszych części ciała. Nie potrzebujemy 
przypuszczać lub zgadywać, jakaby to być mogła dolegliwość: my wiemy na 
pewno co to za choroba, gdzie sig usadowiła i jak ją leczyć w ściśle naukowy 
sposób.Podejmujemy sig tylko takich wypadków, gdzie możemy dać zapewnie­
nie dobrego skutku. Jeżeli wasza niemoc jest niewyleczalna, powiemy wam to 
bez ogródek. — Cieszyliście sig zawsze najzupełniejszą pomyślnością we wszel­
kich wypadkach, gdyśmy sig podjęli kuracyi, i to nie ma być powodem rozpa­
czy dla kogobądź, że mu jakiś lekarz powiedział, iż stan jego jest beznadziejny. 
Zasięgnijcie zdania znawców. My pragniemy zobaczyć wypadki, które w błąd 
wprowadziły zręczność waszych lekarzy.

* Wszelkie choroby mężczyzn, kobiet i dzieci, włączając;
1. Choroby wyłącznie kobiece.
2. Choroby uszu, nosa i gardła (Katar)
3. Choroby oczne .................................... (Dobieramy okulary)
4. Choroby skórne.......................................................... (Choroby tajne)
5. Choroba nerek i pęcherza (Choroba Bright’a)
6. Choroby kiszki odchodowej (Hemoreidy i fistule)
7. Choroby wewnętrzne, płuc, serca, żołądka i wątroby.
8. Choroby chirurgiczne, jak: puchlinę/rupturg, zapalenie przewodu 

nasieniowego lub moczowego, chroniczne wrzody na nogach, kur­
cze i wszelkie zboczenia.

9. Najnowszy sposób leczenia za pomocą drgającego białego światła 
raka, wilka [lupusl, chorób płciowych, gruczołów suchotniczych-^ 
wszystkie słabości leczy z dobrym skutkiem grono lekarzy i chirurg.

WiedeńsKleoo InsWu LeKarśKleoo
928 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

Mówimy po angielsku, niemiecku, francusku, polsku i językami słowiańskimi
Godziny urzędowe od 9 do 12 od 2 do 5, od 7 do 9.

Towarz. św. Walentego Gr. 5. U. ś. J
urządza

WIELKI WIELKI

Września RAI
Labor Day A Ik ł

2
Września

Labor Day

w Vorwaerts Singing Society Hali
5137 Holmes Str. Pittsburg, Pa.

Będą tam smaczne przekąski, Chłodne napoje, Lody (Ice 
cream) dla Pań i wiele innych niespodzianek. 

Przygrywać będzie doborowa orkiestra.

WSTĘP OD PARY 50c PANIE same 50c———— —— ____________
i Początek punktualnie o 7-ej wieczorem.

Uprasza o jak najliczniejszy współudział
Komitet.

Damskie UbraniaSlO.oo
$15.oo
$20.oo
$25.oo

po $4.99
po $7.50
po $10.oo 
po $12.50

Eleganckie przez krawców robione

Damskie Ubrania.
Ceny na nie są tak niskie, że w kilku dniach 

ich wysprzedamy
za połowę certy:

Niskie Ceny
dają nam wiele pieniędzy!

Czytajcie i jeśli chcecie zaoszczędzić pieniądze, przyjdź­
cie na zakupno towarów do BERNARDPEGO. Kupujcie 
w tym tygodniu. Wiele zniżonych cen tu nie podajemy 
z powodu braku miejsca.

1313-1315 Carson ul.
MUŚLINOWA SPODNIA BIELIZNA
Zniżyliśmy ceny na nocne koszule, spódnice, sznurówki, 

majtk’. Wielki zapas mocnych spodnie, dających się 
prać, mocno szytych, każda po UUu

BLUZKI — OUR GREAT FORT.
Kolorowe bluzki warte 75c po 39c 
Eleganckie ciemne satynowe bluzki warte 89c po 50c 
Wiele najnowszej mody bluzek wartych $1.25 i $;.5O Qtn 

podczas tej sprzedaży po ................................................ JuU
Piękne bluzki na przechadzkę codzienną warte $2.98

do $3.98 zniżone na uZl^rO 
Czarne ranne bluzki z materyi Lawn po $1.00

Białe płócienne spódnice po zniżonych cenach.

UBRANKA DLA DZIECI.
Wkrótce rozpocznie się nauka, dlatego mądre gospo­

dynie kupują teraz dla dzieci:
80c ubrańka, rozmiar 6 do 14 po 50c

$1.25 ,, ,, ,, ., 89c
7oc ,, ,, ,, ,, 39c

Przyjdźcie je oglądnąć i przyprowadźcie z sobą córeczki.

DROBIAZGI itd.
Mamy ich za dużo więc chcemy wysprzedać.

7c Talcum puder dla niemo­
wląt 3 za lOc

10c słoik kleju za 5c 
Różnego rozmiaru białe guzi

ki, tuzin za i........ 5c
Dobre perłowe guziki, warte 

karta 5c po ............. 3c
Duży papier szpilek Ic 
Czernidio do pieców 6 za.... 5c 
Szpilki do pieluszek 2 tuziny. 5c

Dobry olej bo maszyn do szy­
cia, butelka 4c

Tuzin haftek vc
O. N. T. nici do maszyn, 

szpulka Jc
Wielki wybór nożyczek, war-

• te 19c po.................... lOc
Czarne i brunatne szpilki do 

włosów 5 za lOc

Bernardi gMSGrayil.
Do każdego zakupna dajemy ,,Union Stamps44, 

które także wymieniamy.
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Zatmabomienia.

niedziel?

opła- 
i Or-

Ułani św. Kazimierza 
sekt. Stanisław Nadolski, 

- 3-rd ave., New Kensing- 
Posiedzenia w trzecią.

ZARZĄD UNII ŚW. JÓZEFA:
Wiel. Ks. Proboszcz

Cezar Tomaszewski, kapelan. 
Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Wiee-prez. 
Wł. Szelong, Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Fin. 
Leopold Buchholz, Kasyer.
Józef Grabowski,
Ant. Ratajewski,
Wł. Mielcuszny,

Opiekunowie Kasy. 
A. Szramowski, Marszałek.

Wszelkie korespondencye, do­
tyczące Unii św. Józefa, adreso­
wać należy na ręce sekretarza:

Wł. SZELONG,
2908 Ridge st., 13 ward, 

Pittsburg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach fi­

nansowych Unii należy adreso­
wać do x

Andrzej KAŹMIERSKI,
335 Hancock st., 13 ward 

Pittsburg, Pa.
Posiedzenia Zarządu Unii św. 

Józefa odbywają się w pierwszą 
Niedzielę każdego Miesiąca.

Mężczyźni wstępujący do Unii 
gw. Józefa mogą podług swej wo­
li dać się ubezpieczyć na $750,00, 
$500,00 lub też $250,00.

Niewiasty tak samo mogą się 
dać ubezpieczyć w Unii św. Józe­
fa na powyżej wymienione sumy, 
tj. $750,00, 500,00 i 250,00.

Niewiasty są wolne od 
cania podatku miesięcznego
ganu.
Adresy Sekr. wszystkich

gw. Antonleg* Pad..

Adresy Sekr. wszystkich giup 
Unii, czas i miejsce posiedzeń.

Grupa I. Br. Sw. Józefa, Sekr. Wej- 
clech Wołowiec, 2624 Penn ave., 
Phg., Pa. Posiedzenia w czwarta 
Niedzielę każdego miesiąca w pa­
rafii św. Stanisława Kostki.

Grupa II. Ryc- św. Michała Arch. No. 
I sekr. KalclAakl, 2828 Penn 
a’ve Pgh., Pa. Posiedzenia co dru­
ga niedzielę miesiąca w parafii św. 
Stanisława Kostki. , , t

Grupa III. Strzelcy św. Jadwigi No. 
sekr. Jan Koałowakl, 2524 Penn av. 
Pgh., Pa. Posiedzenia w trzecią 
niedzielę miesiąca w parafii św. 
Stanisława Kostki.

Grupa IV. Br. św Franciszka Xaw. 
sekr. Ja. iwlkskl. 335 Hancock 
st., Pgh., Pa. Posiedzenia co dru­
ga niedzielę miesiąca w parafii 
Nlep. Serca Najśw. Maryl Panny, 
na Górach.

Grupa V. Br. św. Walentego, sekr. 
Mleka! Okoński, 4812 Hatfield st., 
Pgh., Pa. Posiedzenia co trzecią 
niedzielę miesiąca w parafii Naj­
świętszej Rodziny.

Grupa VI. Xaw. Barszewski, UW 
Talbot are.. Braddock, Pa. Posie­
dzenia w drugą niedzielę miesią­
ca w parafii Najsłodszego Serca

Grupa VIII. Ryc- Michała Arcb- 
No II. sekr. Józet Walkowskl, 
3201 Dickson st. Posiedzenia co 
trzecią niedzielę miesiąca w pa­
rafii Niep. Serca Najśw. Mary 
Panny, Pgh-. A „

Grupa IX. Gwardya św. Antoniego, 
sekr. Jos. Knnleckl, 221 Voeght- 
ley st.. Allegheny, Pa. Posiedze­
nia w drugą niedzielę miesiąca 
w parafii św. Stanisława K.

Grupa XI. Br. św. Jerzego. sekr. 
Wacław Gaca, 101 Meadow str.. 
Duquesne, Pa. Posiedzenia w dru­
gą niedzielę miesiąca w parafii 
św. Jadwigi.

Grupa XII. Br. św. Antoniego, sekr. 
Fr. Waorowakl, 70914 3-t
ave., Homestead, Pa. Posiedzenia 
w czwartą niedzielę miesiąca o 
godz. lej w par. św. Antoniego.

Grupa XIV. Br. św. Stanisława Ko­
stki, sekr. M. Ciesielski, Goff, Pa. 
Posiedzenia w trzecią niedzielę 
miesiąca

Grupa XV. Br. -----
sekr. Jan Z.ygleło, 113 S. Main st., 
Sharpsburg, Pa. Posiedzenia w 
drugą niedzielę miesiąca w para­
fii Najświętszej Rodziny w Pgh.

Grupa XVI. Br. św. Józefa, sekr.
August Wiśniewski, cor. Ridge 1 
33 st. Posiedzenia odbywają się 
w czwartą niedzielę miesiąca w 
parafii Niep. Serca Najśw. Marj i 
Panny, Pgh., Pa.

Grupa XVII. Br. św. Stanisława B. 
I M sekr. Felix Urbanowski, l>«w s3> 
r«lumet. Pa. — Posiedzenia w 

trzecia niedzielę każdego miesią­
ca w parafii św. Stanisława K. 
w Mammoth, Pa.

Grupa XVIII. Strzelcy św. Jadwigi, 
sekr. Stanisław Przybytek, 3512 
Milwood ave., Pgh., Pa. Posie­
dzenia w trzecią niedzielę miesią­
ca w parafii Niep. Serca Najśw. 
Maryi Panny, na Górach.

Grupa XIX.
Kr.„
1129 
ton, Pa. ---------
niedzielę miesiąca w parafii Ma­
tki Boskiej Częstochowskiej.

Grupa XXII. Ryc. św. Michała Ar­
chanioła No. III, sekr. Władysław 
Zieliński, 310 Downing st., Pgh., 
Pa. Posiedzenia w drugą niedzie­
lę każdego miesiąca w parafii 
Niep. Serca Najśw. Maryl Panny 
na Górach.

Grupa XXIII. Tow. św. Stanisława K. 
sekr. Jan Kurowski, 22 Roberts

Alley, Pgh., Pa. — Posiedzenia odby­
wają się co pierwszą Niedzielę ka­
żdego miesiąca w parafii św. Sta­
nisława Kostki.  . ,

Grupa XXIV. Bractwo św. Stanisła­
wa K., sekr. M. Brzuchacz, Box 
104, Bosvell, ’ Pa. Posiedzenia w 
trzecią niedzielę każdego mie­
siąca.

Grupa XXV. Husarzy Polskich, sekr. 
Stanisław Clemlelewskl, 3112 Dick 
son st, Pgh., Pa. Posiedzenia w 
drugą niedzielę każdego miesiąca 
w parafii Niep. Serca Najśw. Ma­
ryi Panny, na Górach.

Grupa XXVI. Br. św. Stanisława B. 
1 M., sekr. Boi. Sosnowski, box 
272, Export, Pa. Posiedzenia od­
bywają się w trzecią niedzielę 
miesiąca w parafii Najśw. Maryi 
Panny.

Grupa XXVIII. Br. ŚS. Piotra 1 Pa­
wła, sekr. St. Basikowskl, 837

P,ke str Alleghe-ny, Pa. .
Posiedzenia w pierwszą niedzie­
lę miesiąca w parafii św. Stani­
sława Kostki.

Grupa XXIX. Br. św. Józefa, Opiek. 
Dzieciątka Jezus, sekr. Jos. Mn- 
tuslewics, box 315, Canonsburg. 
Posiedzenia w drugą niedzielę w 
parafii św. Patrycego.

Grupa XXX. Tow. św. Franciszka de 
Paulo, sekr. Paul Szajna, 6th Ąye., 
Ford City, Pa. — posiedzenia odby­
wają się co drugą niedzielę każde­
go miesiąca. ... . ,

Grupa XXXI. Tow. Ryc. św. Michała 
Arch., sekr. Teofil DrozdowsVl,— 
box 263. Boswell, Pa. — Posiedze­
nia odbywają się co drugą nie- 
dzelę L-ażdego miesiąca.

Specyalne zawiadomienie dla Matek

dla mężczyzn, kobiet, chłopców, panien i dzieci.
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••It Wilt Wear.”

Razem.. .. $4.85

Wiedeński Instytut Lekarski

Popierajmy swoich, staniemy się silni!

Uczciwość jest naszem hasłem!

Razem.... $269.27
 $9.70

£ o 
a

30
50
50
50
50

o 
o

25
25
25
25
25
05
10
10
25

3
o

Niniejszem zawiadamiam Tow, 
ŚŚ. Ap. Piotra i Pawła gr. 28 iż re 
gularne posiedzenie odbędzie się d. 
Igo Września zaraz po Nieszporach 
w hali zwykłych posiedzeń.

Zarazem zapraszam Rodaków któ 
rzy jeszcze nie należy do żadnych 
Towarzystw, aby raczyli przystąpić 
bo książki są otwarte.

Z uszanowaniem
$ S. Basikoweki, sekr.

Z przyjemnością dowiadujemy 
się iż Tow. św. Józefa gr I Unii św 
Józefa z parafii św. Stanisława K. 
formalnie uchwaliło przyjąć 300 
nadesłanych biletów od Zarządu U- 
nii św. Józefa na korzyść polskiej 
Ochronki.

Bilety będą rozdane pomiędzy 
członków, a członkowie sami do­
browolnie z chęcią składają po 10c 
gdyż te 10c nie uczyni wielką różni­
cę w ich kieszeni, a wielce dopomo 
że naszem polskiem sierotkom.

Kreślimy się
Zarząd Unii św. Józefa.

Pendyk Maks 
Zydko Ignacy 
Bednarski Fr.
Urban Wiktor 
Hieronim Matan 
Lewosz Winc. 
Antoni Wiski 
Antoni Olszak 
Zembrzuski Teofil 
Krempa Fr. 
Wojterski Winc. 
Janik Jan 
Wal. Kuczyński 
Nowak St. 
Aug. Sucharski 
Piotr Kuczyński 
Różański Jan 
Jan Szczepura 
Kugel Adam 
Rogowski Michał 
Sienkowski M 
Henryk Warchoł 
Jan Furman 
Guzik Jan 
Jan Parana 
Fr. Such ta 
Boi. Lisowski 
Bukowski Adam 
Kuzniski St.
Jan Suchta 
Simafiski Fr 
Sodorowicz St 
Michaj Parana 
Siminek Aleks 
Jakubowski Ignacy 
Sidor St 
Fr Studant 
Dimko Cichy 
Gąsiorczyk Ant 
Jan Brzeziński 
Teofila Milewicz 
Zofia Hoshin 
Emilia Sobierajska 
Ząbkowski Andrze'- 
Zębrzuski Fr 
Ignacy Galewski 
Matyskieło St 
August Sienko 
Wienba Józef 
Marcozzi Giuseppe 
Przy chodzeń Jan 
Pasquale Panelli

E
o

Niniejszem zawiadamia się wszys 
Łkich członków Tow. Młodzieńców 
św. Kazimierza że w niedzielę dnia 
Igo Września po nieszporach odbę- 
dzie się miesięczne posiedzenie w 
naszym lokalu.

Z szacunkiem
M. Ziółkowski, prez.

B. Fandraj, sekr. prot.
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Jakób Zudarewski
Żytko Michał 
Brzostek Konstanty 
Bigajski Stanisław 
Jabłoński Franciszek

Niniejszem zawiadamiamy Tow. 
Gwardyi św. Kazimierza iż miesię 
czne posiedzenie odbędzie się w przy 
szłą niedzielę dnia Igo Września br 
zaraz po sumie w sali posiedzeń pa­
rafii św. Józefa na południowej 
stronie;

Jeżeli kto ma życzenie wstąpić do 
Tow. Gw. św. Kazimierza, to prosi 
my, gdyż obecnie książki są otwar­
te i wstęp jest wolny, i można za 
nizką opłatą wstąpić do niniejszego 
Towarzystwa.

Kreślimy się, -
Szczepan Krawczyk, prez. 

W. J. Gruszczyński, sekr.

Coatesville Pa. d. 25 Sierp. 07. 
SKŁADKA NA SIEROTY.
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Ofiary na Ochronkę.
Za inicyatywą p. Michała Chmu­

ry, zebrano na chrzcinach u pań­
stwa Sekułów na Soho, następujące 
ofiary: 
Rodzice dziecka....
Michał Chmura .. • 
Stanisław Urbanek. 
Józef Urbanek .... 
Jan Longosz
Wojciech Stanek... 
Paweł Brzeziński .
Stanisław Czarnecki 
Alojzy Świech  
Maryanna Gąsior.. 
Jan Wojnarowski.. 
Julian Karabiński . 
Szczepan Świech... 
Jan Gąsior  
Jan Olech

Niniejszem zawiadamiam Zarząd 
Unii św. Józefa iż miesięczne posie­
dzenie odbędzie sie w przyszłą nie­
dzielę d. Igo Września 07 o drugiej 
godz. po południu w zwykłem miej 
scu posiedzeń.

Z szacunkiem
Wł. Szelong.

Przytem dajemy znaczki zamienne „Trading Stamps’*, Green 
i Security.

W szkołach za kilka dni rozpoczynają się nauki. Wasze 
chłopcy potrzebują nowego ubrania i trzewików, dziewczynki 
nowych sukienek, obuwia, żakiecików, kapeluszy itp.

My mamy to wszystko na składzie w najlepszym gatun­
ku i u nas dostaniecie taniej, niż w innych składach.

Niniejszem zawiadamia się wszys 
tkich członków Gw. Jana III Sobie 
skiego pod opieką Najśw. Rodziny, 
że miesięczne posiedzenie odbędzie 
się d. Igo Września zaraz po sumie 
na które każdy członek ma się sta. 
wić. Obecność wszystkich człon­
ków jest wymagana.

Także ci co nie należą do żadne­
go Towarzystwa a mają zamiar 
wstąpić, niech się stawią na to po 
siedzenie, a będą mile przyjęci.

Fr. Zabłocki, prez. 
.1 Sielatycki, sekr.

------------o------------
OFIARY NA OCHRONKĘ

Spółka przyjmować będzie wszelkie zamówienia w za­
kres krawiectwa wchodzące i takowe wykonywać będzie 
według najnowszej mody po niebywałych niskich cenach.

Spółka zaopatrzyła się w wielki wybór eleganckich, 
trwałych i gustownych materyi z pierwszorzędnych krajo­
wych i zagranicznych fabryk.

Spółka posiada kierownika z wszechświatową praktyką 
który potrafi zadość uczynić najwybredniejszym wymaga­
niom. Szanownych Rodaków upraszamy o łaskawą pamięć, 
poparcie i zamówienia.
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Upraszają o Składki
Polskie Sierotki

W EMSWORTH, PA.

I ZAWIADOMIENIA

Kobiece nowe jesienne ubioru. 
SPÓDNICE I KLOKI.

Wszelakie [jatunki Płócien na ubrania i oaromnu zapas DralnuGii materyi.
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Ubranie dla chłopców od 4 do 17 lat $1.25 i wyżej 
Trzewiki dla chłopców, para $l.oo „ 
Trzewiki dla dziewcząt, para 75c ,,

Towarzystwo Ryc. św. Michała 
Arch. gr. 31 Unii św. Józefa z Jen­
ners Ha., urządza dnia 2go Wrze­
śnia 1907., WIELKI BAL na ko­
rzyść Tow., na który zaprasza Tow. 
św. Stanisława B. i M. gr. 24 Unii 
św. Józefa, z Boswell, Pa., oraz u- 
prasza wszystkich rodaków o jak 
najliczniejszy współudział.

KOMITET.

Mamy na składzie^ co tylko człowiek może potrzebować. Setki ludzi już dawno sobie ży­
czyło mieć taki skład jak Applestein’a w ich okolicy. A czemu? Bo dajemy ludziom towaru 
za ich pełną wartość pieniężną, a towar jest najnowszej mody.

Kolekta w kościele św. Sta­
nisława w Boswell, na 
Polskie Sierotki

Razem za historyc, dobro­
wolna ofiara i w kościele 17.86

.$1.00 
. .0.50 
. .0.50 
..0.25 
..0.25 
..0.25 
..0.25

0.25 
..0.25 
. 0.25 
..0.25
.0.25
.0.25 

..0.25 

. .0.10

Co do trzewików, to mamy

Najlepszy gatunek Trzewil ów w Ameryce

Dobrowolne ofiary z Boswell na 
Polskie Sierotki w Emsworth. 
St. Skupień 
Józef Fofrawicz 
Andrzej Lichwar 
Grzegorz Barna 
Ignacy Gąsowski 
St. Szawoski 
Jan Grzybek 
Wojciech Pustelak 
Jan Karnak

dla dzieci szkolnych 
na guziki i do sznuro­
wania, w rozmiarze 

&'2 do 2

po 89c
spójrz na stół bargen- 
sów w naszym depar­
tamencie trzewików.

gwarantuje wyleczyć chore
rzałe powieki, głuchotę, tru
Katar nosa i gardła, oraz wydzieliny z uszu, bez względu na to, komujsię nie 
udało wyleczyć. Dopasowujemy okulary. Sztuczne oczy wsadzamy. - Klinika.

Godziny ofisowe: Od 9 do 12 w południe: od 2 do 4 po południu. 
od 6 do 8 wieczorem.---------- W niedzielę od 9 do 12 w południe.Porai|a flarm°- ===

928 PENN ANENUE PITTSBURG, PA.

Wielki wybór

Trzewików

Żegnamy Ks. Prób, i niech 
się sieroty za nas pomodlą i Ks. 
Prób, również, a my znów przy 
sposobności coś poślemjj. 
Polskie dzieci w Galitzin, Pa, 

$12.00.
SEKRET. — Proszę nie my 

śleć, że nam kto napisał ten 
list — nie! Tresują nas tu po­
rządnie, a każda lekkomyślna 
pomyłka bywa karaną. Ja n. 
p. który ten list piszę, powie­
działem raz do naszego Ks. Pro 
boszcza- że dwie ludzie są w ko 
ściele; za ten błąd musiałem z 
rozciągniętemi rękami przed 
całą szkołą sto razy całe zdanie 
poprawnie wypowiedzieć, — 
wszyscy się śmiali, a ja płaka­
łem i tak podobne kary zrobi­
ły to żeśmy się nauczyli pisać i 
wyrażać poprawnie. Ktoby się 
zaś w kościele śmiał lub rozma 
wiał, ten za karę musi klęczeć 
przed kościołem.

Nasz Ks. Proboszcz kocha 
nas bardzo, ale kiedy kto z wie 
dzą i lekkomyślnie w jakiej­
kolwiek rzeczy błądzi jest nie­
ubłaganym, ale po wymierzo­
nej karze jest znów czułym oj­
cem, więc dlatego też kochamy 
naszego Ks. Proboszcza i ko­
chać go będziemy.

,----------o----------
— Kupujcie tylko u tych, co 

się ogłaszają w „Wielkopolani­
nie”!

Powyższą ofiarę proszę doręczyć 
Ks. Tomaszewskiemu.

Pozdrawiam Sierotki i polecam 
Opiece Boskiej.

Jan Silarski,
Box 146 Boswell, Pa. Somerset Co

dla chłopców i dziewcząt!
My posiadamy tylko sami 

wyłącznie agencyę Waltona 
trzewików, gdyż tylko te a 
nie inne są z najlepszego i 
najmocniejszego towaru 
wykonane i po możliwie ni­
skiej cenie, przyjdź kup a 
przekonasz się!

Plamy na składzie najlepsze gatunki

- UBRAŃ -
dla mężczyzn, chłopców i dzieci

Za broszurki $2.00 
Przyjaciel sierót 1.00 
Za broszurki z Bosswell, Pa. .11.45 
Ofiara w kość. św. Stanisława

przez prób. ks. Finka 6.41 
N. N 1-00 
N. N 1-25 
N. N 5-50 
N. N 1-00 
Ofiara w kość. św. Stanisława

Kostki. ............................. 7.50
Ofiara w I. Dystrykcie 1.45 
Za broszurki z I. Dystryktu.. 15.75 
Ofiara z II. Dystryktu 1.50 
Za broszurki 0.50 
Kolekta w kość. św. Stanisława

Kostki w Coatesville Pa.
prob. ks. F. Grzywocz 30.51 

Za broszurki z Bearer Falls Pa.. 7.50 
Kolekta przez W go Ojca Woj­

ciecha, karmelitę, z Beaver
Falls, Pa 29.39

Kolekta w kość. św. Wojciecha
S. S. prób. Przew. ks. Gó­
rzyński 130.76 

Ks. Dobrodziej Górski, Pitts­
burg, Pa.. .............................5.00

Na chrzcinach u państwa Seku­
łów na Soho, zebrał p. Mich.
Chmura  ........................4.85

Za broszurki z New-Kensington
Pa 5.00

A DDT UCTUIM’A nalefszy skład - - O *7 Ul *7 O penn avenue AHJr L,l.o 1 A. departamentowy pittsburg,pa.

— pod firmą —

Franc. Zawiła i Spółka
i otworzyliśmy z dniem 17-go Sierpnia 1907

p. n. 2624 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

Eleganckie damskie jesienne spódnice dopiero co otrzymaliśmy. — Jeżeli życzycie sobie 
zobaczyć piękne spódnice, to przyjdźcie do naszego departamentu a przekonacie się, że pię­
kniejszych spodnie dotychczas nie widzieliście.

Jedwabne Bluzki dziesięciu gatunkach - - OO łl.98 OO 110.00.
Dubeltowe znaczki dawane będą w Sobotę i Poniedziałek.

"7. GOLDSTEIN’S WIESL 
2720-2724 (penn Hvc. (pittsburg, (p>a.

   TNie posiadamy żadnych ititiyeh składów.  —

Boswell, Pa., 22 Sierpnia 0, 
Szanowna Redakcyo!
Uwiadamiam że odsyłam pienią­

dze które zostały skolektowane w 
Boswell na dom sierót Polskich w 
Emsworth, a mianowicie: za histo- 
rye Polskiej Ochronki, które były 
przysłane od Ks. Tomaszewskiego 
do ks. Proboszcza w Boswell.

— Za Ilistorye. — 
Ks. Prób. Władysław Finke 
Jan Silarski 
Jan Wionczek 
Jan Januszko 
L. M. Shultz 
St. Woźnica 
Bartłomiej Kuna 
Jan Piniarczyk 
Kaź. Wołoszczyna 
Franc. Liput 
Andrzej Przybyć 
Jan Ewanik 
Franc. Walczak 
Andrzej Oórg 
Michał Kutka 
St. Góral 
Michał Rymak 
Konstanty Karpiński 
Franc. Szatkowski 
Wojciech Ryniak 
Bolesław Gąsowski 
Wojciech Bodziak 
Felix Buza 
Piotr Buza 
Michał Chromicz 
Walenty Szlązak 
Grzegórz Witlek 
N. N. 
Wiktor Ryszewski

SHOE
.. FOR ..

PODZIĘKOWANIE.
Za łaskawe ofiary dla biednych 

sierotek, niniejszem w imieniu tych 
biednych, nieszczęśliwych istot, — 
składam Wnym Księżom Probosz­
czom i ich parafianom jaknajserde- 
czniejsze staropolskie ,,Bóg za­
płać “.

Serca polskie, niech mówią co 
chcą, zawsze jest pełne szlachetnych 
uczuć i wszędy na zawołanie rozle­
wa miłość i ofiarę.

Cześć wam za to Bracia Drodzy!
Odtąd, prawie wyłącznie Ochron­

ką zajmować się będę, a znając do­
bre i ofiarne serca moich kochanych 
Rodaków, miłem mi będzie zkąd- 
inąd znienawidzone żebranie dla 
biednych sierót.

Polecając nasz kochany polski 
zakład ofiarności i pamięci waszej, 
raz jeszcze z głębi serca dziękuję 
za ofiary.

Życzliwy w X-ie 
Ks. C. Tomaszewski,

C. S. Sp.

WIELKI SKŁAD

Wusorzcdaż Trzewików dla dzieci do szkolni

OE<9/ Nasz departament bławatów tak jest zapełniony w różne najmo- £15% 
' dniejsze towary t. j- Flanele, Ginghamy, Perkale itp. wszystko

taniej pójdzie za bezcen — taniej niż w którymkolwiek innym składzie. taniej 
wielki wubór flamsKioli sukien, spodnio I bluzek.

Razem
X. Fr. Grzywocz,

Proboszcz.
----------------- O-----------------

Galitzin, Pa. 27 sierp. 1907.
Niech będzie pochwalony Jezus

Chrystus!
Przew. Księże Proboszczu!
Może za wiele pozwoli my so 

bie nudzić Ks Proboszcza, ale 
myślę, że cierpliwie przeczyta 
nasze pismo. Wiemy, że Ks. 
Prób, jest przyjacielem dzieci, 
więc i nas malców raczy posłu­
chać.

W zeszłą niedzielę przy stępo , 
waliśmy do lej Kom, św. Była, 
to wspaniała uroczystość, która 
nam na całe życie w duszy u- 
tkwiła. Nasz wielce kochany 
Ks. Prób, przysposabiał nas 
przez ośm dni pobożnemi ćwi­
czeniami, czytując nam różne 
przykłady, jak się przygoto­
wać.

Pomiędzy innemi czytał nam 
Ks. Prób, jak pewien chłopiec 
za uzbierane grosze wykupił w 
dzień Komunii św. małego mu­
rzyna, aby się tern P. Jezusowi 
przysłużyć. Ten przykład tak 
nas rozrzewnił, że postanowi­
liśmy zebrać pomiędzy sobą tę 
to właśnie małą ofiarę dla sie­
rót, któremi się Ks. Prób, tak 
serdecznie opiekuje. A wiemy 
to ztąd, ponieważ nasz Ks. Pro 
boszcz zapowiedział kolektę na 
sieroty w Pittsburgu. Ks. Wi­
kary dał nam adres i tak się 
wywiązujemy z naszego posta- 
nowienia. Niech Ks. Prób, 
przyj mie ten dar od nas ma­
łych, aby wielcy tern zachęceni 
przychodzili z obfitszą pomocą 
biednym sierotom.

I pomiędzy nami było kilka 
sierót bez ojca lub bez matki, 
ale nasz kochany Ks. Prób, 
zastąpił nam i ojca i matkę.

Kilku biedniejszych okrył 
całkowicie, obdarzył nas różne- 
mi pamiątkami a nadto sutem 
śniadaniem ugościł.

Proszę nasz list kazać wydru­
kować w „Wielkopolaninie'*, 
niech inni wiedzą, że w Galitzin 
polskie dzieci zuchy są. Przed 
rokiem na głodnych w Warsza­
wie też kolektowaliśmy, Ojcu 
św. też złożyliśmy kilka dola­
rów; teraz składamy sobie na 
chorągiew.

Umiemy czytać i pisać po 
polsku i po angielsku, do ko­
ścioła chodzimy co dzień, bo 
inaczej bjłaby bitka, — wspól­
nie się modlimy, kochamy wia­
rę naszą i ojczyznę, jesteśmy 
polakami całem sercem i goto­
wi, gdyby przyszło na to, sta­
nąć do strajku, gdyby nam kto 
chciał narzucić obce zwyczaje.

Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szan. Publiczności
Polskiej, iż zorganizowaliśmy z najzdolniejszych sił fachowych

Polską Soft Krawiecką

j 2707 depsent 1 ApPleSTeIN S i DEps™rEENT 27091i- - - - - - - - - - - - - - , lig I nun | gnu n- - - - - - - - - - - - - -

Copyright 1906 
B. Kuppenheimer & Co 

Chicago

oczy, załzawione oczy i scho- 
dny słuch, szum w uszach,
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Opowiadanie hlstorąane z czasów Jezusa Ghrustusa.

BEN-HUR.
Napisał Lew. Wallace.

(Ciąg dalszy.)
—Przyznaję, że Messala miał zawsze spory zapas tej 

wady, gdy był dzieckiem; widziałem, jak się naigrywał 
z cudzoziemców, których nawet Herod raczył przyjmo­
wać z odznaczeniem; o Judei nigdy jednak nie wyrażał 
się z pogardą. Dziś pierwszy raz w rozmowie ze mną 
szydził z naszego Boga i naszych obrządków, to też uczy­
niłem tak, jakbyś zapewne rozkazała, zerwałem z nim na 
zawsze. Teraz, o matko moja, chciałbym przecież wie­
dzieć, czy Rzymianin ma prawo nami gardzić? Powiedz, 
ażali naród nasz jest w czemkolwiek niższym od innych? 
ażali drżeć' mam jak niewolnik choćby w obliczu Cezara? 
Przedewszystkiem powiedz mi, dla czego, jeśli jakie po­
wezmę postanowienie, nie mógłbym się ubiegać o wszel­
kie na jakiembądź polu zaszczyty? Dla czego nie mógł­
bym w danym razie chwycić za miecz i sięgnąć po zmien­
ne wawrzyny wojny? Czemu, gdybym miał dar poetycki, 
pieśń moja nie mogłaby opiewać wszystkiego co piękne? 
Wolno mi być pasterzem, kupcem, rzemieślnikiem, cze­
muż nie mógłbym być artystą jak pierwszy lepszy Grek? 
Powiedz mi, matko, bo to jest źródłem moich obaw, cze­
mu synowi Izraela nie ma być wolno czynić tego, co czy­
ni Rzymianin?!

Słowa te musiały zaniepokoić matką, a jeszcze wię­
cej ton i nacisk, z jakim syn jej mówił; rychło jednak 
poznała, że miały one związek z rozmową na placu tar­
gowym, nie mniej podniosła się szybko i z równem u- 
czuciem odparła: Rozumiem, pojmuję — jak długo Mes­
sala zostawał pod wpływem twego towarzystwa, był pra­
wic Żydem, gdyby był pozostał do wieku młodzieńczego, 
byłby był może prozelitą, (Prozelita oznacza człowieka, 
który porzucił wiarę ojców, a przyjął wiarę żydowską; w 
dzisiejszych czasach nazywamy prozelitą chrześcianina, 
który opuścił chrześciaństwo, a przyjął inną wiarę), — 
bo taką jest siła otaczających nas okoliczności. Pięć lat 
pobytu w Rzymie nie mogły minąć bez znaczenia, nie dzi­
wię się więc zmianie, jaka w nim zaszła; jednakże powi­
nien był mieć więcej względu na ciebie — tu głos jej na­
brał rzewnego dźwięku — mógł z tobą serdeczniej postą­
pić. Twarda to i okrutna natura, która zapomina pierw­
szych związków serca!

Ręka jej opadła miękko na głowę syna, i igrając z 
jego kędziormi. wzrokiem szukała najwyższej gwiazdy na 
niebios sklepieniu. Jej narodowa duma równała się jego 
dumie, nietylko jako echo wspólnych uczuć, ale jako 
wynik najdoskonalszych sympatyi. Pragnęła dać mu od­
powiedź, ale za nic w świecie nie chciałaby, aby ta odpo­
wiedź zraniła go, najmniejsze podejrzenie własnej niż­
szości mogło na całe życie osłabić jego umysł. Drżała z 
obawy, że temu zadaniu nie sprosta.

__ To, czego żądasz, drogi Judo, przechodzi rozum 
i zakres kobiety — rzekła nareszcie — pozwól mi odłożyć 
rzecz do jutra, sprowadzę mądrego Symeona.

— O nie czyń tego matko, nie odsyłaj mnie do rek­
tora — zawłał Juda.

— Nie chciałam cię posyłać, wezwę go tutaj.
__ I to nie, moja matko, ja nie szukam objaśnienia, 

wytłómaczenia; chcę, czego mi nikt prócz ciebie dać nie 
może: chcę postanowienia, które wynika z siły duszy 
człowieka. —

Długiem spojrzeniem objęła matka sklepienie nie­
bieskie, jakby w górze szukała natchnienia, a zastano­
wiwszy się chwilę nad znaczeniem jego pytań, odparła:

__ Żądając sami sprawiedliwości dla siebie, nie mo­
żemy odmawiać jej drugim. Lekceważyć zwyciężonego 
nieprzyjaciela, to obniżać wartość własnego zwycięstwa; 
jeśli przeciwnie nieprzyjaciel dosyć jest silnym, aby nas 
gnębić, co więcej ujarzmić — tu zawahała się — szacu­
nek samych siebie nakazuje nam uznawać jego walecz­
ność.— '

Po tych słowach więcej do siebie niż do syna mówiła: 
Nie lękaj się przeto, mój synu! Prawdą jest, że ród Mes- 
sali jest szlachetny, rodzina jego liczy wiele sławnych po­
koleń. Już za rzymskiej rzeczypospolitej — jak to dawno, 
nie umiem powiedzie, ale wiem, że byli, senatorami, wojs­
kowymi. Znam tego imienia wprawdzie jednego tylko 
konsula, nie mniej była to rodzina senatorska, posiada­
jąca znaczenie w narodzie. Jeśli jednak dawniejszy twój 
przyjaciel przechwalał się swymi przodkami, mogłeś go 
zawstydzić opowiadamniem o twoich. Jeśli się szczycił 
starożytnością swego rodu, czynami lub bogactwem dzia­
dów — co wszystko wypowiedziane bez konieczności, — 
świadczy o płytkim umyśle i próźnem sercu — ty, nie lę­
kając się porównania, mogłeś go pokonać na każdym 
punkcie.

Tu zatrzymała się chwilę, a po krótkim namyślę mó- 
miła dalej:

— Długi szereg przodków jest dziś dowodem szla­
chetności pochodzenia i rodu, ale Rzymianin, chełpiący 
się dawnością swego rodu wobec Syna Izraelowego, zaw­
sze w tym względzie musi ustąpić. Założenie Rzymu, to 
ich początek, najstarożytniejsze ich rody nie mają daw­
niejszych źródeł. Niejeden chełpi się bez żadnego dowo­
du, opierając się jedynie na tradyeyi. Messala, zdaje mi 
się’ należy do tych ostatnich. A my, jakie wobec tych 
uroszczeń zajmujemy stanowisko? *

Przy tych słowach odblask szlachetnej dumy rozjaś­
nił jej oblicze, ale ńocna pomroka i brak światła nie 
pozwoliły tego ujrzeć, a ona mówiła dalej:

__ Wyobraźmy sobie, że Rzymianin wzywa nas do 
walki; przyjmuję ją i odpowiadam bez chełpliwości, ale 
z zupełnem zaufaniem.

Tu nagle głos jej zadrżał, myśl pełna rzewności i 
smutku zmieniła sposób dowodzenia.

__ Ojciec twój Judo, odszedł do ojców swoich, a 
przypominam sobie, jakoby to dzisiaj było, dzień, w któ­
rym on i ja w towarzystwie przyjaciół i życzliwych uda­
liśmy się do świątyni, aby cię przedstawić Panu. Ofiaro­
waliśmy gołębia, a ja imię twe podałam kapłanowi, któ­
ry je zapisał w mej obecności. Tak więc imię twoje: 
„Juda, syn Itamara. z domu Hurów” zapisane jest na 
wieki w poświęconej księdze rodzin izraelskich. Nie mogę 
ci powiedzieć, kiedy ten zwyczaj rozpoczęto, zdaje się, 
że istniał przed wyjściem z Egiptu. Słyszałam od Hillela, 
że sam Abraham rozpoczął ten spis swojem i syna imie­
niem. gdy Pan wybrał go na ojca narodu izraelskiego. 
Naród nasz nieraz niestety, był nieposłuszny prawu, za­
niedbywał niektóre rozporządzenia, ale spisywanie naz­
wisk uważał za święty obowiązek.

Raz tylko, na końcu drugiego okresu, były przerwa­
ne roczniki; gdy jednak naród wrócił po długiem wygna­
niu w ojczyste strony, Zorobabel uważał za najświętszą 
powinność względem Pana, przywrócenie ksiąg i odtąd 
już przez ciąg dwu tysięcy lat możemy śledzić bez przer­

wy rozwój i ciąg żydowskich pokoleń.
Tu zatrzymała się, jakby chcąc dać słuchaczowi do 

namysłu i obliczenia tak wielkiego przeciągu czasu, po­
tem mówiła dalej:

— Wobec tylu wieków, cóż znaczy chełpienie się 
Rzymianina? Wobec takiego dowodu, synowie Izraelscy 
pasący trzody na starem wzgórzu Ref aim, stokroć są da­
wniejszymi szlachcicami, niż którykolwiek potomek naj­
szlachetniejszego rodu Marcyuszów.

— A ja matko, kimże jestem podług owych’ ksiąg?
— To, co dotąd mówiłam, jest niejako wstępem do 

odpowiedzi, której się domagasz. W owych księgach ma­
my niezbite dowody, że jesteś w prostej linii potomkiem 
Hura, towarzysza Jezuego. Czy więc pochodzenie twego 
rodu nie jest dość starożytnem, dość uświęconem szere­
giem wieków? Jeśli ci jednak i to nie wystarcza, to po­
szukaj dalej, weź Thora (Mojżeszowa księga prawa) i 
szukaj księgi liczb (czwarta księga Mojżesza), a w siedm- 
dziesiątem drugiem pokoleniu po Adamie, znajdziesz pra­
ojca twego domu.

Cisza zaległa na chwilę w komnacię na dachu.
— Dzięki ci matko — rzeki nareszcie Juda, biorąc o- 

bie jej ręce — dziękuję ci całeni sercem. Miałem słuszność 
nie wzywając rektora — nie zdołałby mnie więcej zado­
wolić od ciebie, jednak powiedz mi, czy do uszlachetnie­
nia rodu tylko czas się przyczynia?

— Zapominasz mój synu, że nasze prawa nietylko 
czas mają za sobą: najwyższym naszym zaszczytem nie 
przestaje być to, iż jesteśmy narodem wybranym!

— Ty matko, mówisz zawsze o całym narodzie, ja 
zaś myślę o rodzinie — o naszej rodzinie i pytam, czego 
ojcowie moi dokonali od czasów Abrahama? — Co 
robili? Jakiemi wielkiemi czyami wnieśli się ponad po­
ziom współbraci?

Słowa te zatrwożyły matkę, zawrahała się, myśląc, 
że może nie zrozumiała pytań. Lękała się, aby nieodpowie 
dniemi odpowiedziami nie zniweczyć przyszłości syna.

— Mniemam, synu — rzekła — że masz do czynie­
nia z rzeczywistym, a nie urojonym nieprzyjacielem. — 
Jeżeli Messala nim jest, natenczas powtórz mi wszystko 
coście rozmawiali, a nie nie ukrywaj.

Młodzieniec opowiedział dokładnie rozmowę swoją z 
Messalą, rozwodził się jednak szczegółowo nad pogardą, 
z jaką Rzymianin mówił o Żydach i ścieśnionym zakresie 
ich działania. Matka słuchała go w milczeniu, zastanawia 
jąc się nad tern, co mówił. Syn jej udał się do pałacu na 
rynku targowym, wiedziony uczuciem przyjaźni i spo­
dziewał się znaleźć dawnego towarzysza zabaw takim, 
jakim był przy rozstaniu. Spotkał go zawód, bo zamiast 
chłopca, zastał mężczyznę nie wspominającego zabaw i 
igraszek przeszłości, ale rojącego o sławie, zwycięstwach 
i bogactwach w przyszłości. Juda nie umiał sobie z tego 
zdać sprawy, ale obraziło to jego dumę i obudziło natu­
ralne poczucie godności narodowej. Spostrzegło to 
baczne oko matki, a że nie wiedziała, co ztąd wyniknąć 
może, obudził się w niej z troskliwością o przyszłość sy­
na niepokój; myśl, że jej dziecko mogłoby zmienić prze­
konanie,, uledz wpływowi obcego narodu, zapomnieć wia­
ry Ojców, napełniał ją trwogą. Widziała niebezpieczeń­
stwo i postanowiła mu zagrodzić. Słowa jej nabrały pe­
wnego namaszczenia i ducha poetyckiego.

— Nie było chyba narodu na ziemi — zaczęła — 
któryby w poczuciu swej godności nie sądził się przy­
najmniej równym każdemu innemu; zawsze zaś naród po­
stępujący naprzód mienił się najwyższym. Gdy Rzymia­
nin patrzy na Izraela z tego stanowiska, naśladuje tyl­
ko ciemnotę Egipcyanina, Assyryjczyków i Macedończy­
ków; jeśli urąga Bogu, weźmie tę samą co tamci zapłatę.

W miarę jak mówiła, głos jej nabierał pewności: — 
Nie ma prawa, któreby narodom zapewniło jednowładz- 
two i zwierzchność nad drugimi narodami, to też próżne- 
mi są wszelkie w tym względzie uroszczenia i sprzeczki. 
Naród wzrasta, idzie drogą mu przeznaczoną, a gdy speł­
nił swe posłannictwo, umiera sam lub za przyczynieniem 
się obcej siły. Naród, który zniszczył poprzednika, zaj­
muje jego miejsce i imię swe pisze na pomnikach tamte­
go ; — takiem jest prawo historyi. Gdybym umiała uzmy­
słowić Boga i ludzkość jakim prostym obrazem, nakre­
śliłabym linię i koło. Linia oznaczałaby Boga, bo tylko 
Pan dąży zawsze prosto i naprzód; koło byłoby godłem 
człowieka, bo on postępuje, rusza się, ale w miejscu. Nie 
sądzę, aby losy i przeznaczenia narodów miały być równe 
z pewnością nie ma dwóch jednakowych. Różnica jednak 
nie polega, jak wielu mniema, na większym lub mniej­
szym obwodzie koła, które narody zakreślają, ani w ob­
szarze ziemi, którą zdobyły, ale w kierunku postępu, 
zbliżającego je do Boga, bo tylko ten naród jest wiel­
kim, który przy Nim stoi.

Gdybym się tu w mem dowodzeniu zatrzymała, by­
łoby to stać na miejscu. Idźmy więc dalej, ’tern bardziej 
że są pewne wyraźne znaki, podług których łatwo wymię 
rzyć, czy w kole, które naród zakreśla, jest jaki postęp. 
Zacznijmy od porównania Rzymian z Hebrajczykami.

Najłatwiej ocenić stosunek narodu do Boga, gdy 
przypatrzymy się jego codziennemu życiu. Pominąwszy 
czas, w którym Izrael zapomniał o Bogu, Rzym nie znał 
go nigdy, a zatem nie ma tu porównania.

Twój przyjaciel — czyli raczej ten, który był twoim 
przyjacielem, twierdził, jeśli dobrze rozumiałam, że nie 
mieliśmy ani poetów, ani artystów, ani wojowników, sło­
wem, osądził, że brak nam wielkich ludzi. Abyś ocenił 
doniosłość takiego zarzutu, trzeba, abym ci powiedzia­
ła, kto właściwie wielkim jest człowiekiem. Jest nim ten, 
moje dzecię, czyje życie dowodzi, że był, jeśli nie wy­
branym, wyraźnie od Boga, to przynajmniej działania 
jego były uświęcone wolą Bożą. Babilończyka przezna­
czył Pan, aby był karą ojców naszych za to, że Mu byt 
nieposłusznymi, i pozwolił Pan, aby ich uprowadził do 
niewoli. Persowi znów rozkazał, aby naród wybrany 
przywiódł do ziemi ojców. Większym zaś uczynił Pan Me 
cedończyka, bo jemu danem było pomścić zburzenie Ju­
dei i świątyni. Szczególniej odznaczył tych ludzi Pan, 
wybierając ich za narzędzie do spełniania najwyższych 
celów, a choć byli poganami, nie czyni to ujmy ich chwa­
le. Tego objaśnienia nie zapomnij w dalszym ciągu mej 
mowy.

Ogólnie panuje mniemanie, że wojna jest najszla- 
chetniejszem zatrudnieniem człowieka, a owoce i zaszczy 
ty na polu bitwy zdobyte, najwznioślejszemi. Chociaż 
świat tak sądzi, nie daj się uwieść ułudzie. Poty istnieć 
będzie rozkaz czci Boga, póki będzie coś, czego rozumem 
objąć nie zdołamy.Czymże jest modlitwa barbarzyńcy,jeśli 
nie błagalnym jękiem wobec siły i przemocy, które jedy­
nie uważa za Boskie przymioty. Czemże jest Jowisz, jeśli 
nie uosobnieniem potęgi w rzymskim bohaterze? Gre­
kom należy się wielka sława, że pierwsi uznali rozum 
nad siłę; w Atenach mówców i filozofów więcej cenią 
od wojowników. Poetów zaś wieńczą niezwiędłemi wa­
wrzyny. Ojcowie nasi ponad wszystko czcili Boga, a 
wyrazem ich wiary, miasto jęku bojaźni, były Psalmy i 
Hosanna! — Tak Hebrajczycy jak i Grecy pragnęli po­
pchnąć świat naprzód w górę, ale niestety! rządy tego 
świata uważały za konieczny warunek swego istnienia 
wojnę. Dla tego też Rzymianie wynieśli Cezara ponad 
wszelki rozum, ponad Boga nawet i uważają w nim jedy 
ne wyobrażenie potęgi.

Potęga Grecyi rosła w miarę swobody ducha, a cały 
zastęp myślicieli świadczyć o niej będzie po wszystkie 
czasy. Tak wszechstronną zaś była ich wiedza, że nawet 
zwycięzcy Rzymianie naśladują ich we wszystkiem, z wy­
jątkiem sztuki wojennej. Dzisiaj mówcy na Fo­
rum biorą sobie za wzór greckich mówców, w śpiewie 
rzymskim wyraźnie brzmi rytm grecki, a jeśli który z 
obywateli Rzymu otworzy usta na pochwałę cnoty, lub 
zapuści się w badania tajemnic natury, to słowa jego bę­
dą albo przywłaszczeniem sobie myśli, albo też pokaże 
się, że jest uczniem i wyznawcą szkoły greckiej. W ni- 
czem, prócz wojny, Rzym nie może sobie rościć prawa 
do oryginalności. Jego cyrk i widowiska są greckiemi 
w pomyśle. Aby się dzikiemu tłumowi podobać mogły, 
zbryzgano je krwią. Religia Rzymian, jeśli ich bałwo­
chwalstwo można tak nazwać, jest zlepkiem nauk i ob­
rzędów Zapożyczonych od wszystkich podbitych naro­
dów; ich najwyższą czcią otoczone bóstwa — Mars i Jo­
wisz — z greckiego przecież Olympu ród swój wiodą. 
Tak więc mój synu, wśród ludów całego świata Izrael z 
jedną tylko Grecyą walczyć może o pierwszeństwo. — 
Z nią tylko współubiegać się o palmę zasługi, którą je­
dynie przystoi wieńczyć prawdziwy geniusz.

Miłość własna Rzymian tak ich oślepia, że nie wi­
dzą nie prócz siebie, a w ślepocie tej tak zaskorupili 
się, że nie przebije jej żaden promień jaśniejszy. O nie­
godziwi rabusie! Ziemia pod ich stąpaniem drży jak 
boisko pod uderzeniem cep! Czemuż mój synu, muszę ci 
powiedzieć, że i my, tak jak inne narody, bliscy jesteś­
my upadku! Zabrano nam już nasze dostojeństwa, przy­
właszczono najświętsze miejsca, a końca nikt przewidzieć 
nie może. Jednak to wiem i tego pewną jestem, że choć 
zgniotą Judeę jak ziarno kamieniem młyńskim i poźrą 
Jeruzalem, które jest kwiatem całego kraju, to przecież 
i chwała Izraela pozostanie światłem na niebiosach, a 
tego światła nie dosięgnie ręka ludzka, bo historya Izra­
ela jest zarazem historyą Boga. On sam pisał ją rękami 
ludzi do tego wśród Izraela wybranych, mówił ich języ­
kiem, był obecnym we wszystkiem dobrem, które czynili 
nawet w najmniejszem. Nie dość na tem, był ich prawo­
dawcą na Synai, przewodniczącym w pustyni, wodzem 
wśród wojny a królem w sądzie. I jeszcze dalej, kilka 
razy uchylił zasłony swego przybytku i w jasnościach nie 
wskazując drogę cnoty i szczęścia, czyniąc obietnice 
świadczące o Jego wszechmocności i stałości w zachowa­
niu przymierza na wieczność zaprzysiężnego.

Wobec tego wszystkiego, czyż być może, aby ci, synu 
mój, z którymi Jehowa tak przebywał, nic od Niego 
nie przejęli? żeby w ich życiu, sprawach i czynach, obok 
ludzkich zdolności, nie było jakiejś przymieszki boskie­
go pochodeznia ? żeby ich geniusz, choćby po upływie wie­
ków, nie był odbłyskiem nieba?

I czas jakiś cisza zaległa w komnacie, prócz szelestu 
wachlarza nic słychać nie było.

— Jeśli mówiąc o sztuce, mówimy tylko o malarstwie 
i rzeźbie, to prawda — rzekła wkrótce — że Izrael nie 
ma artystów.

To wyznanie zrobiła z żalem, bo należąc do Saduce­
uszów, wielbiła piękno w jakiejkolwiek pojawiło się for­
mie, czemu przeciwili się najwięcej Faryzeusze.

— Każdy sprawiedliwy musi nam jednak przyznać 
— mówiła dalej — że zręczność rąk naszych skrępowa­
ło przykazanie: „nie zrobisz sobie ani obrazu ani podobi­
zny”. Zakaz ten rozciągnęło prawodawstwo poza jego 
cel i czas. Nie należy też zapominać dwóch Izraelitów 
Bezaeela i Aholiaba, mistrzów budowniczych pierwsze­
go przybytku, o których napisano jest, że byli biegłymi 
we wszystkich rodzajach rzemiosła, utworzyli złotych 
Cherubów, zdobiących skrzynię arki przymierza. Posta­
cie te były ze szczerego złota, skrzydłami swemi mają 
okrywać i ocieniać tron Boski, stoją naprzeciw siebie 
i twarzą zwrócone są ku skrzyni łaski. Któż śmie twier­
dzić, że postacie te, to nie arcydzieło sztuki?

— Ach! rozumiem teraz, czemu nas Grecy wyprze­
dzili — rzekł Juda — a arka ?... Przeklętymi niech 
będą Babilończycy, którzy ją zniszczyli.

— No, Judo, nie zniszczyli, ale zaginęła, a raczej 
ukrytą jest gdzieś w bezpiecznej jaskini w górach; Hil- 
let i Szamai, obaj tak wierzą i mówią: nadejdzie dzień, 
skoro Pan uzna za dobre, znajdze się arka, ustawią ją, 
a Izrael będzie przed nią tańczył i śpiewał jako za daw­
nych dni. Ci zaś, którzy ujrzą oblicza Cherubów, cho­
ciażby byli widzieli twarz Fidyaszowej Minerwy, (Fi- 
dyasz, znakomity rzeźbiarz, grecki, który zrobił posąg 
Minerwy, bogini błyskawic wojny), — ze słoniowej koś­
ci, zapragną uścisnąć rękę Żyda z uwielbienia dla jego 
geniuszu, zachowanego ptzez lat tysiące.

Uniesiona zapałem matka, wpadła mimowolnie w 
ton i gwałtowność mówcy; teraz jednak, aby odpocząć, 
czy schwycić wątek myśli, zatrzymała się chwilę.

— Jakże dobrą jesteś, matko moja — mówił Juda 
z wdzięcznością — nigdy nie przestanę powtarzać tego 
Ani Hillel, ani Schamai nie mogli lepiej i piękniej po­
wiedzieć. Znów jestem wiernym synem Izraela.

— Pochlebco! — odparła — nie wieszźe, iż powta­
rzam tylko to, co kiedyś mówił Hillel w rozmowie z pew­
nym rzymskim mędrcem?

— Być może, ale nie mniej mówiłaś z niezwykłym 
zapałem.

— Na czemże skończyłam? — zapytała matka z po­
wagą — mówiłam o pierwszeństwie i sztuce praojców na­
szych, w sztuce rzeźbienia posągów. Ale rzeźba mój Ju­
do, nie sama sztukę stanowi, ani też sztuka w sobie za­
wiera wielkość. Lubię sobie wyobrażać wielkich ludzi 
dążących poprzez wieki do wielkich celów, dzielę ich na 
grupy i okresy; tu Indowie, tam Egipcyanie, ówdzie As- 
syryjczycy; nad nimi słyszę unoszącą się muzykę trąb i 
szelest zwycięskich sztandarów, i tymczasem po prawej 
i lewej stronie stoją niezliczone pokolenia i patrzą na 
nich pełne czci i podziwienia. Gdy ci znikają, wystę­
puje piękny Heleńczyk i wiedzie pochód z tryumfalnym 
okrzykiem, wnet Rzymianin każę mu milczeć i mówi: 
precz! co było waszem, jest teraz mojem. Świat leży zde­
ptany, a jam pan. Tymczasem z daleka, a na prost szlaku 
którym idzie pochód, świeci światło oświecające zarówno 
najodleglejszą przeszłość i najdalszą przyszłość. Nie 
wiedzą o niem walczący, a przecież ono ich wiedzie — 
bo to jest światło objawenia. Któż niesie to światło? 
Ah, to stary ród Judy! Jakże na tę myśl krew szybko 
w żyłach krąży! W tem oświetleniu snadno i my ich wi­
dzimy. Bądźcie po trzykroć błogosławionymi, wielcy na­
si ojcowie, słudzy Boga, stróże przymierza! Wy to jesteś­
cie przewodnikami ludzkości, wy stoicie na czele w króle­
stwie żywych i umarłych! Tam, obok nich, jest twoje 
miejsce, mój synu, a choćby każdy Rzymianin był Ce­
zarem, zaprawdę, nie ustąpisz mu nierwszeństwa.

Juda mocno był wzruszony.
— Mów dalej, matko moja — wołał — słyszę niby 

trąby zwycięstwa i mnie się zdaje, że zbliża się Mirjam, 
(Mirjam po hebrejsku, tyle co Marya), — z orszakiem 
swych niewiast, które tańczą i śpiewają.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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SEVERY
BALSAM ŻYCIA

was o skutecz-

We wszystkich aptekach. Porada lekarska darmo.

W. F. Severa Co. CEDm™s

Cieszenie się dobrem zdrowiem uważane jest przez wszystkich za najważniejszą I 
rzecz, Dobre zdrowie bywa przedmiotem życzeń, gratulacyi i pozdrowień między 
udzmi. W ciągu życia i pracy naszej ubywa nam sił żywotnich i świeżości i wiele 

skutecznie używanych celem przywrócenia przyrodzonychśił

„Z przyjemnością donoszą Panu, że Severy Balsam Życia pomógł 
mojej żonie i przywrócił jej zdrowie. Przedtem zanim ona nie zażywała 
Pańskiego lekarstwa, była bardzo słaba i nie mogła wykonywać żadnych 
robót. Po zażyciu dwu flaszek Severy Balsamu Życia czuje się ona jak 
nowonarodzona. Kiedykolwiek będziemy potrzebowali lekarstwa w na­
szym domu będziemy używać tylko Severy Lekarstw Familijnych ponie­
waż wiemy, że dokonują tego, co o nich piszecie.**

Cena 75 centów. John Beno, Box 72, Hocking, In.

$6

I
Jeżeli ćierpicie na ból głowy albo neuralgię, pamiętajcie że

SEVERY
‘Z ‘ na Ból Głowy i Nouraioio

sę, właściwym środkiem do udzielenia wam szybkiej pomocy. Uśmierzają ból i po­
mogą sposobem łągodnym nie powodując szkodliwych następstw. 12 Opłatków 25c

W

zajmuje przednie miejsce. Łagodnie posiłkuje on żołądek, pobudza wątrobę i wnę­
trzności do zdrowych czynności i usuwa zbyteczne i szkodliwe substancye nagroma­
dzone w organach wewnętrznych. Pokonywa zatwardzenie, usuwa niestrawność, a 
przez to przyczynia się do utrzymania ciała w zdrowiu i myśli zdrowej, co jest wła­
śnie najważniejszą rzeczą w życiu człowieka Jedna próba przekona 
nych włusnościach tego lekarstwa.

Najważniejsza rzeoz

ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowię i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika.
Egiuterro No 1......................................25c
Egiuterro No 2....... 50c
Żmijecznik...........................................25c
Krople Maciczne................................... 35c
Maść Niedźwiedzia...............................25c
Trojanka.............................................. 25c
Liniment dla dzieci............................. 25c
Lekarstwa na kaszel ostry...................25c
Lipowy Balsam na Płuca.................... 25c
Anty Lakson dla dzieci....................... 25c
Proszki od robaków dla dzieci............ 25c
Proszki od robaków dla dorosłych... ,35c 
W oda od Boleści Ócz........................... 25c
Ogniociąg na Poparzenie........... ......... 25c
Krople Żołądkowe.....................  25c
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych.............75c
Nowa kuracya Reumatyzmu......... $3.50o
Lekarstwo na niestrawność................. 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy....lOo 
Krople na ból zgbów............................ 10c
Maść przeciw psuciu sie i poceniu nóg 25c 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia........... 50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci....... 25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15c 
Gryp Kiur.......................................... $1.25
włos-Ochron.........................................50c
Proszki na Wątrobę............................. 35c
Rekosiek................................................25c
Kinder Balsam..................................... 25c
Krople Bobrowe............................... 50c
Łagodnik........................... ;.............. $1 00
Odnowiciel Krwi............................... $2.00
Nerwocisz.......................................... $1.00

Specyalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załączcie 2c. markg pocztowy i piszcie do:

Albert G. Groblewski.
Ill Main Street 

PLYMOUTH, PA.
Pnfł»7t>hCł» Na każd% okolicg, gdzie jeszcze 1 vblLvUue niema, potrzeba mi dobreg® A- 
genta w celu' rozpowszechnienia Żmijęcznlku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

JAN RATAJCZYK,
— Salun i Restauracya. —

1319 PENNAVENUE.
Wyborne napoje. — Ciepłe przekąski, 

wyborowe obiady.

i£c*:e** łwłłaja

J KONTRAKTOR $
• * 
J BUDOWNICZY. J
• l24-42nd Str, — Pittsburg, Pa.

J. GRABOWSKI,
SALUN I RESTAURACYA. 

1441 Penn Ave.
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara.

THEO, DEELEY, 
PLUMBER,

zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe,

— po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica.

Grocertila
Skład rzeźnickl.

2005 Penn Avenue.
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym 
oraz w grocerni, znajdziecie zawsze świe­
że wędliny, słoninę, szynki, kiełbasy wła 
snego wyrobu, jak i wiktuały spożywcze,

— POPIERAJCIE RODAKA! —

IGNACY OSTROWSKI.

F. fl. PIEKARSKI ii
Polski Adwokat

Ofis: St. Nicholas Building 
460 — <4tH Ave. 

Pittsburg, Pa.

Wieczorem od godz. 7ej. , 
1305 Carson ul. South Side,;

8alUn i Restatlracya,
JAN D. KLAWON, Prop.

1519 PENN AVENUE.

CZYTAJCIE 
WIELKOPOLANINA

f)PJ APT si? oddawać wa- 
sz* bieliznę do prania 

“BARNES LAUNDRY CO.
jeżeli chcecie mieć dobrą pracę. 

TROY LAUNDRY,

Gallnaera bargain storo
1200 Penn Avenue. 1200

Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i wyżej. 
Złote Pierścienie Slubnel.50 i wyżej. 
Pierścienie z prawdziwymi dyamen- 
tami, szpilki i spinki od 3.95 i wyż. 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, od 
1.65 i wyżej. Bassy od 7.75 i wyż.
Pożyczaniu pieniądze na zastaw na fi pr

Al. SZELĄG
Pierwszorzgdny

WYRĄB MIĘSA (BKZER5IA).
818 Hancock St.

Mięso świeże 1 Wędliny. Usługa uprzejma 1 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca się poparciu Rodaków.

Salun mój zaopatrzony w najrozmaitsze­
go gatunku napoje, jako to: Wina, 

Likiery, Wódki i Piwa.

Najnowszy Wynalazek.
Najniezawodnlejszy środek na po. 

rost włosów i zapobiegający wypada­
niu. Porada darmo! Adres:

Prot. J. M. Brundza,
Brooklyn, N. Y.

DOBRA ROBOTa. NISKIE CENT.

JOSEPH IRLBACHER,
T

NAPRAWIA i ODPRASOWUJE X_T B RA rsj IA.
------- Po zniżonych cenach. -------

nar. 87ej i Butler ul. Pittsburg, Pa.
OBA TELEFONY.

JOHN KEARN8. 
Skład Wyśmienitych 

* WIN, WÓDEK I , *
LIKIERÓW.*

« 1539 PENN AVENUE. *
W W liK W W W WW W W WHK W W W W W

«»***»****«»»»»»*********
* TELEFON P. &A. 310 — Bell 1787 Grant. *

*
*
*iS

Paweł Skonieczny,
3549 Brereton Ave.

Sprzedaj e tanio loty i domy. Lo­
ty od $500 do $1000; domy od 

$1500 do $4000.

A.IN TOIN I JAWORSKI,
Pierwszorzgdny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
82108 Dickson, ul.

Ma na składzie zawsze świeże Mięso i Wędli­
ny. Usługa uprzejma 1 szybka. Waga uczciwa. 

Popierajcie Rodaka!

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc.

Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li­
kiery. Najsmaczniejsze przekąski, 

1521 Penn Ave.
TELEFON! P. & A. 717 MAIN

Cbas. troskę,
POLSKI HOTEL,

Importowane i Krajowe Wina, Likie­
ry, Brandy, rozmaite piwa 1 

wonne cygara.
PIERWSZORZĘDNA 

RESTAURACYA 
w które] zawsze dostać można polskie o- 
biady. Usługa grzeczna i skora. 

2734 PENN AVENUE.

KUPUJ
Świeże Lekarstwa

— u--

Vilsack Drug Co.

świeże leki! Najniższe ceny. 
Ceny zniżone na wszystkie Le­
karstwa.

yilsack Drug Co.
Róg Penn ave., i 29 ulica/

7
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F.

jest

F.

W.

> (lioroby Męzczyzn!
K.

Z

F.

D^BRE RADY!!
Fr.

R.

F.

B. dnlecb.

s.

V.

stP.

H.

M.

st.

str.

P. Walser,
Hurtownu Skład

EUROP EJSKIE SANITARIUM

T.

i

N.
**

J.

HURTOWNI 
DOSTAWCA 

WIN, WÓDEK, 
LIKIERÓW i P IWA. 

rędka dostawa towaru.

przyszedł sam na stacyę Pogo­
towia, gdzie lekarz dyżurny o- 
patrzył mu rany.

Oprócz tego Pogotowie (pa- 
trolka) wyjeżdżało do wypad­
ków: na ul. Andrzeja nr. 51, 
gdzie raniony został kulami ka 
rabinowemi 20-letni Paweł Fa- 
struch; odwieziono go w stanie 
beznadziejnym do szpitala Czer 
wonego Krzyża, a na ul.Milsza 
nr. 33 postrzelono w biodro 
Rudolfa Matensohna, lat 49. 
Leczy się on w domu.

Ofiarę strzelaniny padł rów­
nież koń dorożkarza Warnow- 
skiego. Dorożkarz i dwaj pa­
sażerowie szczęśliwie ocaleli. — 
Strzały było słychać w całem 
mieście.

Jak nam donoszę, nawet na

S.S.
str.,
str.,

jfteb. IH, Cole,
2905 ipenn Hv>e., 

ffńttsburo, — penna

Leopold Buchholz
KontraKtor i BudowniGZU,

2710 renn five
Phnnn. P-* A. 1242 Main.1110116: BELL: 188 J. Flak

3025 Brereton Ave., — Pittsburg, Pa
Przyjmuje kontrakta na 1 _

dzaju budowle; murowane i drewniane; i 
wykonuje je stosownie do przepisów bu­
dowlanych, trwało, gustownie i tanio. 
Wykonuje również wszelkiego rodzaju re- 
peracye. Poleca się poparciu Rodaków.

Win, Wódek, LIKI6- 
rów 1 Piwa

AGENCI 
WIELKOPOLANINA”kich gór. Po godzinnym od­

poczynku, wśród brawury, we­
sołości i wielkiej ochoty, zaczę­
to się staczać na dół. Słońce 
jaskrawo świeciło, blask białe­
go śniegu i brylantowych inkier 
ćmił wzrok. Wielkie cie nne 
granity sterczały jak olbrzjmy 
Zdaleka widać było szerokę 
płaszczyznę i rozrzucone na niej 
wioski. Żywej duszy, na dro­
gach pusto. Idęcej garstce zda­
wała się, że życie i serce świata 
jest w niej.

Maciek rozważał, dlaczego 
chłopstwo nie ruszyło, jak ru­
szyli chłopi z Mirca i ci pano­
wie, którzy obok nich siedzę 
we dworach?

— La czego — powtarzał — 
wodzęc dokoła wzrokiem. — 
Czy la tego, że się boję? Ej 
chyba nie, bo jakby wszyscy 
poszli, toby i strachy nie było 
wcale.

Nie mogęc wyjaśnić tej kwe- 
styi, nie zadawał sobie więcej 
pytań, gdyż i droga stawała się 
stroma, a przejścia zasypane 
śniegiem. — Kosynierzy poro­
bili siekierami łopaty i niemi 
odgarniali śnieg. Na dręgach 
unosili wozy, przenoszęc je w 
trudnych do przebycia miej­
scach.

Słońce chyliło się ku zacho­
dowi, krwawięc i rzucajęc czer­
wone blaski na cały świat. — 
Zdawało się ludziom, że krew 
rozlała się po śniegu, a czerwo­
na jej para obejmuje powietrze 
i drzewa.

— Nie długo poleje się krew 
— szeptali ludzie — inaczej 
słonko nie malowałoby tak o- 
krutnie świata na czerwono. 
Schowało się, a jeszcze czerwień 
hula po niebie i po ziemi!

Ostatnie spadzistości, ostat­
nie drzewa i krzaki jałowcu. 
Wielka biała płaszczyzna poło­
żyła się przed nimi. Droga ró 
wna, prosta, ubita, ciągnęła się 
w szarę dal.

Naprzód kłusem pomknęł 
pluton kawaleryi do miastecz­
ka dać znać o powrocie oddzia­
łu. Pierwsi maszerowali strzel 
cy, kosynierzy otoczyli wozy.

Huknęły pieśni:
„Bartoszu; Bartoszu, oj nie 

traćwa nadziei....
Ulubiona kosynierska przo­

dowała. Przy niej szło się ró­
wno i szybko, same nogi nio­
sły.

W miasteczku po przybyciu 
wojska wróciło życie i uciecha. 
Witano zwycięzców okrzykami 
i płaczem.

Z Węchocka przysłano parę 
baryłek prochu, kilka cetna- 
rów ołowiu, formy do odlewa­
nia kul, wałki do robienia ła­
dunków, kapiszony.

—- Mieszczki niech robię ła­
dunki — brzmiał rozkaz— mu- 
stra dwa razy dnia i do wymar­
szu gotowym być na każde za­
wołanie.

Gdy wśród szeregów strzelec 
kich rozeszła się wiadomość o 
przywiezionym z Węchocka 
prochu i ołowiu, ochota zaki- 
piała. Maciek poprzysięgł so­
bie, że weźmie pełnę ładowni­
cę, a drugie tyle ładunków do 
kobia ki schowa.

ul. Widzewskiej i Targowej za­
niepokojone posterunki dawały 
salwy w górę.

Mieszkańcy w dzielnicy po­
łudniowo-zachodniej, tam, gdzie 
najwięcej strzelano, przeżyli 
kilka godzin w panicznym stra 
chu.

Ruch uliczny ustał zupełnie, 
sklepy pozamykano, a światła 
w oknach pogaszono. Panika 
przeniosła się również do in­
nych dzielnic miasta, tak, że o 
godzinie 10 na ulicach nie było 
już prawie nikogo.

----------o----------
Stwierdzone doświadczenie.

W środę w nocy 31 lipca po 
wstała w całem mieście taka 
strzelanina, że robiła wrażenie 
formalnej bitwy. Mieszkańcy 
dzielnicy, w której najwięcej 
padło strzałów, po dziś dzień 
nie mogę zdać sobie sprawy, 
co za powód był tych strzałów. 
O strzelaninie powyższej dono­
szę takie szczegóły.

O godz. 9ej wieczorem ulicę 
Pańskę przejeżdżało kilku mło­
dych ludzi, do nich to na rogu 
ul. Andrzeja i Pańskiej niezna­
ni ludzie dali szereg strzałów.

W tej chwili ulicę Andrzeja 
przejeżdżał konny ^patrol woj­
skowy; żołnierze, usłyszawszy 
strzały, dali salwę w kierunku 
ulicy Pańskiej. Salwa ta wy­
wołała ogólnę strzelaninę, gdyż 
zaalarmowała kozaków w ko­
szarach przy ul. Pańskiej, war­
ty wojskowe przed cyrkułami 
III, IV oraz wszystkie krężęce 
po mieście patrole wojskowe.

Prawie jednocześnie, bo za­
ledwie w kilka minut, strzelo­
no do wachmistrza, stojęcego 
przed szpitalem wojskowym na 
ul. Łękowej. On również od­
powiedział strzałami, nie ranięc 
jednak nikogo.

Po chwili z różnych stron 
nadbiegły liczne oddziały woj­
ska piesze i konne i otoczyły 
ul. Pańskę, Andrzeja, Lipowę, 
Zakętnę, Benedykta i Wól­
czańską.

Wtedy rozpoczęła się bezła­
dna strzelanina w różnych kie­
runkach; dano około 500 strza­
łów. Ślady kul sę widoczne 
na całym szeregu domów.

Na rogu ul. Andrzeja i Lipo­
wej kule wybiły kilka szyb w 
oknach i porysowały ściany.

Jedna kula wpadła do restau 
racyi Pohla i utkwiła w ścia­
nie.

Na rogu ulic Milsza i Pań- 
akiej kula przebiła okiennice i 
okno i wpadła do restauracyi 
Muellera. W tym samym do­
mu na pierwszem piętrze kule 
potrzaskały klatkę, w której 
znajdował się kanarek i zabiły 
g°-

W domu nr. 29 przy ul. Mil­
sza do mieszkania p. Krasne- 
kiego, urzędnika sędu okręgo­
wego, wpadło pięć kul. Dwie 
z nich przeleciały nad głowę 
pracujęcemu przy biurku p. 
Krasuckierr.u. Pęd kul zgasił 
lampę, stojęcę na biurku.

Nie mniej postrzelony jest 
dom nr. 23 na ul. Milsza. Sę 
ślady co najmniej 15 kul.

Ma ul. Pańskiej nr. 67, gdzie 
robiono rewizyę i aresztowano 
7 osób, kule przebiły w kilku 
miejscach sufit w mieszkaniu 
rzędcy domu p. Pomeranca.

Również sę ślady kul na 
ścianie domu nr. 69 przy ulicy 
Poznańskiej.

Na ul. Benedykta, szczegól­
nie na rogu ul. Pańskiej i Li­
powej, liczne wybite szyby 
świadczę o gęstych strzałach. 
To samo widoczne jest w wielu 
innych domach na ul. Benedy­
kta.

Należało się spodziewać, że 
taka strzelanina pocięgnie za 
sobę, jeśli już nie setki, to przy 
najmniej dziesiętki ofiar, na 
szczęście okazało się tylko kil­
kunastu rannych. Jeden z nich 
Edward Serociński, lat 20, po­
bity kolbami podczas rewizyi

Baczność
Czytajcie uważnie co 
mówi poważny i do­
świadczony Lekarz 
Polski ze starego 

kraju:
Podróżowałem po całej Ame- 

tyce i nie zdarzyło mi się spot­
kać tutejszego lekarza, któryby 
leczył choroby sekretne syste­
mem europejskim; przeto bar­
dzo wielu błaka się od jednego 
do drugiego daremnie, szukając 
pomocy w takiej chorobie. Cza­
sami ludzi takich ogarnia roz­
pacz z braku odpowiedniego le­
karza, któryby był wstanie ule­
czyć ich ze strasznej choroby. 
Każda próba z coraz to innym 
lekarzem kosztuje wiele Pie­
niądze tracą a zdrowia nie zys­
kują. Lekarze tacy używają szu­
mnych ogłoszeń po różnych pis­
mach i wielu daje się im wyzy­
skiwać. Każdy z nich chce na 
nieszczęśliwych Polakach robić 
pieniądze Dlatego nawet uczą 
sie polsku, aby dolary wydostać 
od Polaków. Aby temu złemu 
zapobiedz, postanowiliśmy zało­
żyć polską instytucyę zwaną:

Szanownych Abonentów (od­
biorców) Wielkopolanina upra­
szamy, aby jaknajprędzej zapła­
cili prenumeratę (przedpłatę) za 
Wielkopolanina. Gazety ani dar­
mo, ani na kredyt (na borg) wy­
syłać nikomu nie możemy, a to 
dla dwóch powodów ,a mianowi­
cie dla tego ,że pocztowe prawa 
Stanów Zjednoczonych na to nie 
pozwalają, a po drugie — jak tu 
darmo lub na kredyt gazetkę wy­
syłać, gdy wydawanie gazety ko­
sztuje grube pieniądze, które Wy 
dawnictwo musi płacić regular­
nie i z góry! Trzeba płacić regu­
larnie z góry! Trzeba płacić re­
gularnie papier, druk, światło i 
wszelkie materyały, a przytem i 
ci, co w wydawnictwie gazety 
pracują, nie samem słowem żyją, 
lecz także i chleb mieć muszą — 
na co wszystko Wydawnictwu 
pieniądze są potrzebne. Dla tego 
prosimy uprzejmie, aby Szano­
wni Abonenci regularnie za ga­
zetę płacili.

Administracya 
„Wielkopolanina’ ’.

Każdy Polak i obywatel Stanów 
Zjednoczonych chcący aby jego 
głos był ważny w przyszłej jesien­
nej i wiosennej elekcyi, powinien 
się absolutnie dać zaregistrować, 
gdyż inaczej nie będzie mógł dać 
głosu a które nam są tak niezbę­
dnie potrzebne.

Zauważyliśmy w zeszłorocznej 
registracyi iż tak mała liczba oby­
wateli (przeważnie w polskich 
dzielnicach) dała się registrować, 
że aż powstydzić się trzeba było 
przed Amerykanami.

W niektórych czysto polskich 
dystryktach (obwodach) gdzie da­
wniej mieliśmy przeszło 400 gło­
sów a przy zeszłorocznej registra­
cyi mieliśmy zaledwo 100 , czemu? 
— nie umiemy sobie tego wytłóma 
czyć.

Spodziewamy się, że przy obec­
nej registracyi będzie lepiej i posu 
niemy się do. wyższych cyfr.

Każdy obywatel, który dał się 
registrować w zeszłym roku w je­
dnym i tym samem miejscu, nie 
będzie więcej zmuszanym okazy­
wać papierów obywatelskich, tyl­
ko w razie, jeżeli się przeprowa­
dził z jednego Dystryktu lub War- 
dy, do drugiej.

Registracya odbywać się będzie 
5go i 17go Września, — 5go Paź­
dziernika 1907 r. Potem 18go Sty­
cznia i ligo Kwietnia 1908 r.

A. K. jeden z Registratorów.
■------------o------------

PŁAĆCIE PRENUMERATĘ.

W tydzień później przyszedł 
rozkaz do Bodzentyna od głó­
wnodowodzącego: „Wszystkie 
siły z bagażami i żywnością, mu 
szą stanąć w Wąchocku przed 
wschodem słońca“.

Posłaniec opowiedział, że za­
łoga moskali z Radomia, zabie­
rając po drodze mniejsze od­
działy, idzie na Wąchock. Ra 
da wojenna postanowiła się 
bronić, aby raz spróbować się 
z moskalami, zasłonić sando­
mierskie województwo i docze­
kać się spodziewanej pomocy 
z Galicyi

Nie było czasu do stracenia, 
dano rozkaz wymarszu.

Na głównym trakcie obsia­
dły nasze siły stada kozaków, 
podobne do wron; krakały ob­
latując oddział z daleka.

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
--------o------------

— Chcesz wiedzieć, co się dzie­
je w świecie? Zapisz sobie „Wiel­
kopolanina”!

1909 PENN AVENUE

___ gjS--------s-g--------stg____  
! R. W. RHMSDEN. 

* 4 plumber,
Zakłada, pompy, wanny kąpielowe, 

rury, wodociągowe i gazowe, 
— po nizkich cenach. — 

1913 PENN AVE.

Jeżeli chcesz wiedzieć
JAK BYC PIĘKNA, 

Jąk mieć 
ŁAD5E i BUJNE 

WŁOSY,
to prz’. slij swoje nazwisko, dokładny a- 
dre». a my ci poszlemy darmo ładną 
książeczkę pod n- zwa „DOBRE RADY*- 
z której możesz sig dowiedzieć dużo po 
źj ecznych r e zy * Ks ążeczka ta powiti- 

na być w Każdym domu.— Adresuj:
The RUTKOWSKI Co.

73 W. Eaale St. Buffalo, N. Y

lenie się sił rozkładowych w żołąd 
ku. Nie jest to zaiste ciężka choro- 
ba, lecz bardzo łatwo może się w ta 
kową rozwinąć jeśli się ją zaniecha.

W bardzo wielu wypadkach choroby 
przyczyną jest brak odpowiedniego od­
żywiania, a to znów powoduje dyspepsyg, 
która jest chorobą żołądka.

Nie rozchodzi sig wiele pokarmu spo­
żywamy, lecz wiele tegoż może być stra­
wionym i odpowiednie soki rozdzielone. 
To co oznacza właściwe odżywianie sig.

Najwłaściwsze symptomy tej choroby 
są nadzwyczajny, a chwilowy spetyt, 
który czasami w zupełności za. eb.a; uozu 
cie zgagi, oraz ocigżałość w okolicy żo­
łądka po spożyciu jadła, czgsto poprze­
dzany biciem serca, dychawicą lub przy- 
gnbieniem całkowitem. W takich razach 
odczuwa sig gorycz w ustach, zawrót gło­
wy, oraz pryszcze pod wargami.

Przeciw dyspepsyi i chorobie żołądka 
znakomitym środkiem leczniczym

CZYŻEWSKIEGO 
GORZKIE WINO, 

które jest jednocześnie pożywieniem i le­
kiem i uleczy wszelkie żołądkowe dole­
gliwości.

Mieszkańcy m asta Pittsburga nie 
mogą zaprzeczyć co było stwierdzo- 
nem po dwa razy. Z wdzięczności 
od opuszczenia bólu w plecach i 
choroby nerek tysiącznej publicz­
ności w mieście Pittsburgu były re­
komendowane Doans Kidney pi­
gułki i kto ich używał przez jakiś 
czas, może poświadczyć, iż tylko 
przez Doans Kidney pigułki został 
wyleczony z dolegliwości i choroby 
nerek.

Słuchajcie! co mówi pani W. 
Rauenbehler 1820 Sarah ulicy z po­
łudniowej strony. — K iżdej zimy 
cierpiałam ustawicznie na ból 
w plecach i mokrz mój był zanie­
czyszczony do najwyższego stopna. 
Zeszłej zimy gdy cierpienie się po 
wtórzyło i dostałam ataków i bó­
lów w plecach, zaczęłam używać 
Doans Kidney Pills i zaraz w pierw­
szych początkach zauważyłam sku­
tek bardzo wielki co zawdzięczyć 
tylko mogę używaniu tej medycy­
ny. Powyższe oświadczenie czyni­
łam 26go sierpnia 1897 r. a siedm 
lat później potwierdziłam to s-mo.

Pani Rauenbehler ostatecznie mó­
wi przez swoje własne doświadcze­
nie i używanie Doans Kidney pigu 
łek i nie myśli bynajmniej zmieniać 
swej opinii co do poświadczenia i 
rekomendowania tej medycyny.

Sprzedawane jest we wszystkich 
aptekach cena 50 c. Foster Milburn 
Co. Buffalo New York. —Sprzedaż 
przez Agentów w Stanach Zjedno­
czonych.

Pamiętaj sobie tylko Doans a 
nie żadne inne.

------------ o------------
Do obywateli w mieście Pittsbur 

gu i okolicy.

Do nabycia w aptekach lub wprost ze'źródła, to jest od

B. J. CZYŻEWSKI, * 
1102 Washington ave., BRADDOCK, PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 8101 Bre- 
reton Ave., Pittsburg, Pa.; Apteka S. H. Minor, 800 Canon 
St., South Side, Pittsburg, Pa. i South Side PbaHBMJ, 1186 - 
Sahah Street, South Side, Pittsburg, | Pa.

CENA BUJELKI AUOO

w którem dajemy każdemu po gruntownem zbadaniu stanu choroby klienta poradę zdro- 
wa 1 uczciwj bezinteresownie, a jeżeli pacyent życzy sobie być przez nas leczony, a cho­
roba jest jeszcze do wyleczenia, uczynimy to, za cenę stosunkowo bardzo przystępną. — 

Pamiętajcie, że u nas porada jest darmo. Do zbadania 
stanu zdrowia pacyenta poświęcamy wiele czasu.

Opinia nasza o stanie choroby jest decydującą. 
Prayjdżcie i przekonajcie sig o rzeczywistości. Adres nasz jest: 

europejskie sanitarium 
3613 Penn Ave., Pittsburg, Pa.

CZYTAJCIE ^3

WIELKOPOLANINA

BELL, P. & A.
Fisk Lawrence
918 223

*

’ M w Pwsmiu.
Powiastka z Powstania 1863 r.

przez
Sewera (Gryffa).

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość meż- 

Bczyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
. aj dokładniej leczone, aby nie 
powróciły.

Wyleczony z reumatyzmu 
bardzo przykrego.

Drogi Ks. Newmanie!
Dzigkujg serdecznie za wyleczenie mnie 

z reumatyzmu. Myślałem z początku, że i 
Twoje lekarstwa nic mnie nie pomogą, bo 
już blisko kofica bjłem z lekarstwami a nie 
odczuwałem żadnej pornosy aie jak całkiem 
wy potrzebo wałem je to tat jakby nożem od­
ciął: ból całkiem mnie c puścił.

Ból ten znajdował sig w lewem boku, w 
biodrze. Próbowałem lekarstwa dziesiętki 
gatunków, ale wszystkie nadaremnie że już 
nie miałem ochoty wigeej próbować— ale 
szczęśliwie spostrzegłem ogłoszenie Twe w 
gazecie i jako ostatni raz zdecydowałem sig 
do Ciebie pisać i teraz jestem przekonany 
skutkiem Twej kuracyi.

Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar­
dzenie i kasze*, który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego.

y Jeszcze raz wyleczenie i tylko do Ciebie 
sig udam w r..zie gdyby choroba sig miała 

| wrócić. Z szacunkiem pozostajg
> flot. Michalak, 508 E. 11 st.; Duluth, Al inn.

Wyleczony z womitowania krwią, 
palenia w środku i bólu piersiow ego: 

Es Kochany Ojcze Nemmanie!
u Zasyłam ci stoki otne podziękowanie któ 
Kj re mnie tak szczęśliwie a< zdrowia przywró 
Hciły. Mam nadzie/g że wyleczenie moje nie 
K jest t z mczasowe a e btdg sig cieszył dobrem 
■j zdrowiem w przyszłości. Używałem masg 
■ lekarstw, ale żadne tak skuteczne nie były 
■ jakiod ciebie.
pj Pozostajg na zawsze wdzięczny 

j Fabian Kopczyk, Bok 488, Morris, 111.
M DARMO wyślg wam pouczając* ksi§ 
K żkg sposobu mojegolecze
H nia. piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne 
Ert godnia. Zawsze załączyć 2c markg, Adres

REV. NEWMAN, 
I 1361 W. Lake, Chicago, Ul.

W zgłaszaniu sig wymień gaze cg 
S Wielkopolanina.

leczg w 14 dniach.
Osłabienie narządów cia- Varicocele leczg

ła i mgtkiści przywra- dniach.
cam do normalnego > Wrzody i wyrzuty skórne 
stany w krótkim cza- I leczg prgdko i skute-
Bie. cznie.

Choroby Nerek, 'pgehe- | Eczema i t. p. dolegliwo- 
rza i t. p. leczg bardzo ’ ści leczg w bardzo 
prgdko. 1 krótkim czasie.

Agentami „Wielkopolanina”, 
upoważnionymi do zapisywania 
abonentów, do zamawiania ogło­
szeń i robót drukarskich dla 
„Wielkopolanina” i do kolekto- 
wania wszelkich należności za 
prenumeratę, ogłoszenia i druki, 
są następujący panowie:

---------ooo--------- 
Pittsburg, Pa.

F. B. Machnikowski,
Polski Skład Książek i Stacya 
Pocztowa, 2208 Penn ave.

Szarejko, 2711 Pen ave. 
------ooo------ 
South Side.

Dolata, 2315 Mission str., 
Kaczorowski, 84 — 15 st.,

Kopera, 1817 Fox Alley,
S. Krantz, 2631 Josephine 
J. Maciejewski, 145 Pius

--- ooo------ 
Barnesboro, Pa.

Pendracki.
Braddoek, Pa.

Kanarkowski, 852 Talbot ave. 
Carnegie, Pa.

Wodziński, box 967.
Świtała, 9 Orchard st., Glen­

dale.
Claridge, Pa.

John Bush.
De Lancey, Pa.

•J. Zdrajkowski.
Duquesne, Pa.

Gaca, 101 Medeow stieet. 
Erie, Pa.

Filipowski, 529 E. 14 sv.
Everson, Pa.

Firlik.
Ford City, Pa.

Sporny, box 142.
Forest City, Pa

M. Wiśniewski, box 551.
Glassport, Pa.

F. Królikowski.
Homestead, Pa.

Wiśnewski, 436 5th Ave., 
Mount Carmel, Pa.

W. Rosiński, 439 — 5 st.
J. Kaźmierczak, 213 Walnut

Nanticoke, Pa.
J. Elbert, Market st. 

Natrona, Pa.
Jasiecki.

New Kensington, Pa.
Nadolski.

1129 3rd ave., 11 st. 
North Braddoek, Pa.

Wiśniewski.
Shamokin, Pa.

Wachowiak, 901 Hemlock i 
Shenandoah, Pa.

Krawczyk, 330 Main str.
United, Pa. 

W. Olmiński, box 35. 
Vandergrift, Pa.

Kamiński.
---- ooo------ 

Alpena, Mich.
Snigurski, 301 — 11 st. 

Argenta, Ark.
M. P. Wilkiewicz, 316 W. 7 st. 

Ashton, Neb.
T. Jamrog.

Bay City, Mich.
A. Michalak, 708 Van Buren i

Brenham, Texas.
J. Nowak.

Brooklyn, N. V.
W. Grochowski, 151 Norman

Bondsville, Mass.
Maciej Guła, box 198.

Chicago, Ill.
F. Świadek, 8341 Ontario ave. 

Częstochowa, Texas.
A. Zajonc, Post Master.

Detroit, Mich.
J. Iwanicki, 780 Mitchel st.

Dunkirk, N. Y.
A. J. Papierski, 23 Genet st.

Falls City, Texas.
J. W. Szałwiński.

Gaylord, Mich.
W. Mańkowski.

Grand Rapids, Mich.
Grzywacz, 149 Chatham st. 

Hartford, Conn.
Kasperkiewicz,

150 Governor str. 
St. Hedwig, Texas.

A. Strzelczyk.
Isadore, Mich.

M. Brzeziński,
J. Rosiński, Jr., Post Master.

Lockhart, Texas.
T. Szałwiński, R. F. D. No. 21. 

Manitowoc, Wis.
A. Zondała, 25 & Washington st. 

Marchee, Ark.
Małachowski, Post Master. 

New Britain, Conn.
W. Niedenthal, 32 Gold Str. 

Pulaski, Wis.
M. Witczak.

Radom, Ill.
J. Brzeziński.

Schenectadf, N. Y.
Michał Grenewicz,

499 Van Guisting Ave 
Wheeling, W. Va.

Turczyński, 4412 Wetzel st. 
Yorktown, Texas.

A. J. Styra.

(Ciąg dalszy).

Wywołano z kolei rekrutów. 
Leśni i służba dworska dostali 
karabiny, tworząc nową kom­
panię strzelców, reszcie rozda­
no kosy.

Stanęło dwa plutony no­
wych strzelców po czterdziestu 
ludzi.

— Maciek z Mirca — prze­
czytał służbowy kapitan.

__ Jest — odparł Maciek, 
blednąc ze wzruszenia.

— Naprzód marsz!
Maciek, chwiejąc się na no­

gach, wyszedł z szeregu, stanął 
i sprezentował broń. Dowódz- 
ca zbliżył się do niego i kładąc 
rękę na jego ramieniu, zaczął 
głośno:

— Za rozumne wybranie 
miejsca na zasadzkę, za dziel­
ność i odwagę w boju, za wy­
trwałość, mianuję cię pierw­
szym podoficerem w pierw­
szym plutonie strzelców.

Bębny uderzyły, — strzelcy 
sprezentowali broń. Kapitan 
podał amarantowe szewrony, 
dowódzca je przypiął na ramie­
niu Maćka.

I znowu bębny uderzyły. — 
Maciek pijany z radości i du­
my stanął przed nowoutworzo­
nym plutonem.

AVywołano Bartka i on za 
dzielny atak ze swymi kosynie­
rami na piechotę moskiewską 
został podoficerem w drugim 
plutonie strzelców. Kapitan 
został majorem i dalej poposu- 
wano po jednym oficerze na­
przód.

Oddział przedefilował przed 
dowódzcą, odbici rekruci wo­
łali: niech żyje Polska!

Po zjedzeniu krupniku i roz­
dzieleniu chleba i słoniny, dziel 
na o-arść naszych wojowników 
’ mżyła z powrotem do Bodzen­
tyna.

Wozy poszły z nimi. Po­
wrót na Szydłówek stał się nie­
możliwym. Kosynierzy przy- 
rzekli w niedostępnych miej­
scach wozy przenosić na swych 
barkach.

Doktór kazał Maćka znowu 
wsadzić na koń. Bał się, aby 
nie osłabł i gorączki nie do­
stał.

Maciek jechał przy swoim 
plutonie. Wpatrywał się w 
swych ludzi, chcąc z rysów ich 
twarzy wyczytać dzielność i 
odwagę. Rozgadał się z nimi. 
Opowiadali wesoło swoje dzie- 
ie- - - i • •

Wszyscy byli uczeni na ksiąz 
ce a jednak on nad nimi prze­
wodził.

Zbliżył się do niego doktór, 
wyciągając na przywitanie rę­
kę.

— Kazałem ci dać konia, ' a- 
byś się nie marnował i odpo­
czął sobie, bo kto wie, co nam 
wypadnie jutro, a takich głów 
jak twoja i takich dzielnych 
rąk jak twoje ojczyzna dziś po­
trzebuje.

— Gdym ją ujrzał we śnie— 
rzekł cicho Maciek — nie mia­
ła korony, ino gwiazdy nad 
czołem.

— Wy koronę na jej głowę 
włożycie! Wy, nikt tylko wy!

Doktof pojechał dalej. Ma­
ciek się zadumał.

— To ona, ojcowizna — po­
wtarzał — bo gdyby to była 
Najświętsza Panienka, miałaby 
ci przecie koronę na głowie.

.— Ojczyzna bez korony — 
odezwał się mimowoli dosyć 
głośno.

— Moskale koronę jej wkra­
dli _ zawołał jeden ze strzel­
ców pierwszego plutonu.

— Moskale koronę Polski 
ukradli — powtórzyli drudzy.

Jakim sposobem ukradli — 
nie miał Maciek pojęcia, lecz 
wierzył, nie śmiejąc rozbierać 
rzeczy dla siebie niepojętych.

W południe obóz stanął na 
szczycie odłamu Świętokrzys-

Bzy, szybko.
15

Spccyallsta chorób męskich w mieście 
Pittsburgu, którg może mówić po polsku.

Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
chorobą — aż cały system nerwowy zostanie zwich­
nięty, a ty sam staniesz sig niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. Najgorsze przy­
padki, jakie leczyliśmy, są te, które niedobrze leczono, zanim sig udano do 
mnie. Ja leczg przez zapobieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostrożniej 
i na stałe. Ja niedajg fałszywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwięcej pacyentów? 
Lecz ja gwarantuję zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie w najkrótszym 
możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków. — 
Mój system jest tani i pewny. — Ja leczg:

Sekretne Choroby w 3 Stracone Siły męskie Ronnsatyzm najrozmeit- 
do 5 dniach.

Zakażeaie Krwi w 30 
dniach, — bea użycia 
merkuryusza lub po­
tażu.

Stryktnrę bez bólu i bez 
noża.

Hydrocele w 24 godzin, 
bez operacyi.

Godziny Ofisowe: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. 
W niedzielę od 9-tej rano do 4-tej po poi. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tem samem miejscu. Mówimy po polsku, rusku, słowacku i niemiecku.

Dr. LORENZ
614 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

CZY

**
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Józef Walkowski, 
■* Pierwszorzędna Grosernia 
3201 Dickson ul. Pittsburg.

Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 
towar. Ceny sa niskie. Usługa uprzejma 

Bzybka, a miara i waga uczciwa.
Popierajcie Rodakal

CHOROBY 
uznane za niewyleczalne były 
całkiemusnnięteprzezkuracyę 
WIEL. NEWMANA

.H Strperkr Ronedp

Sfoifiacb Diseases

BRAbOOCK, PA.

I MAMUFACtUftED OWLY Wf 

AKfi aęm aefturat without rm 
•itMATURt OR

BITTER 
WINE*
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Mięso Świeże i wędzone. — Towar jak 
najlepszy, niskie ceny
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Adresujcie: DR
40 Dearborn Street,

LABOR DAY

Str. 8

1 flllSBM I OKOLICY.

regularnie do szkoły

Kalkowski z Allegheny, kollektor 
parafii św. Stanisława. — Kolekto 
rowie roznoszą, obecnie na sprze­
daż książkę: Historya Polskiej 
Ochronki, z czego dochód idzie na 
korzyść tejże Ochronki. Poleca­
my to piękne dzieło litości Szano-

— Wielki pożar nawiedził dziel­
nicę East End dnia 22go. Szkody 
wynoszą około 200 tysięcy doi.

— W Homestead, w stalowni 
Carnegiego, rozlał się dnia 24go 
roztopiony metal, przyczem straci­
li życie: Jan Kraniski i Jan Pos- 
low, a kilku innych robotników zo 
stało poparzonych.

Łowy na lwa w Pittsburgu.
W wielkiem mieście Pittsburgu 

dzieją się coraz większe dziwy i 
awantury, a nawet, jak się to sta­
ło we wtorek, wydarzają się tu i 
łowy na lwy, jakby w jakiej afry 
kańskiej pustyni! — Otóż we wto 
rek dnia 27go, o godzinie 4ej po 
południu, w zabawowem miejscu 
zwanem Łuna Park, gdzie pokazu 
ją różne karkołomne sztuki gwoli 
uciesze gawiedzi, — właśnie gdy 
się odbywał tam jakiś piknik, — 
z klatek gdzie trzymają lwy na 
pokaz, wydarł się jeden lew i sko­
czył między publiczność!

Napadł on w jednej chwili na 
kobietę nazwiskiem Anna Huck, 
uderzenem łapy powalił ją na zie­
mię i zaczął ją szarpać pazurami 
— Natychmiast jednak rzucili się 
na pomoc policyanci i służba cyr­
kowa z rewolwerami i strzelbami 
a dawszy coś około 100 strzałów 
uśmiercili dziką bestyę. Najod­
ważniejszym łowcem okazał się 
polieyant Sheridan, który bez bo- 
jaźni przystąpiwszy tuż do roz- 
srożonego zwierza, strzelał weń z 
rewolweru, kalibru 32 i na ziemię 
go powalił. Istnym cudem można 
nazwać to, że mimo tak gęstej 
strzelaniny między tysiączną pu­
blicznością, nikt z ludzi nie został 
postrzelony. Napadnięta przez lwa 
kobieta jest podobno śmiertelnie 
pokaleczona.

Wcale głupie zabawy urządzają 
sobie amerykanie po owych miejs­
cach zabawnych.

— Chcesz-li dobrze kupić farmę, 
dom, lotę lub interes (business) 
jaki? — Jeżeli tak to przeglądaj 
pilnie ogłoszenia w „Wielkopola­
ninie”,—a z pewnością znajdziesz 
czego szukasz.

Starzy a głupi!
Sołtysowie czyli „skwajerzy” 

albo Sędziowie Pokoju pitttsburg- 
scy, nie mając co lepszego do robo­
ty, — dali się do aresztowania i 
sądzenia dwuletnich niemowląt! 
— Angielskie zaś dzienniki pitts- 
burgskie, nie mając co lepszego 
do pisania, — rozpisują się już od 
tygodnia całemi szpaltami o owem 
aresztowaniu dwuletniego niemo­
wlęcia! I to wszystko czynią „mą­
drzy” amerykanie a nie żadni „fo 
rejnerzy”!

Otóż, jakoś tydzień temu mądry 
jeden amerykanin zamieszkały w 
dzielnicy Hazelton w Pittsburgu 
zaskarżył sąsiada swego o to że 2 
letni synek owego sąsiada, George 
William Schaffer, — psuje mu od 
paru tygodni murawę przed do­
mem! Skarżył on właściwie ojca 
małego psotnika, lecz mądry sę­
dzia wypisał warrant na niemowlę 
a mądry konstabel rzeczywiście a- 
resztował malca, którego ojciec 
musiał przynieść na ręku przed 
mądrego sołtysa czy sędziego! Mą 
dry sędzia rozpytywał się mądrze 
dziecka, który na wszystkie mą­
dre pytania sędziego odpowiadał 
jeszcze mądrzej: „eiuciu! bobo! 
baba! bibi! i tp. — Natenczas mą­
dry sołtys odłożył sprawę z sobo­
ty na poniedziełak i w poniedzia­
łek sprawę rozsądził rzeczywiście 
mądrze, to jest: Ojcu kazał z nie­
mowlęciem iść do domu i położyć 
go do kolebki, — a koszta sądowe 
włożył na skarżącego.

Starzy a głupi! — Rodzice dzie­
ciaka powinni byli lepiej dopilno­
wać dzieciaka, gdyż wiadomo że i 
nawet taki malutki berbeć pora­
dzi sąsiadom dobrze dokuczyć, — 
a zaś urzędnicy sądowi powinni 
byli mądrzej postąpić i nie wysta­
wiać się na śmiech przez areszto­
wanie dzieciaka, niemowlęcia i 
przez włóczenie go po sądach. — 
Gazety też angielskie głupio się po 
kazały, rozpisując się o tern przez 
tydzień całemi szpaltami!

Jest wiele zbrodni w Pittsburgu 
rozpusty, karciarstwa i złodziej­
stwa, to lepiej by zrobili sołtysi i 
konstable i policya i gazety, gdy­
by się starali o aresztowanie pra­
wdziwych zbrodniarzy ale nie o 
aresztowanie i włóczenie po są­
dach niemowlęcia! — Starzy głu­
pi! A nie byli to wcale ciemni 
.,fore jnero wie” czyli emigranci, 
lecz sami mądrzy amerykanie! Sta 
rzy a głupi!........

— Po wakacyach!
— Wakacye szkolne kończą się1 wnym Rodakom, — gdyż biedne 

w przyszłym tygodniu. | Sierotki potrzebują naszego wspar
— Dziatwa szkolna wypoczęła eia i pomocy! Pamiętajcie na sło- 

sobie dostatecznie przez dwa mie- wa Pana Jezusa, który powiedział: 
siące i obecnie przygotowuje się „Coście jednemu z tych malucz- 
do nowego roku szkolnego. Szano ikich uczynili, Mnieście uczynili”! 
wni Rodzice polscy niechże przez 
te ostatnie dni przygotowują 
dziatwę swą do szkoły, tak aby 
dzieci stanęły na czas do nauki, 
aby regularnie do szkoły uczęsz­
czały, gdyż regularne uczęszcza­
nie do szkoły to prawie połowa 
nauki! Dziecko przychodzące do 
szkoły nieregularnie, przerywają 
ce sobie naukę opuszczanem szko 
ły, nie nauczy się niczego, choćby 
i najlepszych miało nauczycieli. — 
Przytem Nauczycielki czy Nau­
czyciele mają wiele kłopotu z ta­
kimi uczniami co nieregularnie 
uczęszczają do szkoły! Aby tyle 
dziatwy w jednej klasie czegoś na­
uczyć, trzeba ją mniej mięcej ra­
zem w nauce prowadzić i niepo­
dobna dla jednego lub paru niere­
gularnych uczni wracać całą klasę 
w nauce. Nieregularny uczeń nie- 
tylko sam traci na przerywaniu 
nauki, lecz i drugich uczniów, ca­
łą klasę, naraża na duchową stratę 
i jest dla wszystkich powodem nie 
porządku i zamętu w regulaminie 
i w postępie naukowym, — a dla 
Nauczycieli i Nauczycielek jest 
prawdziwą plagą! Pamiętajcie 
więc Szan. Rodzice polscy, aby 
dzieci swe 
wysyłać. — Dbajcie też i o to, aby 
dzieci wasze szły do szkoły zaw-

' sze czysto i chędogo ubrane, nie 
wymaga się, abyśeie dzieci wasze 
bogato ubierali, bynajmniej, — 
przeciwnie, skromny ubiór jest 
zdrowszy dla ciała i dla duszy, 
dla ciała jest zdrowszy, bo wygod­
niejszy i niekrępujący, dający 
dzieciom swobodę, — a dla duszy 
zdrowszy, gdyż bogaty ubiór 
wznieca w dziecku pychę i du­
mę — i duszę mu psowa. — Ubo 
go, ale chędogo! — Niech dzieci 
czysto i chędogo się ubierają, ale 
niech nie przychodzą do szkoły 
czarne i umorusane jak murzyny 
— pilnować też czystości ciała i 
włosów i mydła nie żałować, gdyż 
nieraz się zdarza, że niedbałych 
i nieporządnych rodziców dzieci 
przynoszą do szkoły w głowie ro­
bactwo, które rozłazi się i na naj­
porządniejsze dzieci! Trzymajci‘> 
dzieci czysto i chędogo, dostarcz­
cie im dosyć książek i materya- 
łów piśmiennych nie żałujcie im 
na to, bo bez tego nauka także 
nie idzie, a później za to będą 
Was dzieci wasze błogosławić! —• 
Nie żałujcie im na naukę, gdyż 
bez nauki dziś człowiekowi źle 
bardzo!

Nie mówimy, aby wszyscy mieli 
koniecznie pchać się na wysokie 
nauki, boć nie wszyscy mogą być 
księżmi, adwokatami, doktorami i 
tp., ale przynajmniej nie żałujcie 
dzieciom na pierwsze nauki ele­
mentarne, jak: czytanie,, pisanie i 
rachunki i religia czyli Katechizm 
bez których później człowiekowi 
tak ciężko na świecie.

__ Znany dobrze w Pittsburgu 
hotelista pan Józef Grabowski, je­
den z najstarszych parafian koś­
cioła św. Stanisława, — bawił w 
tym tygodniu u krewnych swoich 
w mieście Erie, Pa., i wtócił do 
domu w' piątek dnia 23go.

— Redakcyę Wielkopolanina 
-odwiedził w tych dniach pan Jan 
Maron, prezes Unii św. Józefa i 
Radny miasta Pittsburga.

_Wielebnemu Duchowieństwu 
zwracamy uwagę na ogłoszenie ma 
larza dekoracyjnego: S. Pobóg, 
209 North 5th str., Brooklyn, N. 
Y. __ Ogłoszenie znajduje się na
8ej stronnicy. Artysta ten wyko­
nuje swe prace dobrze i sumien­
nie, więc jako rodak powinien 
mieć pierwszeństwo, gdy który z 
Wnych Księży podobnych prac 
potrzebuje.

__ Redakcyę Wielkopolanina 
odwiedził za interesem pan Boi. 
Sosnowski, sekretarz 26ej Grupy 
Unii św. Józefa, — zamieszkały w 
Export, Pa.

_ Edward Groetzinger, boga­
ty kupiec miejscowy, mający swój 
skład dywanów i mgbli pod No. 
627-9 Penn ave, wyjechał w ze­
szłym tygodniu na wakacye i zgi­
nął bez śladu z okrętu płynące­
go z Detroit do Buffalo.

— Niejaki Charles Weigman z 
Allegheny został aresztowany w 
poniedziałek pod zarzutem krymi­
nalnego napadu na siedmioletnią 
dziewczynkę. — W Południowych 
Stanach, takich zbrodniarzy wie­
szają. — Niech to będzie przestro­
gą dla matek, aby córeczek swych 
lepiej strzegły i nie pozwoliły im 
biegać daleko od domu po rożnych 
ciemnych „elach”, zaułkach i 
dziurach!

__ Redakcyę Wielkopolanina 
odwiedził w tych dniach p. Jan

NOTATKI Z MIASTA.

Zawiadomienie Testamentowe.
— Zawiadamia się niniejszym 

wszystkich, że urząd wykonawcy 
testamentowego (Letters Testa­
mentary) na spadek pozostały po 
zmarłym niedawno w Homestead, 
Pa., księdzu Franciszku L. Miskie- 
wiczu — —urząd ten został na­
dany niżej podpisanemu. Każdy 
zatem, kto mu co był winien, ma 
się z tego uiścić, a zaś każdy kto 
ma co z tego spadku do żądania 
ma się zaraz zgłosić ze swojem 
żądaniem do wykonawcy testa­
mentowego, niżej podpisanego:

Charles D. Gillespie, Executor 
426 Diamond str.. Pittsburg, Pa.
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Żadna drukarnia nie jest w sta­
nie wykonać tak gustownych ro­
bót drukarskich, jak drukarnia 
„Wielkopolanina”. Czcionki zupeł 
nie nowe, robota pod dyrekcyą 
doświadczonego foremana. Praca 
gustowna i nigdzie nie dorównana 
Oddajcie nam wasze druki. Ceny 
umiarkowane i stałe.

— Asekurujcie od ognia me­
ble i domy u Rodaków. Jan Ma­
ron i-A. Kaźmierski 335 Hancock 
ulica (na górach).

____  »
— Zawiadamia się Szan. Publi­

czność o otwarciu nowej, 25ej Se- 
ryi przez Spółkę Bud. Pożyczko­
wą „Kordeckiego”.

Każdy chcący się do tej seryi 
wpisać niech się zgłosi w ponie­
działki od 2ej do 5ej i od 6ej do 
8ej wieczorem w szkole par. św. 
Stanisława.

Zarząd.

Br. św. Walentego gr. 5 Unii 
św. Józefa urządza WIELKI BAL 
d. 2go Września 1907 r. w ,,Labor 
Day,“ w Vorwaerts Singing S. ha­
li p. n. 5137 Holmes str.

A że ma tam być dużo miłych 
niespodzianek, zatem pójdziemy 
wszyscy.

P. V. Obiecunas & Co., róg 12 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z ka­
pitałem $75.000, który został zor­
ganizowany i eharterowany pod 
tytułem: „Ali Nations Deposit 
Bank” i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje 
pieniądze do banku i płaci 4 pro­
cent od sta. Wyseła pieniądze, 
sprzedaje szyfkarty, a także wy­
rabia pełnomocnictwa i akta ku­
pna i sprzedaży gruntów i t. d.

— Bank i Kanclarya Notaryalna 
Agentura Kart Okrętowych, Zabez 
pieczenia od ognia, wysyłki pienię 
dzy, kolekta pieniędzy i sprzedaży 
Domów i Lot itd., — ma na sprze­
daż cztery domy, dwa Saluny, jed­
ne Grosernie, dobra sposobność 
dla polaków. — Proszę się zgłosić 
do Leona M. Wiecheckiego, 2641 
Penn ave., Pittsburg, Pa.

— Chcesz wiedzieć, co się dzie­
je w świecie? Zapisz sobie „Wiel 
kepolanina”!

— Chcesz-li dobrze sprzedać far­
mę, dom, lotę lub interes (busi­
ness) ? — Jeżeli tak — umieść ogło 
szenie o tem w „Wielkopolaninie” 
— a z pewnością znajdziesz na to 
dobrego kupca i korzystnie to 
sprzedasz.

— Metropolitan National Bank 
róg 41ej i Butler ulicy posyła 
najtaniej pieniądze do kraju.

— Pałac bogacza, jak również 
chata biedaka nawiedzane bywa­
ją przez owych niemiłych gości, 
jako to: reumatyzm, ból zębów, 
neuralgię i t. p. „Kotwiczny Pain 
Expeller” Richtera z łatwością 
tych natrętów na cztery wiatry 
rozsyła. Cena buteleczki 25 i 50 
centów.

— Metropolitan National Bank 
róg 41ej i Butler ulicy sprzedaje 
najtańsze szyfkarty.

Sprawa Testamentowa i spadkowa
Podaje się niniejszem do wiado­

mości, że upoważnienie urzędowe 
„letters of administration C. P. 
A.” na spadek po zmarłym Kon­
stantym Sadowskim z Harrison 
Township, Allegheny County, wy­
dane zostały niżej podpisanemu 
przez sąd spadkowy. — Zatem kaź 
dy kto ma jakieś zobowiązanie lub 
dług wobec tego spadku powinien 
się natychmiast uiścić, — a ci któ. 
rzy mają po ziharłym co do żąda­
nia mają się również zaraz zgłosić 
ze swemi żądaniami do niżej pod­
pisanego :

Roman Jasiecki,. Executor
(wykonawca testamentowy)

w Natrona, Pa.
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Założony r. 1872 
W 

Agencya i Bank 

TUb Louis Mooser Go 
R. S. ABCZYNSKI, Skarbnik 

616 Smithfield st., Pittsburg, Pa.

Wysyła, przemienia i przyjmuje 
na przechowanie pieniądze. 

Sprzedaje Karty Okrętowe na wszystkie 
okręta.

Sporządza pełnomocnictwa 
i wszelkie dokumenty 

Notaryalno - Konsularne.
Ofis otwarty w dnie powszednie do 

godziny 7.30 wieczorem.
n Soboty do godziny 9 ej wieczorem

Można mnie zawołać telefonem z ka­
żdej apteki w Pittsburgu.

Dr. Tad. Starzyński 
2705 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

P. & A. telefon ó;» Main.

NA SPRZEDAŻ

F. Cieślak, Starszy.

gu

Penn

$

Dom i 7 stancyi

POSZUKIWANIA

DROBNE OGŁOSZENIA.

Pa.

35—37

farma, 2 domy,
30 mil od Pitts-

10
20
50

$ 2.45
12.10
24.10

240.00

— Postanówcie sobie składać 
swe oszczędności w naszym Banku 
Nasze urządzenia i obrót piępię- 
żny stają się coraz większymi) co 
daje dowód, że umiemy robię in- 
teresa. Pieniądze złożone w na­
szym banku są pewne a do tego 
płacimy cztery procent od sta.— 
Iron & Glass Dollar Savings Bank 
1115 Carson ul., Pittsburg, Pa....

— DARMO. Obraz w ramach 
wielkości 16x20 cali dostanie ka­
żda młoda para weselna u F. Cie­
ślaka, Starszego. 2641 Penn ave., 
albo 318 Olivia st., McKees Rocks 
Penna.

— Po piękne Ślubne Fotogra­
fie, trwałe, gustowne, po cenah 
umiarkowanych, idźcie do naj­
starszego Zakładu Fotograficzne 
go w Pittsburgu, K. G. Cieślaka, 
pod No. 2737 Penn ave.

2.15
4.25

20.50
40.85

— Dr. Teofil A. Starzyński, 95 
15-ta ulica, S. S. Można mnie za­
wołać telefonem w każdej Aptece 
w Pittsburgu.

— Potrzeba zdolnego organisty 
i nauczyciela zarazem, — do pol­
skiej szkoły parafialnej umiejące­
go przytem dobrze po angielsku. 
Trzeźwość i moralność wymagana! 
Pensya miesięczna 60 dolarów! — 
Zgłosić się do:

St. Anthony’c Church,
410 5th ave., Homestead, Pa.

— Potrzeba natychmiast zdol­
nego nauczyciela—organisty, zna­
jącego język angielski i mogącego 
prowadzić Chór i Szkołę.

Zgłosić się do:
Rev. M. Polaski,

Oil City, Pa. W 36

— Na sprzedaż — Grosernia i 
Buczernia w dobrem (położeniu 
między Polakami i Słowakami, 
interes bardzo korzystny. Z przy­
czyny wyjazdu do starego kraju 
zmuszony-jestem sprzedać za przy 
stępną cenę.

Zgłosić się pn. 48th cor. Hat­
field str. Pittsburg, Pa. 36

Szyfkarty Staniały.
Po wszelkie informacye udajcie 

się do Stanowego Banku „German 
Saving and Deposit Bank” na ro- 

14ej i Carson ulicy South Side. 
J. F. Erney prezes.

A. P. Miller, kasyer. 
A. Curzytek, zarz. z. od.

$ 5.40
10.55
26.25
52.00

Ameryka Jest wolnyn? krajem, dla każdego, i 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dlt> 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
się golarstwa tylko za $30. instrumentabezpłatnie 
i bgd^c swojem panem. Zgłosić się można; Nos- 
sokoffa szkoła golarstwa i fryzyerstwa i pieleguo 
wania paznogei. 1405 Penn ave.

— Farma na sprzedaż, 80 akrów 
2 mile od kolei, 
za $1.800.

— 100 akrów 
stodoły, 2 sady; 
burga, za $5.800.

— Masz $4,000 do wypożyczę 
nia na pierwszą hipotykę? 5 pro­
cent.

— Pieniądze wysyłam do kraju 
po cenie umiarkowanej.

— Zabezpieczam od Ognia.
— Grosernia w 13ej Wardzie 

na sprzedanie. Tanio. Rent $4.50.
— 2 Stancye na Rent.
— Dom i lota na sprzedanie, ma 

ła wpłata, reszta jako rent. 13ta 
Warda.
2019 Penn Ave., Pittsburg, Pa.

— Potrzeba 6 mężczyzn do ma­
lowania domów, dobra zapłata i. 
stała praca. Zgłosić się do S. Wa- 
sielewski, 2 Chambers str., Mc-1 
Kees Rocks, Pa. 35-36 j

— Poszukuje swego Ojca, Pa­
wła Garni, z Grodzeńskiej Guber. 
nii, ktoby wiedział o jego poby­
cie niech raczy zawiadomić: Wła­
dysław Garni, 1418 Penn ave., 
Pittsburg, Pa.

— Na sprzedaż — Grosernia w 
bardzo korzystnem położeniu dla 
Polaka. — Sprźedam tanio, ponie­
waż z nadwątlonego zdrowia o- 
puszczam Pennsylvanię i odjeż­
dżam do Texas.

Zgłosić się: 3335 Penn ave., 
Pittsburg, Pa. 34—36

— Na sprzedaż Grosernia w do­
brem miejscu, w polskiej osadzie, 
dobre miejsce dla polaka. Ważna 
przyczyna sprzedaży.

Zgłosić się pod No. 161 Pius st., 
South Side. 35

— Poszukuje — Swego Szwa­
gra Andrzeja Rogackiego, który 
wspólnie z niejakimś Janem Au­
gustyniakiem miał przyjechać z 
Europy.

Po opuszczeniu okrętu Jan Au­
gustyniak wyjechał do Detroit, 
Mich., a szwagier mój, który miał 
przybyć do Pittsburga, Pa., zagi­
nął bez wieści.

Ktobykolwiek wiedział o jego 
pobyciu, prosimy o łaskawe donie­
sienie do:

Józef Kanieski, 
1633 Penn ave., Pittsburg,

36

— Najpewniejszy, najlepszy i 
najszybciejszy bank do przesyłki 
pieniędzy do starego kraju jest 
istniejący od 20 lat bank Jakóba 
Klein pod No. 1338—1340 
abe, Pittsburg, Pa.

Posyłamy do Galicyi:
10 koron za
20 koron za
100 koron za
200 koron za

Do Królestwa Polskiego i do 
Rossyi:

rubli za 
rubli za 
rubli za

100 rubli za
Do Poznańskiego i do Niemiec: 

10 marek za 
50 marek za 
100 marek za 
1000 marek za

Szyfkarty do kraju $25.00 i wy­
żej.

Szyfkarty do Ameryki $27.50 i 
wyżej.

Nieźapomnijcie adresu: 
JAKOB KLEIN, 

1338 i 1340 Penn ave., Pittsburg, 
Pa. — Filie: 207 Sixth ave.,, Ho­
mestead, Pa. i 16 North Duquesne 
ave., Duquesne, Pa. u .

F. C. Mikliński, Zarządca.

— Na sprzedaż, Colombia Gra- 
fofon i 100 (płyt) rekordów za 
$30. Aktualny koszt $65.50. Zgło­
sić się do Thomas Merkel, 2417 
Sarah str., Pittsburg, Pa., S. S. 
__________________________ (35.)

— Budynek i Groeernia miesz­
cząca się w tymże na sprzedaż. In­
teres wyśmienity. Zapas towaru 
warty $800., dom i lota za $1.600. 
Dobre miejsce dla polskiego busi- 
nessisty. — Zgłosić się do: B. F. 
Thomas, Boswell, Pa.

(38)

— Poszukuje pracy stolarz i 
cieśla , znam swój fach doskona­
le, pracowałem w Europie po naj­
większych i najsławniejszych fir­
mach, z przyczyny nieznajomości 
języka Angielskiego trudo mi jest 
prace znaleść w mojem fachu.
Mikołaj Lichterowiez, 1207 Penn 

ave. 3eie piętro. Pittsburg, Pa.
— Poszukiwanie. — M. Guła po­

szukuje brata swego Piotra Guliń­
skiego, pochodzącego z Galicyi z 
wioski Wadowie Dolne, powiat 
Mielec. — Upraszam \ uprzejmie 
Szanownych Rodaków, ktoby wie­
dział o nim, proszę donieść mi pod 
adres: M. Guła,

Box 198, Bondsville, Mass.
— Poszukuje pracy. — Jako rze 

źnik (Butcher) znam swój fach 
doskonale, oraz i język angielski.

Zgłosić się: — 56-22 str., Pitts­
burg, Pa. 33—35POTRZEBA — Polskich 

Panienek mówiących do­
brze po angielsku i po poi 
sku, powyżej 18 lat, do 
sprzedaży w różnych de­
partamentach składu 

Klein’a Depart., Skład 
2813=2817 Penn Ave.

— Potrzeba Spółnika do handlu 
Meblami. — Musi mieć $3000.00 
(trzy tysiące doli.) gotówki. Inte­
res istnieje od 25 lat na South 
Side wszystko sprzedaje się za 
gotówkę; zarobek ogromny. — 
Dokładniejsze wiadomości u E. G. 
Sherlin, 2523 Fifth Avenue, Pitts­
burg, Pa.

— Potrzeba stosownej familii, 
któraby zajęła się*utrzymywaniem 
gospody (boarding house) w miej­
scowości niedaleko Pittsburga. Za­
robek dobry- — Potrzeba także 
górników (majnerów).—Przyślij 
eie stemplowaną kopertę na odpo­
wiedź.

P. O. Box 353, Pittsburg, pa.
34—35—36

10-LŁTNIft WYSFRZEDflZ
Jest to ostatni tydzień tej Wielkiej Wysprzedaźy. Przyjdź 

cie wszyscy w tym tygodniu, a zaoszczędzicie pieniądze.

i Najtańszy Skład
w Pittsburgu.

Weilanda znaczki dajemu z każdem zakupnem. =
f WCINANO 1

H = WEILAND’S = ■ 
1314-16 Carson Street South Sicfe.~ 

Pittsburg, Pa.

Zniży ceim 256 ZnlŻH G6HiJ 
przez miesiąc Lipiec i Sierpień 

na wszelkich

Towarach Meblowych
u ■■■ (rriWiiiTiiiiii

WASZ KREDYT JEST BOBBY.

Towarz. „Promienistych" Gr. 205 X. |t. P. :|« POLSKA flPffl ♦
urządza

Września ■Września
LABOR DAY

1102 Washington Ave., Braddock Pa.

PICKERING'S
F. ZJAWINSKI

JOS. LISTER & CO
CHICAGO, ILL., U. S. A.

332 8th ave.
Homestead, Fa

Wyrabia najlepsze 
i najtnvalsze Foto­
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych, 
B iimilijnych, Grup 
towarzyskich — i 
Dzieci, półpiersia, 
figury całe robi w 
różnych wiekośc., 
najpiękniejszych i 
najmodniejszych - 
fasonach — znany 
ogólnie Fotograf

Wszelkie Zioła i Leki tutejsze 
t europejskie. Wykonujemy re­
cepty od wszystkich doktorów.

SSSS3®!

B. J. CZYŻEWSKI
Aptekarz

W

W,

W,
life
fafe

50,800 jsśa DftRNIO
J

Omawiających choroby męzkie szczególnie.

Iły ie Galeky-e :
322 5th ave.

McKeesport, Fa.

połąGzonu z otwarciem własnego Domu Polskiego.
Początek punktualnie o 7-ej wieczorem.

Wstęp od pary 50c. Panie extra 25c. -------- ——
Adres: 4514-16 Plummer ul., tramwajem do 45-ej ul. Butler. FOTOG^AFIL

piet V V

AMERICAN PIWO

Telefonujcie do browaru 
po informacye.

po letnim deszczu. 
Lepsze niż wszelkie wina i szampan.

Jego dobroć i smak są tak wyśmienite i dobre, 
że pozostają długo w pamięci.

Sylwester Pobóg
Hrtpsta o flDalars

Ukończyłem szkołę Sztuk Pię­
knych Gersona, studyowałem 
malarstwo kościelne u znanego 
w Warszawie artysty Strzałec- 
kiego. Prowadziłem następnie 
robot}’ samodzielnie w kraju, w 
Warszawie i na prowincyi. —
Wielebn. Ks. Proboszczów 

upraszam o pracę.

Przyjmuje wszelkie prace, — 
wchodzące w zakres malarstwa 

zdobniczo - dekoracyjnego 
w kościołach, pałacach i wil­
lach, — oraz zwyczajne roboty 

malarskie.
Freski, marmury, kwiaty 
ponneatix itp. ozdoby 11 rty- 
styczne, moja specya 111 ość.

ZAMÓWIENIA POCZTOWE 
UZUPEŁNIAMY SZYBKO.

WIELKI ZAPAS KSIĄŻEK 

POWIEŚCIOWYCH 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH.

POLSKI SKŁAD
Barn, Książek do Nabożeń­

stwa, Obrazów najroz­
maitszych, Książek 

historycznych, 
etc.

F.B.MoclinikowskiiSlffl 
2208 PENN flVE., 

PITTSBURG. ■ Pfl.

Wielki zapas Książek do Nabożeń­
stwa po najniższych cenach. 

Drukowane listy bardzo ozdobne, 
papier do listów, koperty etc 

Czyszczenie i odnawianie ram i sta 
rych pamiąikowych obrazów 
naszą specyalnością.

Przyjdźcie obejrzeć towar i dowie­
dzieć się o ceny. Przynieście 
obrazy do oprawy.

W naszym składzie znajduje się 
stacya czyli

BIURO POCZTOWE 
STflNGW ZJŁDNOGZONYGfi

w którern można wysyłać pie 
niądzeprzez „Money Order” 
do wszystkich ziem Ameryki 
rekomendować listy i kupo­
wać marki.


